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N i e  m a m y  c h l e b a .
Sesya aelegacyjna zbliża się ku kuńuiwi. 

Z k r e d y t ó w  w o i s k o w y c h  n i e  s k r e ś l o ­
no a n i  j e d n e g o  h a le rza . Wstępujemy tedy 
do rzędu państw dreadnoughtowych, a równo­
cześnie zwiększamy wydatki na armię lądową, 
która, po niemieckiej, już dzisiaj uważana jest 
za naglepszą w Europie. Wszystkim żądaniom 
„państwa" stało się więc zadość i gdy za pare 
dni znowu się otworzą podwoje parlamentu, 
odezwie się lud — lud głodny, lud, uginający 
się pod ciężarem podatków, lud szukający pracy 
i zarobku, żąaający kolei, dróg wodnych, szkół 
i reform snołeczDych. Rząd rie  będzie mógł 
zamknąć uszu wobec tych głośnych żądań, w 
interesie samego państwa, na ktorego straży stoi.

Potęga wojskowa, okupiona tak oibrzymienn 
ofiarami, dziś odczuwana jeszcze jakc ciężar, 
może stać sie czynnikiem ważnym, jeśli interesa 
gospodarcze ludności równocześnie znajdą zro­
zumienie i poparcie rządu. Ogólny dobrobyt i 
powszechne zadowolenie są, co najmniej, równie 
silną podporą państwa, równie doniosłym wa­
runkiem jego egzystencjo i bezpieczeństwa, jak 
dobrze uzbrojona armia i kilka wielkich okrę­
tów. Ludność musi wieaz'eć, że w zamian za 
ofiary krwi i pieniędzy, poświęcone państwu, 
otrzyma oc1 państwa opiekę, oświatę i najwięk­
szą możność zarobkowania. Potęga wojskowa 
może —ogóle być środk em do zapewnienia lud­
ności bytu znośnego.

Dzis jednakże w A ostry i tak nie jest. Gali­
cja, kraj pod względem strategicznym z pe­
wnością dla państwa ważny, należy do krajów 
najbardziej przez rząd zaniedbanych. Historya 
k a n a ł ó w  g a l i c y j s k i c h  jest wyrazem Lie- 
ehęci i systematycznego lekceważenia naszego 
Kraju, który naprzód zrujnowano, a teraz po­
wstrzymuje się jego rozwój ekonomiczny. Jak  
zaś przedstawia się opieka obywateli austrya- 
ckich za granicą, najlepiej dowodzi niesłychane 
postępo wanie władz pruskich z naszymi robot­
nikami. Delegacja w tym rokn nieco obszer­
niej, niż dawniej, zajmowała się tą  sprawą, ale 
Dea widocznego skutku. Rezolucyami nie roz­
czuli się rządu pruskiego, zwłaszcza gdy wnio­
sek o zagrożenie represaliami nie uzyskał więk­
szość . Nie odpowiada to godności wielkiego 
mocarstwa. Słusznie zauważył poseł Kramarz, 
że retorsye ze strony auslryackiej nie są tak 
niehumanitarne, jak postępowania Prus. Jak  
już wczorai zauważyliśmy, w Austiyi istnieje 
tyle przeddębiorstw kapitalistów pruskich, że 
rząduwi z pewnością nie zabrakłoby sposobno­
ści do represaliów bardzo dotkliwych. Ale do 
ich stosowania wobec poddanych prusk‘ch rzad 
austryacki odwagi me ma. Sojusznik pruski 
natomiast nic poczuwa się do żadnych wzglę­
dów, ani wobec robotników austiyackich, ani 
wcbec przemysłowców austryackich, których 
stale wypiera z rynku bałkańskiego. Ta, po­
wiedzmy, nieśmiałość, rządu austryackiego, od- 
oija się fatalnie na stosunkach gospodarczych 
ludności. Z powodu zmniejszenia się rynków 
r.b dla prudukeyi austryackiej za granicą, w 
eksporcie przemysłowym panuje stagnacja, roz­
wija sie natomir.st e k s p o r t  l u d z i ,  których 
znowu albo do bcych paursw nie wpuszczają, 
albo ich stamtąd wyrzucają. U trzy my w ule wiel­
kiej P.rm ii i  flory w Austryi, wydaje się w ta ­
kich warunkach co najmniej z b y  t e  c z i  em.

Rozumiemy, że nie wszystko od rządu zależy, 
ale w tym kierunku tylno energiczra postawa 
rządu może wpłynąć na zmianę stosunków. Ża­
lono się też w delegacyach na brak wykształ­
conego i ruchliwego k u p i e c t r a .  Szkoły śre­

dnie są przepełnione i młodzi luazie , się 
do karyery urzędniczej, bo innej w naszych 
stosunkach nie widzą. Niechaj rząd zaioży od­
powiednie szkoły handlowe w wielkiej ilości 
niechaj, przynajmniej z początku, wyposaża adep­
tów handlowych w stypendya, niechaj zapewni 
naszym agentom handlowym taką opiekę, jaką 
mają '„Reisenderzy" p-usoy w Chinach, w Bra­
zylii, w Maroka i wszędzie, gdzie tylko się po­
jawią, niechaj rzad popiera powstawanie i roz­
wój przemysłu w krajach pod tym względem 
zaniedbanych, aby istniejące dziś fabryki me 
miały monopolu wewnątrz państwa, >ecz aby 
wytworzyła się konkureneya, zmuszająca j'e do 
szukania nowych targów zbytu za granicą. 
Wtedy rozwinie się z pewnością także u nas 
zdrowy stan kupiecki na wielką skalę. W dzi­
siejszych warunkach tylko hanael św:atowy 
podnosi dobrobyt ludności i potęgę państwa. 
U nas rząd o tem nie wie, czy wiedzieć nie 
chce, i cała potęgę państwa opiera tylko na 
bagnetach. ' “ ’ " ' ' , '

Zwracaliśmy już niejednokiotnie uwagę, że 
system tak jednostronnie pojęty jest szkodliwy 
pud względem politycznym i gospodarczym. 
Właśnie ogi yinny wzrost budżetu wojskowego 
powinie! zwiększyć poczucie odpowiedzialności 
rząda wobec ludności i pobudzić go do inieya- 
tywy, w celu wdrożenia szerokiej akcyi dla 
podniesienia kultury, handlu i przemysłu,'a tem- 
samem ogólnego dobrobytu. Parlament z pewno­
ścią nie usunie się od tej akcyi. ",

Mamy teraz wspaniałe armaty, olbrzymie 
dreadnougnty, a le  n i e  m a m y  c h l e b a .  Po 
trzeba nam środków komunikacyjnych, szkół, 
fabryk, handlu i przemysłu. Po „Flottenprogra- 
mie“ potrzeba nam należycie obmyślanego pro­
gramu gospodarczego i potrzeba nam intenzy- 
wnej pracy gospodarczej.

Jeżeli na taki program rząd się nie zdobę­
dzie, to wygłodzi niebawem własnych podda­
nych. Austryi grozi wygłodzenie.

P rze a  o&tatmem posiedzeniem,
(Tel. „N. Reformy“).

Budapeszt, 4 marca.
Dziś odbędzie się ostatnie posiedzenie dele- 

gacyi austryackiej, delegaci są bowiem ogromnie 
zmęczeni i wyczerpani.. Obliczają, że w czasie 
sfesyr około połowa delegatów c h o r o w a ł a  
bądi na influenzę, bądź na inne przypadłości. 
Obrady delegacyjne toczą się bez najmniejszego 
zainteresowania i przy b a r d z o  n i e l i c z n y m  
k o m p l e c i e .  W;elu delegatów wyjechało wczo­
raj z Budapesztu.

i t e p M e a c y i i  „W . R e iorn iy ** .
Warszawa, 1 m arca,

(Przy g obie „pięciu poległych*. — Cyrkularze praso- 
,.e. — Wieść a mnichu Reliodorze. — Rozwój sohyzmy 
maryawickiej ■ -  Domniemany następca Skałłona. — 

^Ofiara sądu wojonuegoj i

Cicho, bez możności podania choćby lakoni­
cznej wzaianki w dziennikach, przeminęła pół­
wiekowa rocznica „pięciu poległych". Nawet 
polieya warszawska, uświadomiona dobrze na 
punkcie polskich rocznic narodowych, tym ra­
zem przepumuiała; czy zbagatelizowała ów ani- 
wersarz. Udało sie więc komuś ozdobić rano 
grób „pięciu poległych" na Powązkach kilku 
płonącemi lampkami, które zresztą prószący 
śnieg n ebawem zagasił. Złożono też spory wie

mec,~aie Dez kwiecia, jeno z samych ciemi 
uwiiy, bymbolicznuść tegc wieńce uwydatniał 
jeszcze bardziej nap’s na wstędze poczerniały 
z chorału: , My ju t bez skargi, nie znamy 
śpiewu" " ' • '

Nikła, hardzo n.kia garsteczka Warszawian, 
przeważnie ze starszego pokolenia, przesunęła 
się do południa okołu mogiły „pię^u i biegłych , 
ze wzruszeniem SDOgiądąiąc. na tę widome pa­
miątkę . „chmurnej", lecz “'„górnej" narodovvj 
przeszłości. Ci, którzy później podążyli na Po­
wązki, ’ cierniowego wieńca już nie znaiezU. 
I  przy mogile nikt nie śmiał przyklęknąć, al­
bowiem wartownicy p o l i c y j n i  z rewirowym 
na czele, rozwinęu kordon w laki sam sposób, 
jak to już od wielu iat bywt podczas dnia Za- 
dusznego. • -

Nie tylko na punkuie roczmc narodowych, 
ale i w sprawach najbardziej aktualnych seu- 
sacyjności, nakłada się'  teraz prasie kaganiec. 
Świeżo komitet do spraw prasowych, prawie 
dzień pc dniu,’ przesiał przez swoich kursorów 
do wszysrk.cn redakcyj d va cyrkularze. Pierw­
szy z nich, powołując j się nr rozkaz samego 
Stołypina, zabrania, pod gioźbą najsurowszych 
represji włącznie z z a m k n i ę c i e m  p i s m a ,  
zamieszczać jakie bądź fakty, dotyczące głośne­
go mnicha awanturnika H e i i o d o r a .  Jest bo­
wiem rzeczą niezawodną, że nie tylko w Cary- 
cynie, ale na przestrzeni kilku centralnych gu- 
bernij cesarstwa, znajduje się z górą 100.000 
fanatycznych zwolenników zbuntowanego mni- 
cna, kcó.y, wypowiedziawszy posłuszeństwo Sy­
nodowi, dał już początek nowej sekcie o zabar­
wienie- politycznym. Bo jakkolwiek Heliodor 
oddał juz nieocenione usługi reakcji prawicowo- 
nacyonalistycznej, niemniej jego czarnosecinny 
radykalizm budzi obawę wzno wienia pogromów, 
któreby rząd owi mogły sprawić nie mało kło­
potu. Ktoś dobrze obeznany z sytuacyą infor­
muje mme, że w wielu miejscowościach nad 
Wołgą, z ooawy ruchów chłopskich, które pod­
sycają wysłańcy awanturniczego mnicha, zapro­
wadzony został nieogłaszany wprawdzie, ale 
faktyczny, bardzo ost y s t a n  w o j e n n y .

, Drogi okólnik prasowy, powołujący się na 
rozkaz warszawskiego generał-gubeniatora, za­
brania dziennikom podawać wiadomaśei o tem, 
co się dzieje w łonie s e k t y  ko  z ł o w i c k i e j  
z powodu znanego rozłamu. A tymczasem schy- 
zma maryawicka przybiera c o r a z  w i ę k s z e  
,r o z m i a r  y. Represye, policyjne, skierowane 
przei iw odstępcom od ofieyalnego maryawityzmu, 
niatylko nie podtrzy muj‘ą autorytetu, „mateczki" 
Kozłowskiej i episkopa Kowalskiego, ale zwięk­
szają jeszcze bardziej szemrania wśród sektan- 
tów. Itkskomunikuwany duchowny Żebrowski 
i wtóra „mateczka" Marya z Pragi, liczą w 
obecnej chwili w jednej tylko Warszawie około 
2000 jawnych zwolenników, a z pewnością dru­
gie tyle sympatyków, z których prawie codzien­
nie jekaś garść przystaje do „nowego kursu". 
Za dwa tygodnie, według zatwierdzonego przez 
rząd statutu organi iacyi maryawickiej, odbędzie 
się zebranie parafian, celem wyborni nowego 
proboszcza.

Ponieważ z góry jest przewidzianem, że z urny 
wyborczej wyszódłby nie kto inny, jak tylko 
ów wyklęty Żebrows1 >, więc episkop Kowalski 
wjjOdiiał sobie u Skałłona prawo decydowania, 
kto może być wyborcą. Innemi słowy tylko ci 
Maryawici będą prze:’ policyę na zebranie wy­
borcze wpuszczeni, którzy okażą ka»-tę wejścia 
z podpisem Kowalskiego. Oczywiście żaden 
jawny zwolennik lub nawet, sympatyk Żebrow­
skiego i Maryi z Pragi podobnei karty nie o- 
trzyma.

riaraa świadom ość tej komendy wyborczej

r trwała i rozwija s c h y z m ę  już nawet poza 
Warszawą. Agenci Żebrowskiego potiafili prze­
niknąć, mimo przeszkód stawianych przez po- 
licyę, ao wielu środowisk sekciarskich w kraju. 
Vv i e m n p , ż e w N i e s u ł k o w i e  i S t r y k c w i e  
pod Łodzią wszczął się juz podobny ferment. 
I tara zawezwano znaczny kontyngent strażni­
ków policyjnych ku poskromieniu frondujacych 
Maryawitów Sam Żebrowski, pozostając pod 
scisłem nadzorem policyjnym, niewiele może 
zdziałać, ale nie zbywa mu na gorliwych po­
mocnicach, przygotowujących grunt ood nowy, 
zreformowany maryawityzm.
> Nie poprzestając na spożytkowania przemo­

żnej p.utekcj i organów urzędowycn, usilnie za­
biega Kowalski, aby skłonić Żebrowskiego do 
porzucenia buntu. Nie dalej, niż w ubiegłą nie­
dzielę konferowali z odslępcą Wiecłmwicz i Sko- 
hmowski, wysłańcy episkopa. Do żaanego prze­
cież paktu niei doszło, krom bowiem reforma- 
torsfwa dcgmatyczuo-hierarchicznego. wchodzą 
tu w grę spory czysto finansowe

Żebrowski bowiem, chociaż podpisał żądaną 
deklaracyę pod presją policji, iż zrzeknie cię 
ty ułu własności nypotecznej postsyi m ariawi­
ckich w Warszawie, oraz dwóch nieruchomości 
w Sosnowcu, dotychczas odpowiedniego aktu re- 
jentalnego me uczynił. Żąda on pokrycia cią­
żących na nim osobiście wierzytelności w ogól­
nej sumie zas około 80.000 rubli,

Bądź co bądź rozłam w sekcie obniża zna­
cznie jej wa’or wopec opiekuńczego rządu. Bę­
dzie on niewątpliwie dopomagał długo jeszcze 
płockiemu konsoreyum zwalczać wszczętą schy­
zmę, ale jeśli mimo to schyzmy nie uda się 
mecnanicznie zdusić, łatwo może stać się że 
dziś zwalczany i gnębiony Żebrowski Dędzie 
faworyzowanym pupilom rządu. W  każaym ra­
zie, z punktu widzenia naszych polskich intere­
sów narodowych, ferment maryawicki jest obja­
wem dodatnim, już przez to samo, że demasku 
ie gruntownie cały ów ruch sesciarski, jako je 
den z czynników eksterminacyjno-rusyfikcyj- 
nych. - E

Jednodniowy pobyt w Warszawie ministra 
wojny generała S u c h o m l i n o w a  uważaja tu 
w. sferach urzędowych za chęć osobistego zre- 
kognoskowaoia przyszłej rezydencji. Bo wersya 
o przejściu Skałłona na stanowisko ministra 
dworu, po nieuleczalnie cnorym Fryderyksie, wciąż 
sie utrzymuje Następcą zaś jego ma być wła- 
śme dotychczasowy mmistei wojny, który nie 
rad je s t  pono z  p iastow anego portfelu, tembardziej 
kłopotliwego wobec gotnjące.i się nowej burzy 
na Dalekim W schodzie  

General Suchomiinow przed ODjadem u Skat- 
łona przez parę godzin objeżdżał miasto i wi­
zytował kilku sta-szych generałów.

Ogromne współczucie w znacznym odłamie 
społeczeństwa tutejszego,' budzi los inżynieia 
B o h u s i e w i c z a ,  zajmującego do niedawna 
wybitne stanowisko w zarządzie technicznym 
elektrowozów. Aresztowany niespodzianie we 
września r. z,, stawał teraz przed sądem wojen 
nym i otrzymał surowy wyrok na ośm lat cięż­
kich robót za należenie w 1905 r. do organiza- 
cyi bojowej P. P. S. Sprawa była sądzona przy 
drzwiach zamkniętych, więc, oprócz samego wy­
roku, innych szczegółów w sprawozdaniach 
dzienników nie można było ogłosić Tymczasem 
zarówno uwięzienie, jak i skazanie inżyniera 
Bohusiewicza wynikło ze strasznego nieporozu­
mienia. - Nie należąc do żadnej partyi socjali­
stycznej, raz tylko uczestniczył w końcu 1905 
roku w tajnem zebraniu Pepeesowców. organizu­
jących bojówkę -- Dlaczego na listę bojuwców 
wpisane zostało jego nazwisko ? — trudno dociec. 
Ale owa lista nrawie po pięciu latach wpadła

w lęce ochrany, która inżyniera tsonusiewicza 
aresztowała. I  chociaż rewizya w mieszkaniu 
aresztowanego nie dostarczyła najlżejszego do- 
wudu przeciw niemu, chociaż śledztwo nie mo­
gło wykazać ani jednego faktu jakiegobądz 
uaziału w bojowce, a szereg zawezwanych przez 
obronę świadków stwierdził że ossarżony nie- 
tylko nie był socyalistą, ale wygłaszał zawsze 
nieprzychylną opinię o pa>-tyach surajnych — 
mimo to nastąpią tak straszny wyrok. W  tem 
tkwi właśuię ogromny tragizm, że skazany był 
stanowczym przeciwnikiem wszelkich działań 
terorystycznych. Fol.

1  d z ie c i  p i l s k i e  q  f t i e t i f t u .
(K om p . „N. Relormy") ' V  

.Wiedeń, 2 marca.
Pouług oficyalnegu spisa ludności z i. 1900. 

było w Wiedniu 4000 Polaków — jaką ilość 
Polaków wiedeńscy komisarze aouskrypcyjni 
w i.' 1P10 ustanowić zechcą,' nie wiadomo ja 
szcze z całą pewnością. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że cyfra 4000 w r. 1900 była zupet- 
nie dowolną, fantastyczną, i że wobec sposoDU 
przeprowadzenia ostatniego spisa ludności, cy­
fry urzędowe jeszcze mniej odpowiadać będą 
rzeczywistości Liczba ludności polskiej, s t a l e  
osiadłej w Wieddniu jest bowiem co najmniej 
5 razy większą, aniżeli urzędowa statystyka 
twierdzi. Zwłaszcza w ostatnich latach przy­
było tu wielu Foiaków, kupców, urzędników \  
robotników- S* - -

Życie narodowe Folonii tutejszej jest dosyo 
słabe. Urzędnicy tworzą osobną grupę, dosyć 
ekskluzywną, ale najmniej ulegającą wynaredo 
wieniu, tak samo, jak mała grupka mteiigencyi 
z wolnych zawodów. Na niebezpieczeństwo wy­
narodowienia naiwięcej narażone są mnie' za­
możne sfery mieszczańskie, a przedewszystkiem 
wielkie rzesze robotnicze. 3zkół Dolskich pu­
blicznych nie ma, dzieci więc uczęszczać musza 
do szkól niemieckich, w domu zas n'e maja an 
możności, a często nawet sposobności uczenia 
się języka polskiego. Dzieci niezamożnych ro­
botników lub rzemieślników polskich albo się 
czecii-źrją, albo sAę niemczą, zwłaszcza, jeśli 
pochodzą z małżeństw mięszanych. Ile tys.ęcy 
obywateli naród nasz rokroczna prze2 to traci 
na korzyść Czechów i Niemców, trudno obli' 
czyć. Jest rzeczą istotnie zadziwiającą, że tak 
samo, j'ak co onegcaj wykazaliśmy co do Pola­
ków w Bośni osiadłych, kraj także losem Po­
laków zamieszkałych w Wiedniu nie zajmuje 
s>ę i, dotychczas przynajmniej, niczego n.e u- 
czynił, aov ich ochronić orzed wynarodowie­
niem.
“ Do niedawna istniała tutaj tylko jedna, 

jedyna prywatna s z k ó ł k a  p o l s k a ,  utrzy­
mywana kosztem „Biblioteki polskiej* i pizy 
pomocy subwencyi Koła polskiegt, Jo hUrej 
uczęszcza zaledwie kilkadziesiąt azieci polskich. 
Dwa razy w tygodniu — we środy i soboty -  
gdy są wolne ou nauki szkolnej po potudniu 
pobierają naukę języka polskiego i historji 
polskiej. Dzięki ruchliwości tutejszego Tow. 
szkoiy luaowej, stojącego pod kierownictwem 
radcy dworu Łozińskiego mamy teraz w Wie 
dmc kilka podobnych szkółek w różnych dziel­
nicach miasta. Szkółki te, utrzymywane prze­
ważnie ofiarnością prywatną, świetnie się roz­
wijają. Napływ dzieci, których rodzice pragną 
je wychować w duchu polskim, jest bardzo 
znaczny. Najlepszy to dowód konieczność, utrzy­
mania i otwieiania szkół polskich w Wiednm. 
Niestety, s z y k a n y  w i e d z  i przeszkody usta-

l !
K r a k o w i e .

I ł  S\ ystawa rzeźby. —  Nowe obrazy J. M a 1- 
■ ' c z e w s k i e g o .

Rzeźba nasza, której na wystawie w paiacu 
sztuki, przypada w  udziale przew ażnie rola de- 
Kcracyjnego sztafażu, zdobywa się raz w rok 
dzięki inieyatywie grona ruchliwych żywiołów 
naszej rzeźbiarskiej kolonu, na oddzielną wy­
stawę własną, która umoznwia jej wyzwolenie 
oię z przytłumiającego ją  zazwyczaj otoczenia 
drieł malarskicn pozwala królować niepodziel­
nie na własnym terenie r własnej wydzielunej
jpi Z6SL1 Z8 DI.

J t puc yślnej probm zeszłorocznej, tegoroczna, 
aruga z rzędu wj stawa rzeźby, daje nie mniej 
interesujący przegląd dorobku artystj cznego w 
zakresie twórczości rzeźbiarskiej mtorszej zwła­
szcza generacji przedstawicieli polskiej rzeźby. 
Ogólny przegląd tego plonu przekonywa, że na­
sza plastyczna sztuka bardzo zwolna wprawdzie, 
ale stale cLriga się z zastoju, rzuca więzy ru- 

1 naśladownictwa i zdubywa się w dzie­
łach kuku przodujących temu ruchowi utalento- 
waUj ch twórców ua pewne rzuty samodzielnej 
myśli, mającej "\ł pewne piętno narodowego 
indywidualizmu. Gdyby wystawa ta  dawała plon 
całkowity, a przynajmi rj obejmowała dzieła 
wszystkich polskich^ 'zeźbiarzy współczesnych, 
możnaby ten sąd ściślej s ormuiować i zaniKnąć 
w bardziej określonej charakterystyce — po­
nieważ je.dnak reprezentuje ona zaledwo jakąś 
trzecią część nazwisic ogółu rzeźbiarzy polskich, 
ma wystawa ta  charakter raczej partykularny.

Wystawę ugi upowT.no w ten sam sposób, jak

w roku zeszłym. W głównej sali ustawiono pół­
kolem na tle zieleni pod ścianami długi szereg 
biustów i rzeźb figuralnych, fragmentów i szki­
ców, które w harmonijuem ugrupowaniu nie­
zwykle interesującą przedstawiają caiość. Resztę 
rozrzucono po sali, lub przeniesione ao dwóch 
sal mnłeiszych. Ogółem pbejmuje wystawa rzeź 
by 78 dzieł.

W tej liczbie na czoło wystawy wysuwają 
się nie tyle artystycznem znaczeniem i warto­
ścią, ile rozgłosem nazwiska swego twórcy, 
cztery rzeźby R o d i n a w odlewach gipsowych. 
Komitet, urządzając wystawę polskich rzeźbia­
rzy, dla tego jednego nazwiska uczynił wyjątek 
pragnąc dodać splendoru wystawie. Bezwzględ­
nie rzecz biorąc, z czterech utworów Rodina 
tylko dwa mogą być miarą wielkiego talentu, 
a mianowicie biust rzeźbiarza Lalou i główka 
kobieca. Oba te portrety wykazują tyle arty­
zmu w szczegółach rysunku, tyle subtelność5 w 
dotkmęmn i linezyi w charakterystyce, ze stau- 
czą na 1. aby nawet laikom dać pojęcie o 
niepospolitym kunszFe Rodina i usprawiedli­
wić światowy rozgłos, jaki imię jego otacza..

W gronie_ polskich rźeSbiańżfc przoduje ory­
ginalnością i sib  talentu Ksawery D u n i k c w- 
s k i, przedstawiciel nowoczesnego kursu w rze­
źbie, indywidualizm iriepowszedni o skoncentro 
wanym wyrazie, trochę chaotyczny i niezrówno­
ważony w pomysłach, skłaniających się zawsze 
cnetmej do brzydoty, aniżeli do pi ikna, a mimo 
to dajs cy w dziełacn swych rzeczywistą piękno 
w zasadniczym pomyśle i szczegółach technicz­
nego wykonania. W koncepcji artystycznej Du­
nikowskiego jest coś żywiołowego, co go pcha 
czasem na manowce maniery, ale w każdym 
razie ‘daje rzeczy niepowszednie, dalekie od 
przeciętnej banalności, twory myśli artystvcznej 
skoncentrowanej i panującej nad forma,

Najcelniejszeu z p ń *  Dunikowskiego jest 
znany nam już z zeszłorocznej wystawy portret 
artysty dramatyczne ro, p. Kaminskiego, od'any 
obecnie w bionzle. o Ka liński przedziwnie 
podobny jest probierzem talentu Dunikowskie­
go pod wielu wzgloderu i zadaje kłam przypu- 
puszczeniu, jakoby artysti poprawność w ry­
sunku i modelowaniu wykluczył ze swego pro­
gramu. Inny charakter ma płaskurzeźba „Zwia­
stowanie", ciekawa próba operowania szerokie- 
mi płaszczyznami, świadcząca o energii pierw 
szego rzutu rysunkowego, który przy <■ Ge j °vej 
pobieżności ma ogromną siłę i wyraz skoncen­
trowania dachowego i arrystyczuego.

Ten wyraz pos.aas takż8 Mickiewicz, pra­
wdopodobnie fragment większej całości. „Portret 
babki" w bronzie, również znany z zeszłorocz­
nej wystawy, jfcst uziełem rechmezme wzoro­
wym, uderzającem sną ct i: akterystyki, jako typ 
Laidzo wyrazisty.

Następne z kolei miejsce należy się z kolei 
profesorom rzeźoy pp- L a s z c z c e  i G l i c e n -  
s z t e i u o w i .  Możnaby co piawda od obu spo­
dziewać się większych i celniejszych dzie> zwła­
szcza, .że  wiemy, że ich stać na to, ale i te 
utwory, które dali maią znamię dużego wyszko­
lenia i opanowani 1 teci.niezaego., Mieśniacz a 
Laszczki ma ogromnie cmTo finezji i wdzu 
sielskiego, wydobytego wyborną obs irwacy j 
dużą sprawnością, podczas gdy portret rzeźc a- 
rza W. Komecznego nie wykazuje tych świe­
tnych rzutów, do jakich nas prof> so” Laszczka 
w swych dziełach przyzwyczai’. Glicenszteina 
rzeczy „Sfinks", „Młodzieniec" uderzają wytwor- 
nością techniki, ale niedomagają w pomysłach.

Dziełem poważnie obinyślanem i pracowicie 
wykończ inem jest duży biust w maiuimzc Zy­
gmunta Krasińskiego, dzieło p. Stanisława L e- 
w a n d o y  So, i ego,  przeznaczone jako pomnik

na grób poety w Omnogorze Artysta dobrze 
uwydatnił rysy Krasińskiego, cbuć w szczegó­
łach nie usi.rzegł się pewnego niedociągnięcia 
technicznego.

Wiele o mocujący przed laty rzeźbiarz Stani­
sław B i e g a s zeszedł z górnych regionów, po 
których, według szumnych zapow edzi, duch je 
go miał szybowa:, do zwykłej piosenki. Ani 
portret Fraucaza, p. Funtaines, ani bardzo po­
dobny w gieście i wyrazie portret panny Olgi 
Boznańskiej, nie są temi rewelacjami talentu, 
na które ogól polsni tak niecierpliwie oczekuje. 
W każdym razie ziówuoważenie duże i opano­
wanie formy zdają się zapowiadać nową po­
myślną erę w rzeźbiarskiej twórczości Biegasa.

Teodora R y g i e r a  trzy -zeźby: .Chrystus". 
„ChoDin" i „portret" mają zalety wyszkolonej 
techniki i  zręcznego ujęcia tematu w rozmia­
rach prawie mm j rorowych.

F . Tan S z c z e p k o w s k i ,  między • młodym 
jeden z najzdolniejszych rzeźbiarzy, dał dwa 
bardzo interesujące portrety namiestnika, >> p 
Andrzeja hr. Potockiego i poety Leszczyńskie­
go, obydwa doskonałe w wyrazie twarzy, zna 
mionujące w szczegółach modelowania spraw­
ną rękę, oDerującą z wielką łatwością wszelkie- 
mi techuicznemi ułatwieniami Mn5ej szczęśli­
wie przedstawia się projekt pomnika ś. p. na- 
miestnika. mecc banalny w ogólnym za- sie

Pokrewnym ooniekąd rodzajem U e n tu  Szczep- 
kowskienu jest Henryk K u n z e k ,  kładący w 
swych aziełach nacisk _ na pewną wytwór .ość 

ułów, na harmonię całości, na pewien wy 
robiony smak estetyczny. Jego portret Berenta 
jest dziełem wprost kapitainem.

Henryk H o c h m a n ,  wy Chowaniec krakow­
skiej Akaaemii. zdradza wptyw swego mistrza, 
p. Laszczki Metoaę tworzenia zapożyczył ou 
od stfego profesora.

Coraz poważniej przedstawia się działalność 
p. Bronisława P e l c z a r s k i e g c .  Twórczość 
jtgo obejmuje wprawdzie dosyć ograniczoną 
sfere obserwacyi, przeważnie typy kobiet, chłop­
ców i dzieci wiejskich, często włościanek z dzie­
ćmi. ale po za tem zanotować trzeba na jego 
dobro ogromną dozę sentymentu, jaki wlewa oa 
w te postaci, przeaziwną swojskość i pogodę 
tematu, prostotę form, która występuje u tego 
rzeźbiarza, jako charakterystyka jego indywi­
dualizmu „Matka z dzieckiem1, „Cierpienie", 
„Robotnik" — oto tytuły jego dz.eł, zawsze za­
lecających się nadmiarem sentymeut iliznu. *y-

Jednym z najmłodszych jest p. Wł. K o n i e ­
c z n y ,  którego dz.eła rzeźbiarszie zalecają się 
ogromnem poczuciem form pewną poezją i rn- 
toligencyą. Oba portrety gipsowe ora? główka 
zatytułowana „Spojrzenie", zatrzymują oko szla­
chetnym rysunkiem i dużą już pewnością tech­
niki.

Nowem zgoła nazwiskiem na horyzoncie na­
szej rzeźby jest p. E. N a d e l s m a n .  Dużo za- 
etv powabnego cyklu jego rzeźb świadczą o 

R .ancie idcdego adepta rzeźby. Jego pierwszy 
cykl wykazuje poważne studyum modelu i usi­
łowanie wprowadzenia tego czynnika jako pod­
stawowego do twórczości samodzielnej. Orygi- 
n .ną ilustracją tych dążeń jest „Albńm 
rysnnko\re“ tegoż artysty, przynoszące dziwa­
czne pióby stylizowania konturów ludzkich po­
staci w zastosowaniu do rzeźby, ciekawą próbą 
trenowania ołówna i fantazji, celem odnalezie­
nia tego współczynnika, który ma rozwiązać 
problem rzeźbiarski.

P. P e p ł a w s k i  należy jeszcze do kategoryi 
„nieśmiałych"; takie przyn ijnaiej wrażenie 
wyv;iera jego biust, zupesnie zresztą poprawny, 
świadczący o zdobyciu już przez artystę pew­
nych zasooów techniki Bardzo dobrą jest giowa

I
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wowe „ad huc" stwarzane uniemożliwiają otwie­
ranie szkół publicznych, a brak środków utrud­
nia utrzymanie szkół prywatnych.

Radzimy Polakom przybywającym do Wiednia, 
aby zwiedzili np. szkółkę im. Jadwigi albo So­
bieskiego. Przedstawi im się tam widoK przy­
gnębiający, ale właśnie dlatego zachęcający do 
wdzięcznej a pięknej akcyi ochrony dzieci pol­
skich od wynaroaowienia. Widzimy tu dzieci 
anemiczne, źle odżywiane, ubogo ubrane, które 
cnwile wolne, spędzane przez inne dzieci na za­
bawie, poświęcają nauce języka ojczystego. — 
Nadzwyczaj miie wrażenie sprawia ich śpiew, 
chociaż w pierwszej chwili razi nieco wymowa 
i akcent obcy. U dzieci, które dłużej już cho­
dzą do tych szkółek polskich, wymowa jest już 
wcale dobra, nie może jednak być zupełnie czy­
stą, bo brak im ćwiczenia. Baruzo szczęśliwą 
myśl powzięła księżna M.arya L u b u m i r s u a ,  
znana z ofiarności na cele narodowe, która za­
łożyła tutaj o c h r o n k ę  dia dzieci polskich w 
najgęściej przez rzemieślników i roootmków pol- 
ikicb, zaludnionej dzielnicy YY (Bngiitenaa) 
na Unterbcrgergasse. Przyjmuje się tam małe 
dzieci, nie będące jeszcze w wiekn szkolnym i 
utrzymuje b e z p ł a t n i e  przez cały dzień, któ­
ry ochiouiarki (przeważnie Nazaretanki) wypeł­
niają dzieciom nauką czytania i pisania po 
polsKU, zabawami, gimnastyką i śpiewem. Wy­
gląd dzieci jest doskonały, humor wyborny.

Zwiedziliśmy tę ochronkę w towarzystwie jej 
 ̂opiekunki księżnej Lubomirskiej. Przyszliśmy o 
go Iz. 2 po poiudnin, ale nie mogliśmy widzieć 
dzieci ponieważ... odbywały wiaśrie drzemkę 
po poładn ową. Już to świadczy o Staranności 
opieki nad ..maluczkimi". Rczmuwa w drugim 
pokoju zbudziła jednak jedno i drugie dziecko 
i wkrótce widzieliśmy wszystkie, schludnie ubia- 
Ł j, w ławeczkach szkolnych. Na wezwanie po­
pisy? ały się śpiewem i mową polsKą. — Dzieci 
te mówią naturalnie o wiele lepiej po polsKu, 
amżeL starszo dzieci, uczące się tylko dwa ra­
zy na tydzień ojczystego języka. Dlatego też 
sąd^ę, że tego todzaju ochronki są najlepszym 
śrtduiem wycnowania dzieci polskich w duchu 
narodowym w Wieaniu, gdzie innych szkół, ani 
publicznych, ani prywatnych, nie ma wcaie, Ia- 
kich ochronek powinno tyć  w każdej dzielnicy 
zamieszkałej przez biedniejszą ludm-ść polską, 
po kilka, ale do tego potrzebne są fundusze 
Jak  mnie księżna Lubomirska objaśniła, ko 
szia utrzymania takiej ochronki są dos?ć 
znaczne, u wynoszą kilka tysięcy koron 
roczme. Ofiarność prywatna nie wystarcza. T u ­
taj wieie 3obie obiecują z D a r a  g r u n w a l d z ­
k i e g o ,  gayż szkółek polskich w Wiedniu cele 
są zupełnie zgodne z przeznaczeniem tego fun­
duszu. Ale także Kraj i miasta stołeczne po- 
Wj-iny 3prawą tą się zająć, Lo jest to sprawa 
publiczna i narodowa. - '  Sz.

gończe za rosyjskimi przyjaciółmi wiele cier­
piącego „narodu anstro-rosyjskiego". Przeciw 
temu wszystkiemu umie ten naród bronić się 
bogdaj w teoryi. Wobec trenu jednak ta  możli­
wość obrony znika. Tymczasem rząd „ma zu­
chwalstwo starać się właśnie u monareny o naj­
wyższe uznanie dla, donosiciela". „Do żywego 
dotknięty tern naród rosyjski nie może i nie 
śmie milczeć". " ™

Wywody swoje kończy organ rosyjski ostrze­
żeniem pod adresem rządu, że „swojen Łezcere 
momalnem postępowaniem i swojem naigrawa- 
niem się z świętych uczuć milionów spokojnych 
i lojalnych obywateli, wytwarza w duszach ich 
i sercach ten mchy, całą _ istotę przenikający 
protest mas, który pizedewszystkiem dla rządu 
jest niepożądany".

Umiarkowany t. zw. „staroruski" i  i. mosKa- 
lońlski „Halicza .in" o słowach cesarza wcale 
nie wspomina. Wvwodzi tylko, że gromy mio­
tane w uelegacyadi na Rosyę przez Ukraińców, 
wywołały represje ruchu ukraińskiego w Ro­
sy'; fedme nawet liberalne stronnictwa zaczy­
nają zwracać się przeciw galicyjskim Mazepiń- 
com, marzącym o „Grossniistentum Kijew".

Słowa cesarskie.
Lwowski nasz korespondent stieścił już w 

telefonicznem sprawozdaniu wczorajszy artykuł 
„Diła1 napisany z powodu monarszych słów, które 
na ostatnim jCerc.u" delegacyjnym w Budapeszcie 
wy zekł cesarz do ruskich i polskich delegatów.

Obok „Diła" wystąpiia z artykułem także 
rosyjska „Prikarj atskaja Ruś", która pochwały 
cesarskie la pp. N assilki i Ceglińskiebo odczuła 
bardzo boleśnie. Pcs. Wassilko bowiem, jest wła­
śnie tym. który systematycznie „oczernia" ruch 
rosy ski w Galicyi i no. Bukowinie i który sta­
ra się zgnębię gu donosami, j&kohy wsrod „Ro­
sjan  galicyjsk ch" przygotowywała się zd- ida 
stanu przy pomocy toczącego się rubla. Dzień 
nik ura Dudy nie wicza, ni 3 mogąc krytykować 
słów cesarskich, tem ostrzej atakuje rząd, od­
powiedzialny za informacye, których udz.ela mo­
narsze.

„Rola — pisze „Pnkarp. Ruś" — którą rząd 
odegrał w ,ej sprowie, nie jest obojętną a u s t r o- 
ł o sy  j a k  i em u  (sic!) nar ud owi, tej jego wiel­
kie; wiemopoduańczej części, któia powodzenie 
swego narodu wo-kulturalnego rozwoju widzi w 
wysokie, idei narodowo-kulturalnej jedności 
wszystkich plemion wielkiego naiodu rosyjskie­
go PrzoJiwrie, ostatni kluk iządu, ujawniony 
tak  jaskrawię podczas ostatniego „cerclu" mo­
narszego, dotyka i obraża uczucia milionów 
wiemopoddańczych „Tyrolczyków Wschodu" — 
ludzi rosyjskich w Austiyi".

„Rząd aoze dz.amć w myśl zasady „divide 
et .niiiera' może urządzać maskarady zagrzobside, 
układać dokumenty ForgacLowskie i pisać listy

św. Jana c. Stanisława G e t t  e r  a i tegoż 
„Diana". P. O s t r u w s k i e g o  „Słowacki", 
zaleca się doskonałem uchwyceniem charakie- 
styk, i wyrazu uduchowienia p^eiy, N o w a k a  
„Głowa Chrystusa" jest obiecującą zapowiedzią 
na przyszłość. Stanisław S o b c z a k  doskunale 
chwyta charakterystykę typa góralskiego i w 
kilku studyach dał pełne dosadnej charaktery­
styki głowy, zalecające Się wybornym rysun­
kiem jak np. głowa znanego letnikom ślepca 
z j.od Zakopiańskiego Kościoła.

Osobna gru^ę tworzą medalierzy i twórcy 
plakiet. Ten dotąd zaniedbany u nas dział 
w ostatnich dopiero latach, dzięki pp. W. Tro­
janowskiemu. Raszce i Blackowi, zaczyna się 
krzewić i wydawać twory nacechowane pomy­
słowością kompozycyjną. W seryi 32 medali 
Trojanowskiego trudno znaleźć choćny jeden 
nieudały lub brzydki. Mają one już swoją mar­
kę w Pclsce i, jak dotąd, Trojanowskiemu przy­
znać można śmiało, bez zastrzeżeń, pierwsze 
miejsce wśród poiskicn medalierów. Nie mniej 
zajmujące i wartościowe są plakiety portretowe 
p. Wysockiego i próby medalierstwa i plakiet 
pp. Biacka i Blaszkego

Tak przedstawia się w ogólnym zarysie plon 
rzeźby na drugiej wystawie zbiorowej. Jeżeli 
rzeźba nasza, jak świadczy między innemi i ta 
druga wystawa, nie wznosi się na Doziom ar­
tystyczny Zachodu, to w każdym razie zwrot 
i postęp ku lepszemu jest tu widoczny. Można 
mieć nadzieję, że z chwil?, gdy nasza A kademia 
sztnu Dięknych rozwinie w tym kierunku szer­
szą działalność i otworzy równorzędną drugą 
pracownie, postęp ten w przyspieszonym tempie 
się uwydatni.

Równolegle z wystawą rzeźby gości w pozu- 
stałych trzech salach, jak zwykle, nieustająca 
wystawa malarstwa. śród plonu przeważnie 
wartości przeciętnej, przynosi ona ednuk nie-

Z zupełnie innego wychodząc założenia, niż 
organa ,,Rosjan galicyjskich" — zażądać po­
winno Koło polskie przedewszyslkiem od m i­
n i s t r a  : d l a  G a l i c y i  wytłumaczenia, jaki 
powód i cel upatruje rząd w słowach, wyrze­
czonych przez cesarza do posła Wnssilki? Dały 
one organowi Ukraińców powod do fałszywej 
interpretacyi, jakoby korona usprawiedliwiała, 
lub przynajmniej tłomaczyła obstrukcyę ruską 
w Sejmie galicyjskim. „Diło" oczywiście w wy­
krętny, właściwy sobie sposób, zestawiło słowa 
cesarza, pochwalające wobec posła W assilki, 
stanowisko Rusinów w delegacjach, ze słowami, 
wyrzeczonemi przez cesarza do posła Tomaszew­
skiego, a stwierdzająceni faktyczny stan rzeczy 
w S“jmie galicyiskim. mianowicie, że obrady 
nie toczą się tam -już tan gładko, jak pized- 
tem. _ . -

Organ Ukraińców pragnie z tych słów cesa­
rza wysłuchać nie to, co one mówią, lecz to, 
c z e g o  w n i c h  n i e b y ł o ,  mianowicie brak 
nagany i  potępienia ruskiej obstrukcji. Nie le­
żało to oczywiście w intencjach korony, zwła 
szcza jfcżel się zważy szczerze konstytucyjne 
nsposobier 16 sędziwego monaiehy, za któiego 
enancyacye polityczne, — a taki mają charaK- 
ter także siowa cesarskie podczas „cercln" de- 
legacjjnego wygłaszane, — odpowiedzialny jest 
każdorazowy rząd.

Koło rolskie ma więc nietylko prawo, łecz 
obowiązek zażądać w pierwszym rzędzie od m i- 
n l s t r a  d l a  G a l  c y i  mformacyi: czy la r . 
B:snerth u p r z e d z i ł  go  o słowach, z któremi 
cesarz zwróci się do posła Wassilki po objedzie 
delegacyjnym, a jeżeli nie, to czy p. Zaleski 
zażądał od bar. B!ei)ertha „ex post" wyjaśnień 
w tym względzie?

Gdyby ta odpowiedz nie wypadła ku zado­
woleniu Koła polskiego, powinno ono zwrócić 
się wprost do p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  z za­
pytaniem, jak sobie delegacja połska, która, 
pomimo ciężkich ofiar na kraj nasz nałożonych, 
u m o ż l i w i ł a  uchwalenie olbrzymiego budżetu 
wojskowego i kredytów na maiynarKę, tłoma- 
czyć ma szczególną pochwałę, jaką wyr?ziła 
korona pod adresem znacznie słabszego klubu, 
będącego w parlamencie w opozycji wobec rządu ?

Koło polskie musi także s t a n o w c z o  z a ­
ż ą d a ć ,  aby rząd, w formie właściwej, uchylił 
w s z e l k i e  w ą t p l i w o ś c i  co do stanowiska 
wyrokujących w państwie czynników, wobec 
obstrukcyi ruskiej w Sejmie galicyjskim.

200 kilometrów na dzień, ca, ktoizy znają nęaznj 
stan dróg chińskich, potrafią dopiero ocenić tę szybką 
jazdę.

Słynna „poczta rządowa" z Antiochii do Kon­
stantynopola jedzie przez 6 dni, czyniąc dziennie 
190 kilometrów. Cezar jechał z Rzymu nad Rodan 
przez 8 dni, co daje 150 kilometrów na dzień. 
Isoni:jące w Chinach rozstawne poczty znajdnją się 
pod zarządem ministerstwa wojny i przewożą tylko 
rządowe posyłki. Listy i małe posyłki prywatne 
przewożone były albo przez osjbnych posłańców, 
albo przez prywatne poczty, które obecnie po naj­
większej części zostały zwinięte. Nowa poczta chiń­
ska, nazywana w skrócenia C. I. F. O. (Chinese 
Imperial post tfiice), podjęła w styczniu ogólny 
ruch i pracuje od początku bardzo dobrze. Gdy 
pokonane zostaną pierwsze, nieprzewidziane trud­
ności, nowa poczta chińska stanie na poziomie euro­
pejskim.

W ubiegłym roku, najważniejszym dla rozwoju 
poczty w Chinach, liczba urzędów wzmogła się 
znacznie, a mianowicie z 3 493 na 4.258, zi ś liczba 
wszystkich posyłek z 252 na 306 milionów. Waga 
pakietów pocztowych wzrosła z 7 milionów na 9 
milionów kilogramów, liczba listów poleconych 
wzrosła z 19 na 25'/*  miliona. " , , .

Zarząd poczty nie szczędzi kosztów, ażeoy ruch 
pocztowy zaprowadzić nawet w najodleglejszych 
i słabo zaludnionych prowincyach, gdzie natuialnie 
urzędy pocztowe dają znaczne deficyty. Dystryaty 
pocztowe w Pekinie, Kantonie, Tientsinie, Suczanie, 
Kaifengu, Nanuinie. tudzież w kilka innych mia­
stach i obwodach jnż opędzają samo koszta rucha 
i nie potrzebują żadnych dodatków pieniężnych. 
Zarząd poczt chińekieh zwrócił szczególną uwagę 
na Alandżuryę i Mongolię, ażeby w tych krajach 
sprostać konkurencyi ze strony Rosyi, tudzież Ja­
ponii. Obecnie włączono io  sieci pocztowej Turke- 
stan i  Tybet. Ogromnie intenzywny rozwój poczty 
odbywa się w północnych Chinach, co okaznje po­
wyższa tabelka urzędów i agentur pocztowych.

Rok

Sobota, 4 Marca 1911

Poczta w Chinach.
Ben rozgłosu ' 1 reklamy pod przewodnictwem 

przedstawicieli rozmaitych państw stwoizouo w 
Chin&cn dzieło, które w zupełności zasiagnje na 
miano dzieła knitnry. Tem dziełem jest poczta, 
która na razie połączona jest z zarządem ceł mor- 
skicn. . “

Tak zwana poczta rozstawna istnieje w Chinach 
od dawna, łącząc nejDardziej oddalone miejscowości 
olbrzymiego państwa. Na tych liniach połączenie 
pocztowe jest bardzo szybkie, oczywiście z uwzględ­
nieniem środaów zomnnikacyi. Dzisiaj jeszcze naj­
ważniejsze dokumenty rrądowe z Tybetu przywozi 
podoficer, który z Czengta, stolicy Szcczaam , przy­
bywa do Fekina w ciągu 12 dni, robiąc przeciętnie

zwykie interesujący cykl obrazów Jacka M a l ­
c z e w s k i e g o .  Są to większych rozmiarów 
kompozycje: „Prolog", „Niewierny Tomasz"
i „Przebrzmiałe dźwięki". Jak  zwykle, niosą 
one majestatyczne wizye artysty, którego fan­
tazja  unosi raz w dzieje biblijne i dyktuje 
obraz-wizyę, gdzie artysta sam występuje w roli 
Chrystusa, którema Niewierny Tomasz wkłada 
palec w bok, drugi raz uprzytomnia szereg po­
staci skazacych do kopalń, bojowników za spra­
wę ojczystą, to znowu kooieta grająca na gi­
tarze dziwnego kształtu, a obok niej wychyla­
jąca się z ram obrazu giowa i rę ia  chwytają­
ca motyle.

Nie zatrzymując się dłużej nad symboliczną 
treścią tych płócien, można i trzeba przede- 
wszystkiem z< ;r wycać si„ tym niedoścignionym, 
cudnym rysunkiem, tą bajeczną maestryą okła­
du typów i cudeą kai nacyą ci ił, gorącym ko­
lorytem i plastyką f*gur, wychylających się 
prawie z ram obrazu.

Z obrazów innych malarzy zwraca uwagę wy­
borny tryptyk pejzażowy Stanisława Czajkow­
skiego „Okolica Racławic", dwa niezmiernie in­
teresujące studya p. Zofii A lb  in o  wsi ;  l e j  
„Bretania", „Rybak w Bretanii", oraz „Biały 
żagiel", a nadto szlachetny portret ołówkowy 
prof. Lutosławskiego. Doskonały k o l o r y t ,  dy­
skretna tonacya i pewien wdzięk wrodzony, ce­
chują te dwa obrazki młodej artystki, chlubni.) 
rekomendując pierwszy jej występ na krakow­
skiej wystawie. Ponadto godne są jeszcze za­
notowania: Christo Kutewa „Portret dziewczyn 
ki", trzy studya kr. kowsKich widoków archi­
tektonicznych Fr. Turka, tryptyk Sichulskiego 
„Szkic Zmartwychwstania" i Toudosa „Pałac 
dożów w Wenecyi", jedno z tych dzieł, które 
kojarzą wszystkie charakterystyczne cechy pędz­
la St. Toudosa, słusznie ustalając opini# że 
jest to jeden z najbardziej utalentowanych pol­
skich malarzy starej architentury. W.

.908 . 1909
Ohiny póinoono 1494  1763
Chiny centralne 541 698
Niższy Jangtse 4 2 8  536
Chiny południowe 1030  1231

W całem państwie chińakiem są następujące li­
nie pocztowe:   ~

Linie kur; Biowe , 120.000 kilom.
„ łodziowe 11 .500  „
„ parowcowe 12 .500  „
„ poczty kolejowej 6 .500 „

Razem 150 .500  kilom.

Naturalnie dzić jeszcze ruch pocztowy w Chi­
nach znajduje się dopiero w początkach awojbgo 
rozwoju. Chiny, mające 4 ,913 .312  kwadratowych 
kilometrów powierzchni, tudzież około 4 1 8  milio­
nów miebzkańców, posiadają 4 .258  urzędów poczto­
wych, w których pracuje 11.692 osób, a więc je­
den urząd pocztowy wypada na 1 1 5 3  kilometry 
kwadratowe i  na 98 285  osób.

Zarząd poczt cmńskich zawarł z nosyą nkład, 
mocą którego listy z Chin idą koleją transsyDeryj- 
ską. Niemcy zezwoliły na to, ażeoy listy, przyby­
wające pocztą niemiecką, byiy w Szangaju ekspe- 
dyowane przez pocztę chińską, na co poprzednio już 
co do swoich posyłek zgodziła się Rosya, a potom 
Francya. Oczekiwany jest jeszcze taki krok ze 
strony Stanów Zjednoczonych, Anglii, tudzież Ja­
ponii. Na ł em polu Chiny postępują szybko, co 
prawaa pod przewodnictwem onoych. ‘

K r o n i k a .
Kraków, 4 marca,

Muzyka kościelna, w meazielę, 5 marca b. r., 
o godzinie 12 w południe, w aościele N. P. Ma 
ryi, wykona szkoła prof.' Marsu szereg koiujozycyj 
na sola i chóry mieszane (klasa prof. Wójcika). 
Odśpiewano zeatauą otwory: M o z a r t :  „Landate 
Dominum" (sopransole p. Hetfmanówna i  chór mie­
szany). M e n d e i s o h n :  „Modlitwa^ z oratoryum 
„Paulus" (baa solo p. A. Mazanek). H i e n  dl :  
„Wszechmocny Panie" (chór mieszany). R o s s i n i :  
„fatabat Mater" (sopran solo p. P. Schlesinger i 
chór mieszany). H a y d n :  „Stworzenie świata1,
trzecia część (chór mieszanj', sopran p. Siemińska 
oraz bas p. J. Kapałkaj.

W  kcścielo św. Anny w czrsie sumy wynonane 
będą jutro wyłącznie utwory Moniusuk..- „Kyrie", 
„Credo", „Bentdictus" I g n u t1 z ilszy  wielkiej 
Es-dui na oŁór mieszany oraz szereg pieśni. W  wy-

MACiEJ WIERZBIŃSKI.

konaniu biorą udział panie: M. Browiczowa, A 
-ayerówna, J. Rajterowsfca, J. Różycka, oraz p, 

K. Dobosz.
Sp.awy pocztowe w Wielkim Krakowie. Rok

już dobiega, odkąd obywatele gmin podurejskich 
przyłączonych do Kranowa, stali się obywatelami 
miasta naszego, ale w wielu kierunkach nie wiele 
się zmieniło dotąd w korzyściach praktycznych, do 
jakicn mają prawo, jako obywatelu W. Krakowa. Naj­
ważniejszą z tych spraw 1 najbardziej palącą jest spra­
wa p o c z t o w a .  W gminach podmiejskich jak Kro­
wodrza, Nowa Wieś, Półwsie itd mieszkańcy zda 
ni są ciągle , jszcze na cbsiugę pocztową nieudol­
nie funkcyonujących urzędów miejscowych, pozosta­
jących w . komunikacyi jednorazowej z miastem, 
dzięki czemu obywatele i  mieszkańcy coraz gęściet 
zaludniających się tych dzielnic, otrzymują list 
z Krakowa na trzeci dzień, a listy z tych miejsco 
wości wysyłane i do miejscowych skrzynek wrzu­
cane dochodzą do Lwowa i  Wieania również na 
trzeci dzień.

Te stosunki naieżaioDy jak najspieszniej, w in­
teresie ogólny ta mieszkańców, uporz^dke wad przez 
zamienienie tych urzędów na filie urzędu krakow­
skiego, pozostające w ścisłej wielokrotnej komuni­
kacyi z urzędem pocztowym w Kranówie na dworcu 
Również należałoby pomnożyć odpowiednio liczbę 
listoneszów i  rozszerzyć okręg doręczeń nr. wszy­
stkie gminy wcielone do Krakowa ,

Ten pierwszorzędnej wagi poBtnlat mieszkańców 
W. Krakowa domaga się szybkiego i stanowczego 
załatwienia. Sądzimy, że inspektorat pocztowy w 
Krakowie, właśnie dla tego rodzaju spraw kreowa­
ny, kwestyę tę, tak wielkiej dla miasta wagi, przed­
stawi ministrowi z odpowiedniemi wnioskami i za­
żąda jej najszybszego załatwienia. v

Mięso argentyńskie dla Krakowa. Jak jnż do­
nosiliśmy dzisiaj rano, przybył wczoraj do Tryestn 
dragi transport mięsa argentyńskiego i  tam został 
wyładowany z okrętu Towarzystwa „Austro-Ameri- 
cans". Po oględzinach weterynarzy rządowych, mię­
so natychmiuss załadowano do wagonów kolejowym, 
które odjadą dziś do Wiednia i do K r a k o w a .  
MięBO argentyńskie przybędzie do Krakowa w przy­
szłym tygodniu i bezzwłocznie rozpocznie się sprze 
daż tego mięsa we własnym zarządzie gminy.

Z teatru ludowego komunikują nam: Przed­
stawienia w budynkn p izy ni. Raj&kiej kończą się 
12 bm., gdyż kontrakt dzierżawy z właścicielem  
ujeżdżalni upływa w tym czasie, a nowego kon­
traktu ayrekeya nie zawarła.

Związek powszechny artystów polskich. Dnia 
1 b. m. ukonstytuował się wybrany na walnem zgro­
madzania wydział , „Związku powszeennego artys­
tów polskich w Krakowie". Prezesem wj brany Leon 
Kowalski, pierwszym zastępcą Jan Raszka, dragiłn 
Henry? Kanzek, sekretarzem Eugeniusz Kazimi- 
rewski, zastępcą ,Witołd Ezegocióski, skarbnikiem 
Leunatd Stroynowsk:, gospodarzem Kasper Żele­
chowski. Dalsze wpisy ns człoDków przyjmuje se­
kretarz stowarzyszenia Eug. Kazimirowski we wtorki 
i piątki od godz, 5 do 6 wieczorem ulica Batore­
go i. 25  (parter).

Z krakowskiego Koła filologicznego. Zarząd 
na walnem zgromadzenia dnia 2 b. m. ukonstytu­
ował się po doKonanyra wyborze w najtępujący 
sposób: prezes prof. dr Sternbach, wiceprezes proł. 
Cachtl, sekretarz prof. Pryziński, skarbnik prof. 
Gąsio^owski. Do zarządu weszli ponadto pp.: dr 
Bieńkowski, dr Krajewski, prof. Służewski i prof. 
Stach Karol. Ponieważ dyskuśya programowa, oży­
wiona dzięki uktaainości przyrosłycn prac Koła. 
przeciągnęła się do późna, wobec tego prof. Cho­
waniec przedstawi swćj referat- p. t. „Wymowa 
w łacinie i grece" dopiero ’ nu następuem posie­
dzenia we środę 8 b. m. o godzinie 6 w semina- 
ryutn archeologicznem w dawnym gmachu Nowo­
dworskim przy ni. św. Anny.

XI zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Komitet gospodarczy puduje do wiadomości ogóln. 
Diograir Zjazda, który się odbędzie w dniach 18, 
19, 20, 21 i 22 lipca b. r. w  Krakowie. Dnia 18 
lipca, wtoiek, o godzinie 9 wieczorem, Bwobodn 
zebranie towarzyskie w salach Graud Hotelu ce­
lem wzajemnego poznania B ię . Dnia 19 lipca, śro­
da, o godzinie 9 rano uroczyste otwarcie X I zja­
zdu w sataeh Starego Teatru; powitanie przyby­
łych; odczyt inauguracyjny prof. dra E. Romera 

O krajobrazie"; popołudnia posiedzenia sekcyjne. 
Dnia 20  lipca, czwartek, rano i popołndniu posie­
dzenia sekcyjne: o godzinie 5 popołudniu zwiedza­
nie miasta. Dnia 22  lipca, sobola, o godzinie 9 ru­
no uroczyste zamknięcie X I zjazda w salach Sta­
rego Teatru, odczyt dra H, Święcickiego z Pozna­
nia z zakresu nauk lekarskich. Popołudniu wy­
cieczka do W ieliczki. Po ukończeniu zjazdu odbę­
dzie się wycieczka balneologiczna do zdrojowisk

galicyjskich, oraz wycieczka s . ologicznu wzdłuż 
Raby i Dunajca do Tatr.

W  roku bieżącym przypada 50-letni jubileusz 
„Przeglądu lekarskiego" w Krakowie, najstarszego 
pisma lekarskiego w Polsce. D la ’ uczczsnia tego 
jubileuszu odbędzie się we wtorek, 18 lipca b. r., 
uroczyste posiedzenie w salach Towarzystwa lekar­
skiego o godzinie 6 wieczorem, na które to posia­
nie Towarzystwo lekarskie uczestników, X I zjazdu 
najuprzejmiej zaprasza.
'-R au t na budowę własnego aomn arząaza dnia 
11 marca w sobutę w sali saskiej Stowarzyszenie 
cficyantek rządowych w Krakowie, Współudział 
przyjęli pp. Asta Mayerówua śpiewaczka, M. Ru­
dnicki pianistz, St. Zacbarski skrzypek, oraz akad. 
koło dramatyczny które odegra stylową 3-aktovcą 
komedyę Fr. Zabłockiego pt. „Zabobonnik", poprze­
dzoną odą do J. Gśw. Księcia lm ci Adama Czarto­
ryskiego. Arcydzieło to, mające wielką wartość tak 
literacką, jak sceniczną, nie Dyło dotąd wystawione 
w Krakowie, a w Warszawie, grane za czasów 
Stanisława Augusta, zdobywało niebywałe powodze­
nie. Koło nie szczędzi trudów i zaDiegów, aby ar- 
cyzabawna ta komedya wypadła jak najwspanialej. 
EieKtowne kostynmy sprowadzone będą ze Lwowa. 
Zaproszenia ora: bilety nabywać można w księ­
garni Krzyżanowskiego (Linia A-B) oraz w sekm  
taryacie (ul. Floryańska 1. 20, II. piętro) międz; 
godzina 4 — 6 wieczór i 

Towarzystwo pielęgnowania nauk społ»cz- 
nych urządzą Wt czwa t k, 9 marca, w lokalu 
Tow. technicznego (ulica Straszewskiego 28, II p.) 
o godzinie 8 wieczorem odczyt radcy miejskiego p. 
dra Karola Krzetuskiego „O budżecie miejskim". 
Członkowie Towarzystwa pielęgnowania nauk spo­
łecznych, oraz członkowie Towarzystwa technicz­
nego i wprowadzeni przez nich goście mają wstęp 
wolny. - -

Wieczór pożegnalny dla ustępującogu radcy c o " 
sarskiego Zygmunta Kozłowskiego, sekretarza tu­
tejszej faoryki tytoniu, który przeszedł w stan 
spoczynku z końcem 1910 roku, urządzili 2 b, m, 
w lokalu h  Kawełki, urzędnicy fabryki tytoniu, 
żegnając owacyjnie na tem zebraniu sympatyczne­
go jubilata. Na zebraniu, które miało charakter 
niezwykle serdeczny, obecni byli obaj dyrektorowie 
oraz lekarce fabryki.

P. Zygmunt Kozłowski w chwilach wolaych od 
zajęć zawodowycn zasilał tutejsze pisma rumory- 
styczne niejednokrotnie płodami swego pióra.'

Z „SOkO?a“. Przypominamy szanownym człon­
kom, że wieczornica zwyczajna odbędzie się w so­
botę 4 b. m., na którą komisya obchedowa uprzej­
mie zaprasza.

Stowarzyszenie urzędniczek pocztowych w 
Krakowie, odbęazie jutro o godz. 5 po południa w 
sali Rady powiatowej walne zgromadzenie. —  Ze 
względu na szereg ważnych spraw, stojących na 
porząaku dziennym, wzywa wydziai do jaknajlica 
niejszego udziału w zgromadzeniu.

O p U S Z C Z O n y  domek. Piszą nam z ulic; Csainc 
wiejskiej: Niezgorszy jeszcze domek stoi tuż za 
Parkiem krakowskim przy ulicy' Czarnowiejskiej. 
—  Przy domku ładne zagonki jarzynowe, ogrodzo­
no i dwie szerokie grzędy kwiatowe na starym 
wale akcyzowym. Do nowego loku była tam ro­
gatka, dzisiaj dom opuszczony, szyby w nim wy- 
bice, blachy kuchence wykradzione, izoy domu za­
praszają bezdomnych wszelkiego gatunku w gości­
nę. Czasem się tam zaczai ulicznik i przechodnia 
zaczepi. Do napada jeszcze nie przyszło, więc wła­
dzo publiczne nie troszczą się o domek. A przecież 
możnaby tam dać choćby czasowe mieszkanie jakiejś 
rodzinie ze siażby miejskiej; możnaby tam umieścić 
jakiś oddział pocztowy, o co sie już tak długo do 
praszają mieszkańcy dzielnicy XIV (Czarnej wsi). 
Tymczasem dom ton stać się muże jeno gaiazdem 
jakich występków.

Zagony pruskio o pórtrzeciaj mili od Krako­
wa. We wsi Czułówkn, w okręgu sądowym Liszki 
założyli Prusacy „bunak" (Bohrloch), jak się wy­
rażają miejscowi wieśniacy t. j. rozpoczęli próbne 
wiercenia w celu poszukiwania węgla tamiennego. 
Mimo ostrej do niedawna zimy roboty są w pełnym 
toku. t „

Sprawa kradzieży wotów na Wawelu,' jest 
dotąd nie wyjaśniona, mimo ta i  długiego przeciągu 
czasL. • Jest to już druga kradzież wotów z ołtarza 
Ukrzyżowanego. Poprzedn'0  skradziono zegarek zło­
ty, korale i irzy pierścionki, a przed dwoma mie­
siącami' stary zegarek złoty. Śledztwo w tej spra­
wie prowadził agent policyi bchimsheimer.

Pęknięcie rur wodociągowych. Dziś o godzi 
nie 6 30  ranu pękła rura wodociągowa koło Teatru 
miejskiego na placn św. Ducha. Zawezwane pogo­
towie pożarne zamknęło dopływ i przystąpiono 
bezwłocznie do naprawy rury.

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
POWIEŚĆ W8PÓŁCZE2NA,

7 (Ciąg dalszy.)
Zapaliwszj papierosa, dorzucił:
— Ale mnie przeceniasz Lubię sztnki pla­

styczne, potrafię i godzinę całą spędzić przed 
jednem płótnem, ale patrzę na to może trochę 
po literacku. Nie znam się wmle. Moja sfera 
przyrodzona to przeważnie wieś a potem muzyka, 
muzyka i jeszcze raz mnzyka.

—  G ryw asz zaw sze w ie le?
— Więcej niż kiedykolwiek/ Dwa bóstwa 

stróżują nad mym domem, muzyka i panna 
Faustyna. Bo to anio? uie kobieta,

— Czy tak?
Malarc strzelił w niego podejrzliwym okiem
—  Poprostu nieprawdopodobny an ioł N ie 

w ierzysz w  an io ły?  I  ja  dawu»e„...
Nagle pochwyciwszy szelnwskie spojrzenie 

przyjaciela, pan Zbignie™' za miał śii i w >złos.
— Nie! Daję słowo: nic..- drań jestem. 

Nie lubię darować nic ładuej kooiec’0 . Dobrze. 
Ale... ten mój anioł ooiekuńczy... za stary. Gdyby 
nie to, to dalibóg nie wiem, czy nie targnąłbym 
się na świętość., zwłaszcza, że nigdy nie mogłem 
pojąć, dlaczego ludzie gwałtem api< rają się i 
robią świętość z niewieściego dała. Od czegóż 
kobieta jest na świecie?— Nie chce ona też 
zresztą, aby ją czcili, bo uóż je; 5 tego przyjdzie? 
Tylko żeby ją  kochali, mocno kocheli.. A ten 
„obowiązek." pełnią! Wszystko zaś obwijanie 
je; łydek i bioaer w święcone we.ony wszystkie 
liście figowe.. Już raz jestem tani Grabiec ni­
gdzie nie widzący Goplany... ,

Śmiał się szczerym, zaraźliwym śmiechem.

— A kto jest ta  osoba? — spytał malarz, 
zdejmując ze ściany rysunek obnażonej kobiety.

W źreniaach Broniewskiego zapalił się złoty 
blask. Nacioh', przymrużył oczy i po pauzie wy­
rzekł półtonem:

— To... Oaterina.
Przeszedł przez pokój raz i drugi, potem sta­

nął przed malarzem, który, wyciągnięty na du­
żej tureekiej otomanie, wpatrywał się w rysu 
nek i ozw ał sią:

— Jeśli jesteś bardzo ciekawy zobaczyć ory­
ginał, acz nieco roztyły . to zarazem będziesz 
mógł wyświadczyć mi dobrą przysługę...

Przysiadłszy na otomanie, pogładził złotawą 
w klin krótko przystrzyżoną brodę i ciągnął 
żywo:

— Mówiłem ci, że ona wyszła już za mąż.., 
Otóż wtenczas gdy pospołu wchła lialismy w sie­
bie światło „świetian sgo miasta", Caierina kar­
miła malusią moją Terenię), ^nż sv pieluszkach 
było to dziwnie śliczne!). M.eszkala w drugiej 
mej sąsiedniej wiosce, Sujkowie, w oficynir po 
ppłsku gadając biegle, labo z zupełną pogardą 
dla deklmacyj, kunjugacyj i wszelkimi... moicł. 
koligacyj. Ko zystając z mej nieobecności, roz- 
poeza, o nią konkury en formę rybak, albo ra­
czej zamożny ćzieiżawca rybołóstwa na Gople, 
nazwiskiem Krzyczek... (Ciekawym, czy Cateri- 
na zdążyła już przez te dwa lata nauczyć się 
'wegc nazwiska!) Gdy wróciłem do Bronie wic, 
Caterina opowiedziała mi o tem. Zauważyłem, 
że bądź co bądź zapachniał jej trochę sakrament 
małżeństwa i — willa nad jeziorem Bo Włosi, 
to... praktyczni ludzie. Umieią rachować, cho­
ciaż często mylą sie w rachunkach...

Pewnego dnia zjawił się u mnie w całej 
okazałości czarnego tużurka p. Krzyczek i mo­
cno zachodnio-praską polszczyzną oświadczył 
się... Tak, mnie oświadczył się o rękę Cateriny 
Imola z Malcesino. Pięknie. I... i.'., było długie 
wahanie, dużo łez gorących, potem ślub i dziś, 
zamiast koiyuać małe włoszątko nad lago di

Garua, Caterina pieści małego pulaczka nad 
Gopłem... Niech urodzi ich z mendel, bo to zdro 
wa, tęga matka! A my tu nad W artą i Note­
cią musimy wyproaukować ra3ę samsonów... ta­
kich, psiakrew, Kujawiaków, żeby German1? 
wyłamał? sobie na nich wszystkie kły... takich 
morowych chłopów, żeby świat...

Urwał, powstał szybko, przeszeuł p-zez j o- 
kój, zatrzymał się przy oknie z r ę k o m a  w kie­
szeniach i, patrząc gdzieś przed siebie, mówił 
jakby do siebie:

— Gdybym nie był rozpoznał w niej paten­
towanej „Mutterstutty", nie był dostrzegł w 
niej, w fabryce jej charakteru pierwiastków 
wysokiej knitnry, nie miał jej za istotę wypo­
sażoną doskonale do walki o byt. to ręczę ci, 
że nie byłbym przywoził jej tn, nie chciał mieć 
z niej dzieci i z pewnośuą nie dawał im mego 
Lazwiska.. Broniewieccy muszą być szczególni 9 
dziemymi ludźmi i Polakami, albo niech mn a 
dyabli wezmą!... — wyszeptał, skandując osta­
tnie sylaby z przebłyskiem giaktowej siły, pod 
którą stal byłaby się bodaj ngięia.

Zaległo milczenie, w ktorem drżało, wibrowa­
ło jeszcze jego kategoryczne wskazań te.

— Bo czegóż nam potrzeba?... Nic... Nic... 
Tylko indzi... Ludzi!...

Odsłoniwszy najskrytszy kącik swej duszy, 
pan Zbigniew jakby zawstydził.się. I raptem, 
zmieniając ton, rzucii:

— Może zapalisz fajkę?.. Nie?... Papierosa?
Siad'szy znowu na otomanie, ozwai się swo­

bodnie, z przymieszką „humęuPa": '
— Mój drogi, jako indywiduum „miętk ego" 

se-ca mógłbyś k:edy pojechać... zwiedzić Myszą 
Wieżę i... popytać sio o ryby, jeśjś chcesz, by­
śmy. przykładnie pościli. A przytem nie za­
szkodzi, jeśli weźmiesz z *°bą moje uwa ber­
becie... Ona ucieszy się...

— Jak  najchętniej! Kiedy tylko zechcesz.
(C. d. n.)

L am p y naftowe, spirytusowe, gazolinowe, Św ieczniki elektryczne. Serwisy 
porcelanowe. S zk ło  pojedyncze i  luksowe. "W azony, F ig u r y  terracotowe. 
Srebro *CHristofla«. H e rb a ta  chińska. Serw is stołowy porcel. na 6 osób 

z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.-

K r a k ó w .  R y n e k  g ł .  1 6 .  nip to w a rzy s k ie  w y - 

u wylotu ul. Grodzkiej. Telefon 1148. p4iyc“ 8p2° *
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O godzinie 7 45 rano wezwano po raz drugi du 
łykniętej rury wodociągowej pluton straży pożarnej. 
Pęknięcie rury nastąpiło w gmachu, przeznaczonym 
na dekoraeye miejskie przy ulicy Radziwliłowskiej. 
Straż ogniowa zatrzymała prąd wody, który zalał 
dekoraeye teatialne, leżące na ziemi i w niżej po­
łożonych scnowkach. Przyczyna pęknięcia rury nie 
jest dotąd wytłomaczona.

Ucieczka dziewcząt. Dzisiaj otrzymaliśmy wy­
jaśnienie w sprawie zniknięcia Heleny Licbe^kind, 
córki kupca w Kocmyrzowie. Otóż Hblena Litbes- 
kind w towarzystwie Elli Renrier. wyjechała do 
Berlina bez wiedzy sv oicb rodziców, ażeby poznać 
to miasto. Z Berlina posłała rodzicom ilustrowane 
kartki pocztowe. Inne informacye pozbawione są 
podsiawy-

Wła.nanib. Podczas wczorajszego pogrzeb, in: - 
mera Rarlsedara, któiy przed kilku dniami popeł­
nił samubójstwo, óo mieszkania wdowj na Czarnej 
wsi włamali się dwaj młodzi Indzie dostatnio ubra­
ni, i  splądrowawszy mieszki-ni skradli blżuterye 
wartości 5 tysięcy koron.

Obława policyjna. W cłu* ij wieczór odbyła się 
ibława Dolioyjja, poaczas której aresztowano 64 
osoby. Na inspekcyi policyjnej jeden z aresztowa­
ny oh podrzucił tnzin widelców i nożów srebrnych. 
W  śledztwie natychmiast przeprowaazonem, mat 
nie irzyznał się, skąd srebro pochodzi i kto je pod­
rzucił.

Z  k r a ju .
Morawska Ostrawa, 3 marca. (Ze spisu ludno­

ści. —  Zabawa polska. —  Polskie Tow. handlowo 
przemysłowe).

Wynik spisu ludności w M o r a w s k i e j  O s t r a ­
w i e  już wiadomy i przedstawia aię następująco: 
Ogółem 36.753 mieizkanców (w r. 1900 30.116), 
prayrosi wynos* 82  prc. Według narodowości na­
liczono: P o l a k ó w  6.217 (W r. 1900 6251), 
Niemców 17.620 “ (10 .037 ), Czechów 12.897  
''12.738). Polacy stracili więc w ciągu dziesięcio­
lecia 1034  osób, a procentowo 69 prc. Dziś przed­
stawiają Poiacy 14-2 prc., Czesi 35 prc, a Niemcy 
47 9 pro. całej ludności Morawskiej Ostri ,wy.

W P r z y w o z i e  wynoBi liczba mieBzkańoów 
16 462  dusz (w r. 1900  byłe 10 ‘873) a w  tem 
P o l a k ó w  2872 (1918), Czechów 5182 (344*), 
Niemców 8212  (5304), oo czyni n Polaków 17‘4  
prc., u Czechów 3 1 1  prc., n Niemców 49 9 prc. 
IW porównania do rokn 1900 Polacy stracili
0  6 prc.

"W  M a r y 8 * 8 * 1 ®*1 G ó r a c h  naliczono 11.042  
mieszaańców (w r. 1900 było 7571), w tem P e -  
■ak ó w .  2228  (2026), Czechów 8063  (5031), 
Niemców s 48 (848); stanowią więc Polacy 2 0 -l  
•prc. (w  r. 1900 27 prc.) CzeBi 73 prc., Niemcy 
4 ■O prc. ogółu ludnosoi.

W e wszystkich tych miejscowościach spis nie 
podaje prawdziwej ilości Polaków, zasilili nimi bo- 
wibm jwojt szeregi tak Czesi jak i Niemcy, wy- 
rysi ując swą przewagę ekonomiczną i  społeczną.

a i* l a w a ł zakończyło Koło T S. L. w Mor. 
Ostrawie zabawę kostyumową w Domu polskim, 
która pod k»ż iym względem wypadła bardzo uda- 
tnie i  Kołu ładny uuchód przyniosła. Salp Domu 
polskiego nie mogra pomieścić wozystkich acze- 
Btnikćw, a w ochoczej zabawie orali razem udział 
tak członkowie tutejszej inteligencyi, jak i  tutejsza 
ludność górnicza i robotnicza. Zarawj nie zakłócił 
nawet najdrobniejszy dysonans i  trzeba przyznać, 
że ruchliwe Koło T. S. L. ma szczęśliwą rękę i 
do zjednoczenia tutejszych Polaków zmierza drogą 
dobrze obraną.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w a  b a n d  I o w  o-p r z e- 
m y b ł o w e rozpoczęto ożywioną dziaialność pośród 
tutejszych polskich rzemieślników. Na n i e d z i e l ę , ,  
5 marca, zwołuje ono publiczne zgromadzenie do 
Domu polskieg, o godz. 3 po południu, cerem omó­
wienia wielo, ważnych spraw zawodowych, jak- 
domokrążstwo i zabieranie pracy przez oboych rze- 
mieś.n.kow, czystość rzemiooła, fuszeretwo pośród 

-czei idników, zbioroue ogłoszenia itd.
Tarnów, 3 maroa. (Z Sady miejskiej. —  Po­

byt ministra Głąbińskiego w Tarnowie. —  Towa­
rzystwo ogrodnioze. —  „Poradnik ogrodniczy).

Na wczorajszem posiedzeniu Sady miejskiej, 
burmistrz dr Tertil zdał sprawozdanie z posłucha­
niu deDUtacyi Rady u ministra Głąbińskiegu w 
Kranówie i  Tarnowie, uspokoił obawy radnych co 
do i: iterpełncyi Jamruwicza w sprawie sprowadze­
nia włorów m Obin oś? iadczeniem, te  starostwo 
wydah . ategoryozny zakaz sprowadzenia włosów
1 okolic dżumą objętych, oraz Dostawił pod gło, 
sowanie wniosek magistratu w sprawie ulg co do 
wysokości kosztów sa połączan e elektryczne i ter- 
miflu spłat. Wniosek uchwalono. Również uohwa- 
lono wniosek W kwoa-yi udzielania sali ratuszowej 
na zgromadzenia, mianowicie wolno burmistrzowi 
udzielać sali dla stowarzyszeń i komitetów o ogra­
niczonej liczbie członków, na puoliczne zaś zgro­
madzenia ma udzielać sali magistrat.

Dłuższą djskusyę wywołała interpelacya radcy 
Smaica w sprawie niemożliwego stanu ulic z po­
woda błota, wybojów i t. d. W szyscy mówcy, jak 
Rypuszyńsk:, Kupferberg i Margulies, stwierdzili 
wprost niebywałe stosunki. BurmiBtrz tromaczył te 
stosunki wyjątbowem położeniem z powoda inwe- 
dtycyj, oraz przyrzekł uczynić wszystko, aby złe 
w krótkim czasie usunąć.

Po interpelacyi dr Roppaporta w  sprawie buao- 
wy tanich dou ów, oraz w spranie „Domu przytuł­
ku i pracy" zaorał głos dyr. Trocnanowski I wy­
powiedział dłuższy referat ,o wyniku chemicznego 
Dadania wody z wodociągu miejskiego. Według 
orzeczenia referenta woda zasilająca wodociąg miej­
ski w Trrnowie po odżeleźnieniu i po filtrach tra­
ci wybitnie na zawartości dwuwęglanu żelazawego, 
istotnie woinego bezwodnika węglowego, oraz 
na zawartości dwuwęglanu wapniowego. Woda jest 
bezbarwna, czysta, przeźroczysta, smaku słabo orze- 
z., ijącego, oddziaływania prawie obojętnego, nie 
zdradza wybitnej woni, tomperatura wody normal­
na. Głównymi jej składnikami są: dwuwęglan wap­
niowy, magnezowy, obok nieznacznej ilości siarcza­
nu wapniowego, chlorku sodowego, a minimalnej 
dwuwęglanu żelazawego i manganawego. Ilość nad­
manganianu potasowego do utlenienia oiał orga­
nicznych, zawartych w 1 litrze wody, wynosi tylko 
0.0038 grm., a ilość kwasu azotowego 0 .0016  grm., 
a zatem znacznie poniżej nrzepisan&j granicy. Ba­
dana kilkakrotnie najczulszymi odczynnikami, nie 
wykazuje najmniejszych śladów amoniaku, kwasu 
azotawego i siarkowodoru. Ze stanowiska chemii i 
hygieny, woda zasilająca wodociąg jest dobrą i 
zdrową do picia, oraz dobrą Jo celów gospodar- 
cz- eh. Reterent kończy życzeniem, aby publiczność 
w krótkim czasie przyszła do przekonanie, że otrzy­
mała wodę dobrą, ba nawet lepszą od wody w  
Krakowie i Lwowie.

Referat, dyr. Trochanowsli«ero prayjęla Rada 
oklaskami, Durmistrz w serdecznyob słowach po­

dziękował mu za żmudną pracę, poczem K ala  
uchwaliła wydrukować referat wraz ze wstępem 
historycznym. - . * '

Z kolei załatwiono szereg spraw pómnlbjsźRsb: 
I tak uchwalono zakupić od wydziaiU krajowego 
część reainuści poszkolnej przy katedrze i w, -asy- 
guowano na kupno 10.000 koron jako zb1,czkę, 
odrzucono wniosek magistratu w sprawie ubezpie­
czenia zaopatrzeń emerytalnych dla p. Grabczyń- 
skiego, dyrektora zakładu zastawniczego, uchwalo­
no rozpisać konkurs na po»adę konceptowego prak 
tykanta magistratu na warunkach statutowych 
z płacą 2.000 kor. wynajęto kilka mieszkań w 
realności funduszu teatralnego, uchwalono przedłu­
żenie wodociągu i rurociągu gazowego w ul. Urszn- 
lańskiej, w końcu zamianowano zastępcą dyrektora 
wodociągu inż. Skibkę z Tarnowa, naczelnikiem 
zaś miejskiej straży pożarnej p. Oieekiewieza ze 
Lwowa.

W miesiącu styczniu i lutym zwiedził sekretarz 
Towarzystwa ogrodniczego prof. Kurowski i udzie 
lił porady fachowej w Szynwałdzie, Nowodworzn, 
Skrzyszowie, Tarnowcu, Porębie Radlnej i L '8i®j 
Górze.

„Poradnik ogrodniczy“ za marzec zawiera kilka 
cennych rozprawek, jak np. „Sadownictwo w Sta­
rej W si ad Brzozów" dr TomLiewicza; „Cięcie na 
szpalerze' młodej winorośli w 3 roku" St. P ;  
„Szczepienie agrestów i porzeczek piennych" J e­
dynaka; „Dobór jarzyn do uprawy gruntowej"1 
Maciaszka; „Nawożenie róż“ Małeckiego; „Cięcie 
krzewów ozdobnych* Kurowskiego i  t. d. Należy 
zaznaczyć, że zwiększyła się objętość formatu pi­
sma, oraz, że miesięczulk od stycznia b. r. daje 
dwa ”azy więksuą ilość klisz, niż w roku ubie­
głym.

Minister dr Gląbiński w przejeździe przez Tar­
nów 1 b. m. zabawił na dworcu przeszło pół go­
dziny i  udzielał audyencyj urzędnikom kolejowym. 
Imieniem Rady miejskiej powitała ministra aeputa- 
jyr. z burm dr Tertilem na czele.

Tyfus plamisty. 2. U h n o w a  piszą nam pod 
data 1 b. m

Przeć trzema tygodniami zachorował tutaj na 
tyfus plamisty oprowadzony do aresztów włóczęga. 
Po zbadaniu choroby przez p. Ożarowskiego i p. 
dr. Stokłosińskiego, fl-sykp z Rawy, po dwutygo­
dniowym pobycie chorego w Uh do wie, gdzie drugi 
aresztant obsługiwał choregu, przewieziono nareszcie 
chorego do tak zwanego szpitala, a właściwie domku, 
położonego może w najwięcej zaludnionej części 
miasta, gdzie polioyaat gminny obsługuje chorego, 
roznosząe chorobę po calem mieście. '■

Dziś zaehorował drugi aresztant, jak się zdaje, 
również na tyfus plamisty i pozostaje nadal w 
aresztach. Nikt jednak nie stara się, aby dalszemu 
rozszerzaniu się choroby kres położyć. Nadmienić 
wypada, że areszta tutejsze są Dołożone tylko o 
10 kroków od sądu i  urzędu podatkowego, gazie 
setki ludzi się gromadzi, a woźny, zarządzający 
aresztuntau’, mieszka w budynku więziennym i  znów 
chodzi swobodnie po mieście, podczas gdy aresztanci 
są używani do noBzenia drzewa i wody do biur 
i do litografii.

Gorzej się więc postępuje, lekceważąc zdrowie 
i życie ludzkie, aniżeli poaczas epidemii bydlęcej, 
gdyż w czasie choroby racic wszędzie po ulicach 
była straż porozstawiana, a żandarmerya miała pu 
lecenie straż tę kontrolować.

Krosno. 1 maroa. Przed kilku dniami odbyła się 
tu zabawa taneczna staraniem ws; ółpracowników 
rafinery! nafty Stawiarskiego i  Spółki. W ozdobio­
ne ] pięknie i rzęsiście oświetlonej sali Sokoła 
krościeńskiego zebrała się nietylko inteligencja  
miejscowa, wszyscy narciarze z otolicy, ale i mon­
terzy oraz robotnicy przedsiębiorstwa, wskntek cze­
go zabawa miała cnnraKter niearępowanej, swobo­
dnej, ale nadzwyczaj przyzwoitej zabawy domowej. 
Bawiono się ochoczo do 10 rano, a poza syinpatycz- 
neml wspomnieniami pra/nioMa ona onoło 250  K. 
czystego dochodu na rzecz czytelni robotniczej.

jar&sław, 2 marca. W  ostatnich czasach ooudził 
się w naszem mieście silny ruch umysłowy, dzięki 
czytelni naukowej „Sokoła", zostającej od niedawna 
pod kierunkiem prof. gimuaz. p. Wiktora Romań­
skiego. Nowy prezes wprowadził na nowo w kazay 
czwartek odczyty,, których w i lutym odbyło s ę 
cztery, a mianowicie prof. Wondasia „O Nowosil- 
cowie", prof. Romańs&iege o „Wierszach polity­
cznych SŁ Trembeckiego", prof. Kaniowskiego o 
„Walce Słowackiego z krytykami" i prof. Ostrow­
skiego o „Ostatnieh zlobyczauh hygieny", dr Je 
ziernickiego odczyt o „Znaczeniu kwasu węglowego 
w przyrodzie". Po odczytach odbywa się bardzo 
ożywiona dyskusya na temat poruszony przez pre­
legenta. Nadto uniweisytet lwowski urządza w 
marcu i kwietnTu szereg powszechnych wykładów 
uniwersyteckich, w których ubiegłej niedzieli odbył 
żywy wykład dr Kubika o „Pielęgnowaniu roślin 
w mieszkaniach", zapowiedzianne zaś są jeszcze 
wykłady prof. Kaniowskiego („Husytyzm w Pol­
sce"), prol Goneta („Legiony polskie"), prof. Mis- 
Bony („Młodi Polska w poezji"), prof. Romańskie­
go („M. Konopnicka i jej dzieła") i prof. Woyci- 
kiewicza („Pasożyty człowieka").

Kołomyja, l  marca. (Prz\gcda sędziego. Strajk 
szynkarzy). ,

Przykry wypadek spotkał w czasie przechadzki 
tutejszego adjankia sądowego p. R. Zamyślony za­
szedł pod „heiz" kolejowy, gdzie podejrzliwie za­
pytał się go jeden ze służby, co robi w tem miej­
sca. Po wyjaśnieniu p. R. odszedł kawałek droH, 
lecz ów służący rzucił się zo, nim w pogoń i pod 
groźbą skierowanego Ku sędziemu browninga zmu­
sił p. R. do ulania się do „werkfuhrera". T«d za­
rzucił panu R. szpiegostwo (?!) i począł go inda­
gować, kim jest. Nie wieiząe jego wyjaśnieniom, 
posłał werkfiibier polieyanta, by rzekomego szpiega 
aresztował, Przybyły polieyant poznał pana R. i 
puścił go na wolność. Ale pan R. nie zadowolnił 
się tem i doniósł o wypadku do prozuratoryi pań­
stwa.

Między kołomyjskimi szynkarzami panuje ogron - 
ny ruch, mający ra celu wywołanie strajku szyn- 
karzy koło połowy marca Szy ukarze narzekają na 
olbrzymie podatki. jaKie na nich nałożyły władze. 
Strajk ma objąć wszystkich rzynkarzy i restaura­
torów od największycn do najmniejszy oh. Będzie 
to strajk, jak się zdaje, demonstracyjny, gdyż cela 
swego tj. ogłodzenia lnb wysuszenia gardeł i gości 
nie dopni strajk ten projektowany jest na całą 
Ga’icyę. Kilka tutejszych szynkarzy ji ż się rozje­
chało po G alicji dla agitowania.

Z e  ś w ia ta .
Zamach ,ia naczelnika poiicyf śledczej. „Go­

niec Częstochowski" donosi: W e środę 1 bm. o g. 
4  po południu N o w o r a d o m s k  był widownią 
krwawego zamachu na życie naczelnika policyi 
śledcze,, w  Radom'u, Archipowa, k t ó r y  l e g ł  
p o d  s t r z a ł a m i  r e w u l w e r o w e m i  dwó i

iro  ?  |  u a f era

nieznanych . młouzIeńcOw w pobliżu , fabryki mebl
giętych braci Kohn. k * ' *

Arcdipow jechał od Koluszek ku Częstochowie 
pociągiem osobowym za dwoma mężczyznami do- 
s.atnio odzianymi, których śledził. Młodzieńcy ci, 
jak i Arch.pow, mieli bilety do Częstochowy, spo­
strzegłszy jednak, że są śleazeni, wysiedli w No-
woradomsku, a za nimi udał się Archipo^. Jak
mówią, wskazał Ich nawet podoono żandarmowi, 
nie żądając jednak pomocy. Przeszedłszy potem za 
nim* przez miasto, wrócił za ich śladem w pobliże 
kolei, gdzie poi fabryką Kohnów l e g ł  od n i e -  
s p o d z i a n y c h  s t r z a ł ó w .  Sp/awcy zbiegli, jak 
dotychczas, bez śiadt.

Kołko rolniCltO-leŚne 'polskiego akademickiego 
stowarzyszenia „Ognisko" w Wiedniu urzą.lza w 
dniu 21 bm. obchód 25-1 e c i  a s w e g o  i s t n i e -  
n i a. Osoby interesowane oraz byli członkowie 
bliższych informacyj zasięgnąć mogą pod ..dresem: 
Wien XVJI[ Hochschule fur Bodenknltur —  kółko 
rolniczo-leśne „Oguisko". Wszystkie dzienniki poi- 
sk!e uprasza się o przedruk notatki niniejszej.

tóisspodzianka z powodu nowych pieniędzy.
Niedawno pojawiły uię w obiegu nowe noty papie­
rowe po 100 marek. Dc jednego z urzędów poczto­
wych w Berlinie przybył jakiś interesent i za 
przekazem pocztowym chciał wysłać 300  marek, 
które na desce okienka zlożrł w trzeih nowych no­
tach 100 murkowych. Urzędnik spoglądnął ciekawie 
na owe noty, poczem je odsunął, oświadczając, że 
ich nie może przyjąć. „Dlaczego ’/* — zapytał in­
teresent, zaniepokojony, czy nie ma fałszywych pie­
niędzy. ^Dlatego —  odpowiedział urzędnik — że 
ja tych pomiędzy wcale nie znam. Słyszałem i czy­
tałem, że wydane zostaną nowe 100-markowe noty, 
ale detąd ich nie widziałem". Interesent, nie chcąc 
tracić czasn na udawanie się do naczelnika urzędn, 
wymienił pieniąaze w pobliskim handia i wręczył 
je urzędnikowi. Pisma berlińskie, donosząc o tym 
wypaaku, zapytają, czy nie należałoby urzędników, 
mającjch dc czynienia z pieniędzmi w służbie urzę­
dowej, zaznajomić z  nowemi pieniędzmi jeszcze 
przed puszczeniem ich w obieg. Na prywatno chęci w 
iym kierunku mógłby rząd liczyć, ale na możność 
po największej części nie.

Łm Brć uczonego. Zmarły w Berlinie słynny 
chemik Takobus Honorikns wankHoff, urodził się 
w roka 1S52 w Rotterdamie jako syn lekarza. 
Uczęszczał na uniwersytety w Leodyum, Bonn, 
Utrecht'a. poświęciwszy się naukom przyrodniczym. 
W rokn 1S76 został docentem nzyki w szkole we- 
terynarskiej w Utrechcie, w roku 1878 profesorem 
chemii na uniwersytecie w Amsterdamie. W  roku 
1896 fOwołauy został na uniwersytet w Berlin!e, 
gdzie rozwinął doniosłą działalność naukową, za 
którą v toku 1901  otrzymał nagredę Nobla. Od 
kilku lat cierpiał van’tHofi na gruźlicę, które 
wreszcie spowodowała śmierć, j Zmarły położył nie­
spożyte zasługi około rozwoju chemii. Obok fran­
cuski ego ozoDego Lebfela ugruntował nową ga*ąź 
chemii, f  zwaną Lterecchemię. W  dzieie pod ty ­
tułem „Chemie sans 1’ejpaces", wydanem równo 
cześnie w językach francusidm, holenderskim i nie­
mieckim rozwinął teorye siereocł smiczne, Właśei 
wym twórcą stereochemii 1 poprzednikiem vant’Hoffa 
był Pasteur.

0 niezawisłość Isiandyi. Pomiędzy Islandyą 
a Danią rozgrywa się podobny spór, jak niedawno 
pomiędzy Norwegią a Szwecyą. Od kilsu wieków 
Islandya połączona jest z Danią, chociaż węzły, 
łączące oba te Kraje, są bardzo luźne i lslandyę 
można uważać za państwo prawie niezawisłe. Ale 
radykalna więkbzośu w iulandzkim „Althingu" chce 
i te węzły rozerwać. D m ia nie ma z Islandyi 
żadnych żystów, przeciwnie musi dawać ubogiej 
wyspie dosyć zneuzną subwencyę, mimo to ze wzglę- 
oów patryotycznych nie cocą Duńczycy utracić tej 
wyspy, podobnie jak me chcą się pozbyć maioj 
kolonii, którą chętnie oakupiłyby Stany Zjedno­
czone. Jak się zdaje, Islandya, licząca 70.00.) m*e- 
3zkańeów, odpadnie. oBtaiecznie od Danii. Czy w 
takim razie ogłosi się państwem niezawisłem, czy 
połączy się z pokrewną Norwegią, nie wiadomo.

Kolbkcya pcheł. Stworzenia, przykrzejsze od 
peneł i już Heine pisał, że nie ma nic gorsi^go 
nad walkę z pluskwą, mimo to i pchły nie mają 
pośród ładzi przyjaciół, zwłaszcza obocnie, gdy 
każdemu wiaaomo, żt są oue roznosicielami dżmay. 
A jćdnak w Londynie istnieje amator pcheł, a jest 
nim sir W alier Rothschnd, posiadający „wspa­
niałą" kolekcję pch®l> która ODejmuje około 3000  
gatunków tego dokuczliwego owadu. W  zbiorzn tym 
brakowało jeszcze juk powiada „Ganlois", pchły 
z lisa podbiegunowej0i P iaez długi czas były sta­
rania o taką pchłę bezskutecznie, aż wreszcie za- 
rLJzlł złemu... inz0rtt» U£hieazczony w dziennikach 
kanadyjskich. Rotbsohild otrzymał w zapieczętowa­
nej flaszece trzy pohły z lisa polarnego i zapłacił 
za nie wyznaczoną przez samego siebie ceD" 2900  
Koron.

SBilbdCyJno u w ięzien ie Zarówno w Nowym 
Jorku, jak w L o n d y n i e  wywołało ogromne wraże­
nie uwięzienie w^giersi£ile?", arystokraty nazwiskiem 
Ryszard Arkovy Vr‘‘,f]z Policyę w  Nowym -Torku. 
Arkowy mieszkał .U 3ed^ym z najwykwintniejszych 
hoteli n o w o jo r s k ic h ,  a mianowicie w  Plaza-Rotei 
i o q r icał się w 'd ach  milionerów. Znany jest ta­
kże w lo n d y ń s k ic h  koła m  arystokratycznych, nale­
ży d a  znanego W Londynie ze s w o j e j : eksklazy' 
wności klubu Welłlngtopa i jeat przyjacielem lorda 
Camoysa i loraa r )berra B aserforda. Arkowy, u- 
więzlony w Plaża-Hotel podczas uczty, którą dał
na cześć swoich pr*2 JaCjół7 obwiniony jest o to, że 
skradł daa tygle, p.styni ?e Julioazowi Jarronowi, 
wicekonsulowi Kuny w Nowym Jorku. Natomiast 
Atkoyy twierdzi, dostał tytułem spłaty
długu karcianego w Ło mie 1400  koron. Zncjomi 
Arkorego w Lomly" sądzą, że sprawa ta jest
aktem zemsty ze strony Jariuna.

Zmarli. _
W Brodach urn-H j flE, S o z a ń s k i ,  profesor 

gimnazjalny, w ^0 r. yc a.

Slub b  K azim ierza 'yczyńskiego respieyenta
s t r a ż y  s k a r b o w e j  t k r a K o w j b ,-e& 0 o i ( l z i a , n )  z  p a n n

Władysławą Wemrebówrą z  Kośeielnik odojł się 
w kościele św. T10 ra 1 Paw ła w dniu 28  lutego.

Pow szechne w kłady un iw ersy teck ie  na pro-
w j| Ĉ J w niedLielę dnf i 6 b. m.:

B o c h n i a  Dr Władysław Horodyski: 3roniaław 
Trentowski. (W  sali Rady powiatowej c godzinie 5
p o p o łu d n iu ) .

K r o s n o .  Prof. Kazimierz Midowicz: Walka 
o zdobycie biegunów. (Dwa wykłady) ■ V 'ykład 
pierwszy z obrazami świetlnymi (w sali a"
0 godzinie 5 popołudniu).

N o w y - S ą c z .  Prof. Jan Nosal. Spoieczeustwo 
rzym skie w II wieku po CbrystaBie. (W  sali Tow. 
kasyn, o godzinie 5 popołudniu),

R z e s z ó w .  Prof. Jakób Torczek; Początki Bpo-

_Nl 1G4

*eczeń stw średnio wiecznych. (W sali „Sckoła" o go­
dzinie 4  popołudnia).

T a r n o b r z e g .  Prof. Leon Hasiński: Mickie­
wicz i Towiański. (W  szkole realnej o godzinie 51/* 
popołudniu).

T a r n ó w :  Prof. M'eczysław Schreibei: Fredro 
uA tle epoki, (W sali kasynowej o goazinie 5 po­
południa).

W a d o w i c e .  Ks. prof. Władysław Machbta: 
O „Panu Balceizs" Eonopnickiej. (W  sali „Sokoła" 
o godzinie 5 popołndnln).

skłacK.i zakład F. Żurowskiej zfożyli: Krakowscy 
urzędnicy cło w i 16 K i urzędnicy krak, urzędu wymiaru 
należyto ń 11 K zamiast wieńca na trum nę ś. p. Sta­
nisława Biiwina; Bllińs-ii 1 K.

i 'la  wdowy W. P . zmży"a S. M. 2 K.
Z Kaleniarza. V' sobotę 4 m arca: Kazimierza w. i Lu­

cjusza p ; w niedzielę B m arca: Gerezyma; w ponie- 
działcK 6 m u c a : Marcyaoa b. m. i Koleiy.

W schód stonce dnia 4 m irca o gadzinie 6 m. 19, 
Zachód o god-inie 5 min. 2*, długość dnia godzin 11 
min. OB, - - - - - -

Z krak o W! kiego obi er w a tory u m. — Dnia 3 marca 
termom etr doszedł od 1-2 do +  2-0 O,; earomotr 
podnosił się.

Dnia 4 m^rca o Kodzinie 7 rano stan  barometro 
/4 b 5  ram. tezmometra 4  0‘H C«; w iatr zachodni.

Powszechna wykłady uniwersyteckie
(w -uli 1 wyż, sfkoły r :alnej o godz. 5).

Od poniedziałku d. 6 do p iątku 10 b. m. codziennie: 
Prof._ dr Józet F laca : Goethe (7 w; W.) W ykład I - V .

Un.wersytet iuoowy im. Adam? Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 1S.

W  sobotę 4 m arca: Z dziejów nowszej muzyki (2 w.) 
Wykradający dr Reiss.

W nmdzlelę t  marca: Pan Balcer w Brazylii. (1 w.) 
Wykładający p. Antoni Woroniecki. . (
Bepertoar teatru miejskiago im. Słowackicgr 

w Krakowie.
W sobotę: „Legenda z Erynii".
W  niedzielę po poł.: „R usaisa"; wieczór: „Legenda 

z  Erynu".
W ponieuz'?łek „Szk'ana góra*.

Peoertoar teatru lucoweyo.
W  sobotę: „Krowoderskie znohy". '
W niedzielę po poł.: „Krowoderskie zuchy"; wieczór: 

„Pud g w ś - id -r tą  bauderą".
W  poniedziałek: „Krowodeiskie zuchy", 

r We wiórek: „Krowoderssie zuchy".

styojej emerytury profesorskiej. Ustąpił »a o o t ie n  
z katedry w roku 1873.

SęJziwy profesor, z którego nazwiskiem dpiatK 
się niepodzielnie zasłngs napisania najlepszej gra­
matyki polskiej, na Której wykształciło się kilka 
generacyj polskich, pracuje obecnie nad nowem . 
dziełem filologicznem.

Wybory do ^aiiy pow!atowej lwowskiej wy­
znaczone zostały: z grupy gmin wiejskich na 4 
maja, z grupy gmin miejskich na 8 maja. z grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłn i 
handlu na 10 maja. z grupy większych posiadłości 
na 12 maja b. r.

dopcrtoar teatre miejskiego we Lwowie.
W niedzieię po poł.: „Panna Maiiczewska"; w.ecze,. 

„Qco vad s*.
W p*miedziałek: „Car Paweł I". 

o wtirek po poł. „Wielsfi złowiek do małych into 
resów"; wieczór: yadis?*. s  T

ia ł  rtk u n u E is c /n y .
". .* i

* Z Banku przemysłowego dlt Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowpiaem 
piszą nam:

Na osintnlem posiedzeniu iddy zawiadowczej 
Banku przemysłowego przedłożyła dyrekcja zam­
knięcie rachunków za pierwszy kwartał czynność*, 
to jest za czas od 21 września do 31 grudnia 
1910 roku Cjfry tego próbnego bilansu przedsta­
wiają się nadspodziewanie korzystnie, gdyż mimo 
obciążenia rachurków znacznemi kosztami prawne- 
mi i wydatkami, połączonemi z założeniem Banku, 
kapitał w stosunku rocznym przyniósł zv st odpo­
wiedni, ‘ "

N a wniosek prezesa rady eKscelencyi U Abra 
hamowicza, uchwalono zwrócić się do Wydziału 
krajowego z prośbą o stworzenie warunków dla 
harmonijnego współdziałania Banku przemysłowego 
z krajowym funduszem przemysłowym I inwesty­
cyjnym w kierunka uprzemysłowienia kraju. Rów­
nocześnie przyjęto wniosek dyrekcyi co do uzyska­
nia gwarancyi kraju dla obligauyj przemysłowych 
Banku, oraz wniosek członka rady prezydenta dra 
L e a ,  -co do czynnego popierania patronatu krajo­
wych spółek rękodzielniczych. „

Ruda zawiadowcza skonstatowała z zadowole­
niem, = że Bank przemysłowy rozwinął w krotKim 
czasie swego istnienia intensywną i szeroka dzia­
łalność, sfinansował bowiem już nową fabrykę wy­
robów szam otow ych 1 kam ionkow ych w Skaw inie, 
faorykę konserw dla wojska Zygmunta Racaera we 
Lwowie, wszedł w biisk* stosunek finansowy z fa­
bryką maszyn L. Zieleniewskiego u Krakowie i 
z krajowym Związkiem producentów ropy, dalej 
oparły się o B»nk: fabryka drożdży w Zamarsty- 
nowle i  krajowa fabryka kart do gry we Lwowie, 
fabryka listew do ram ns. Lewandówce, fabryka 
maszyn i odlewarnia żelaza młoaej firmy Sandorfy 
i Wasliewsk' we Lwowie, wreszcie kilka większych 
młynów i cegielń.

Sfinansowana przez Bank firma elektrotechnicz­
na Sokolnicki i W iśniewski we Lwowie otrzymała 
jnż, przy czynnym współudziale Banku, koncesję 
na utworzenie Towarzystwa akcyjnego, które w 
najoliższych Julach się ukonstytuuje. Nadto w uc,j 
bliższej przyszłości ukończy Bank prace około za­
łożenia wielkiej fabryki cementu portlandzkiego w 
Sierszy, tudzież kilku innych większych przedsię­
biorstw przemysłowych.
; * Przemysł ceramiczny Nr. 7 pod redakcją

inżyniera Romana Z. Ciesielskiego, Doświęcił znaczną 
część swej trcśoi zjazdowi ceramików polskich, po­
święcając temuż kilka artykuiów. W  częśoi facho­
wej pisze p. J. Lesiecki „O wyrobie dachówek z glin 
margiowyoh", inż. E . Abczyński. „Suszenie z fi­
zycznego punktu widzeniu", St. Lada. „O cegle w 
zagłębiu Dąbrowskim", St. Abramowicz. „Kafle ema­
liowane", poradto obfita kronika aktuaina i dział 
pytań i odpowiedzi. :

* N iew ypłacalność. Galicyjski ZwiązeL w ie­
rzycieli we Lwowie (ul. Wałowa 1. 11) Ogłasza 
upadłość firm; 1) Katz Gustaw, knpiec w Brodach; 
2) Mischel Jakób, handlarz w Dolinie koło Stryja.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 
Kraków. 8 ma, ca.

Płacono za luo  k ilogr.: Pszenica biaia (wago gatun­
kowa 74/7B) cd 2 1 -  do 22-50; żyto krajowe (w°ga 
gatunkowa 67/73) od 1 5 — do 16'70; żyto węgierskie 
od —"— do —•— ; jęczmień browarni od 16-70 do 18"— ; 
jęczmień na kiupy od 15-60 do 16'50; jęczmień na  pu- 
ozę o i  i4 '40  do 15"— , owies do siewu z  opłatą akcy­
zową) od 19-70 do a l -i!0; owies na peszę od 17'9o do
lb-5Ó; proso od —' — do — ; kuso ru iza  od 16-80 do
17 30; ta tarka  od l5"40 do 16-dO: groch i2 -— do 27-— ; 
fasola od 23-— do 4U‘— ; soczewica od 26-— do 8G-— ;
wyka od 18*— do 21"— ; siano zwyczajne od 6-tiO do
8-— ; koniczyna pastewna od c — do !u-— ; sioma od
4-60 do 6"6Q; rzepak zimowy 26*50 uo 28'50; kminek 
krajowy od 54—  do 62-— ; aminę* holenuerski o 70-— 
72— ; koniczyna nasienna czerwona rad l30 -— do t /o -— ; 
koniczyna nasienna białe o i  —0’— d,. —O*— ; tymotka 
nasienna od — — do —— ; esparsetta o_

ziemniaki a -  do 4-40; jaja za kop? 4 60 d°
5-20; masło n . 1 '-UOsiam 2-80 do 3;—: ąw
- 7 2  do - ; 8 0 ;  mleko; ^ ^ t u s  na 95» za

okowifn n .7 5 *  Tri... su —  do

Kronika ^owska.
L w ów .’,  4 marca.

N a jsta rsr ,.n  W y l i G r o w e  Lwowie jest zasłu ­
żony i całej Polsce znany uczony dr Antoni Ma­
łecki, emerytowany rektor uniwersytetu lwowskiego. 
Liczy on ooecnie UO rok życia, a w przyszłym 
roku ©ochodzic bęlzie rzadsi jubileusz 40-iecia

Koncert Jerzego Lnieuicza 
I pii. Rosenbiuma i Pd u I W s js ,
Niewielu mamy w Polsce tak dobrych peda­

gogów muzycznych, jak  profesor Lalewicz, bar­
dzo nieliczny zastąp pionierów kultury muzycz­
ne tak  wytrawnych i pełnych szlachetnych 
aspiracy" w kierownictwie, to też może się on, 
mimo „uiejubileuszowej" liczby lat nauczania 
poszczycm l.cznym szeregiem uczniów, idących 
aziś po dobrze zaczętej drodze po niezawodne 
laury wirtuozowsKie.

Kiaków, który z pojawieniem się prof. Lale- 
wicza ożywił sie niezwykle w kodach adeptów 
fortep.anowej sztuki, mógł niejedhokrotn.e śle­
dzić owocny zakres działania te g ; . dzielnego 
pedagoga, to też każdy publiczny występ ,ego, 
czy uczriów ma zawsze opmię szlachetnej ucz­
ty duchowej. Wczorajszy koucert pizedstawił 
nam, prócz doskonałej, jak zwykle, interpreta- 
cyi koncertu Mozarta i Waryacyj syihfonicz 
nyoh Cezara Franka przez prof. Lalewicza, dwa 
piękne utwory u nas mało znane, koncert L i­
szta i Rachmaninowa. W wykonaniu tycfc ar­
cydzieł swego rodzaju (mimo pewne; ; „scenicz- 
aośti" pierwszego i „rozwlekłości" drugiego) 
bra.il udział najlepsi obecni uczniowie prof. La- 
lewicza, pp. Podolski i Rosenblum. Obydwaj ci 
młodzi jeszcze, a jnż arkanów swej sztuki pe­
wni wirtuozi, mogą d j c  cnlubą proiesora i mo­
gą mieć pewność nadziei, że przud nimi droga 
do oklasków estradowycn szeroko otwart . P. 
Podolski, dzięki zaletom teohniki, już dziś im- 
Donujacej, a p. Rosenoium przeis wybitny nerw 
artystyczny i poczucie estetyczne, dostąpią z pe­
wnością w n edługim czasie ostróg rycerskich. 
Publiczność, jakkolwiek znużona nadmiarem 
koncertów i nie dość licznie zgromadzona, przyj­
mowała m.strza i wychowanków bardzo ciepło 
i zmusiła koncertantów do naddatków. P. La- 
lewicz w odegranym na „Dis" Chopinie zaawał 
się wycnodzić ze zwykłej u siebio powściągli­
wości i nadmiernego może objektywizmu uo 
stanu pewnej artystycznej emucyf, do przejęcia 
się szczerego, co nadawało jego grze nroten nie­
zwykłego a bardzo pożądanego. - B

W i n M i  a i i i s l m ,  w k m  i l i ie ia i t .
I

—  M ieczyaiaw  maryan Sm oiarsui. Poeta „Wier­
sza do legionów". Cyprjan Godebski. —  Kraków, 
1910. Odbitka z „Przeglądu Polskiego*.

je s t  to krótka 'ozpuwKa, napisana barwnie i 
przejr  zvście, z szerokiem uwzględnieniem warunków, 
wśród których żyl i  działał „ rycerz -p o eta", z któ­
rego nazwiskiem wiato się piękna pamięć rosu  
1809. Nowych przyczynków rzecz ta nie daje, ale 
zaleca Bię mnieiętnem wyzyskaniem nielicznych 
źródeł, oraa pięknym, porywająoym przedstawieniem  
tła i losów poety i  wegóh pewn* naukową meto­
dą, świadeząwą, że utalentowany śpiewak „Rapso­
dów rycerskich" z duż? łatwością operuje ma- 
teryałem naukowo-krytycznym. Jako pract reasu­
mująca dotychczasowe prace o Go łebskim i rzuca­
jąca pewne krytyczne światło na jego działalność 
poetycką, rozprawa ‘ ta ma warto?1* pożądanego 
przyczynku literackiego. WP-

—  Romuald Minkiewicz „Lueyan", dramat 
współczesny i przyszłyob pokoleń. Pięć aktów z pro­
logiem. Warszawa, 1911. Wendc i Spółka. Lwów, 
Altenberg.

jest to dramat o nieskoordynowanych wartościach, 
Dez właściwej akc/i, a przeto pozostawiający Pc 
przeczytaniu li tylko chaos liy śli. Pierwszym ./a- 
rnnkiem drami a jest nie foraa dyalogawa, leci 
akcyj. Powinno „coś* zacząć się, rozwija' tr ? 5 
i ginąć Tego niema zupełnie w „Lucjanie". Jo­
dynie akt II i  III posiadają pewne walory d?aiu»- 
tyczne. Po za tem tylko tiloaortczno-nestrojowe 
rozważania i dyalogi, rzucone na pretensjonalne 
tło. Oook tego pogoń zr oryginalnością, za wpro­
wadzaniem nowych wartości, a więc mamy Ducha 
światłonoścę i Białą, zjawiających się nie wiadomo 
poco, a conaimniej rozrywających jedność utworu. 
Poaobnemu zarzutowi podlega ostatni akt z posta­
ciami symbolicznymi, które mają wyrażać nastrój 
bohatera. Styl barwny, przypominający niekiedy 
Przybyszewskiego, ale całość naogół słaba, choć 
przedstawiająca zadatki na przyszłość. Wa K.

—  Tad. otan. Grabowski: „Romantyzm polski 
wśród Słowian". We Lwowie 1910.

Jestto jedno z drobniejszych studyów, które au­
tor wydaje pod zbiorowym tytułem: „Poprzsz Sło­
wiańszczyznę". Ograniczył swoj obraz do piśmien-
nictw zachodnich słowiańskich, roawesąył, treść je- 

wie polskie, J K *  Słowian Nie-
^ n ^ p r ^ e i e  zebra, d Grabowski wspólności 
i Analogi. u. ze' literaturze i innych słowiań. 
g, „ : łażycKiej, czeskiej, *słowack_ j j ,  słowieńsklej 
i c h o r w a c k ie j .  Dobrze, że autor wskazał na objawy 
tego w spółżycia duchowego poljkiegc I im  osło- 
wiańskiugo, bo otworzył wdzięczne pole dc studyów 
naszym młodszym pracownikom, a równocześnie 
wskazał tym, co lekceważą słowiańszczyznę, tc  
czynią nieroztropnie, patrząc przez ramię na tych, 
co z nami współżyjąc sojusznikami wiernymi nam 
tylko być mogą.' mg.

•— Krakowski miesięcznik artystyczny w ze­
szycie za miesiąc marzec b. r. zawiera następujące 
artykuły: PJaga szyldów i futryu sklepowych.
Odezwa w sprawie pomnika Tadeusza Kościuszki. 
Wita Stwosza w Ogrojcu. O zbiorach Giełdzińskiego 
w Gaańszu oraz zakupnaou i nowych nabytkach 
w Muzeum Narodowem. Wreszcie recenzję z wy* 
stawy rzeźby, wiadomości o wystawach polskich zt 
granicą i o konknrsach graficznym i religijnyć

il cjt&ńszd i najlepsze gotowe ubr&oi a w zwî mu iibakicow
F • l i  Łć nnlrAm TTlAmTAnalrn 7 łnit nmw Pirnlrr.

świeżo - wyrobione przez krakowskich krawców K ragór, Fioryańskr 7, tuż przy Rynku. 
Lwów — FiL, plac Halicki 7.
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« ^ f^ ,P an  m ecenaa1*. P. Leopold S f i s s e r  wy 
dał w druku Komedyę swoją „Pan mecenas", kturą 
wystawiono z powodzeniem w ubiegłym roku w tea­
trze lądowym w Krakowie. Książka ozdobiona jest 
Winietą, przedstawiającą wnętrze sali sądowej, a na 
jej tle —  mecenasa w todze.

Dar Grunwaldzki. Do admin;st.a..yi bN o„ cj K. - 
formy“ nadesłali.
' W. Nowicki 2 kor.

—  „Nasz ki aj ilustrowany". Wychodzący od 
kilku lat we Lwowie tygjunik „Nasz kraj", 
rozwinął si<j w ostatnich miesiącach żywo w 
kiernrkn ilustracyjnym. W szystkie aktualne kwe- 
s t j . redakcja chwyta „na gorącym uczynku" i po­
daje je w całym szeregu ilustracyj. W  rumerze 
dzisiejszym zamieszczono cały szereg ilastracyj, 
odnoszącycn się do wyborów do Rady m. Lwowa. 
Mamy tu ilustracye, przedstawiające rozmaite eta­
py agitacyi, dalej kilkanaście portretów wybitniej- 
szycn osobistości, które mandaty radzieckie zdoby­
ły, Zeszyt zawiera również kilka artykułów i sporo
,ilustracyj innych, w Lh rzędzie o modzie kobiecej. 
Prenumerata przystępna; 1 K miesięcznie.
’ —  „Św iat Słowiański" W zeszycie za marzec
zamieszczono na wstępie list otwarty W. Kąszka- 
rowa do prof. M. Zdmiechowskiego p. t. „Rosy- i 
Polska", naotępują artykuły: „Echa zjazdu sofij-
(skiego“ przez Jana G., „Pamięci Em:la Korytki" 
przez Jana Magierę, „Z przeszłości Blew:anofi'stwa 
w Polsce (obchód 5C -ocznicy oswobodzenia Serbii 
nad grobem Mickiewicza, duia 4 czerwca 18 6 5 )“ 
przez Edm. Kołodziejczyka. Treści numer a dopeł­
niają: przegląd prasy słowiańskiej, recenzyo i spra­
wozdania, kronika.

— Nowe czasopismo sportowe. Pod reaaircyą 
znanego sportsmena p. Janusza Draca zaczęło wy­
chodzić w Warszawie pierwsze pismo ogólno spor­
towe p. t. „Sport Powszechny". Pierwsze, Dardzo 
efektownie wydane numery nowego tygodnika, przy 
noszą treść bardzo obfitą, obejmującą oprócz sne- 
e/ainych aitykułdw fachowych, obszerny dział wia­
domości ze sportu konnego, z myśliwstwa, lotni­
ctwa, cyklisty ki, automobilizmu i różnych sportów 
n nas w kraju i za granicą, korespondencyę, życie 
towarzyskie, mody i poważnie traktowany dział 
teatralny. Tekst zdobi kilkanaście illustm cyj. — 
„Sport Powszechny" wychodzi co tydzień z doda­
tkiem w „ezonie letnim.

B .  G a b p y e l u k a ,  K r z y s z t o f o i y  
K p a k ó n r !  Wynajmuj© i sprzeasje pierw* 
Bzor^dnych fabryk fortepiany, pianina, narmo* 
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwnuziestomibtdęczn©. Instrumenty używane od 
ven najniższy cm

ulolKa a  SyndyKdcie rolniczym.
OJnośnie do ogłoszonego w numerze 98 „Nowej 

Reformy" artybiłu p. ar Adama Prażmowskiego 
jpod tytułem „Walka w Syndykacie romiczjm", 
itrzymajemy, w myśl § 19 ustawy prasowej, na­
stępujące sprostowanie:

„Nieprawdą jest, by za uchwałą likridatorów Syn­
dykatu Towarzystw rolniczych został fundusz re­
zerwowy tegoż Syndykatu użyty na wykupno weksli 
p. Colaóskiego. Natomiast prawdą jest, że jedynie 
lonacya tego funduszu, wynoszącego łącznie koron 
46,173.13, a zioionego pierwotnie w papierach 
wartościowych, została za uchwałą likwidatorów 
zmieniona —  a mianowicie —  po spieniężeniu wa­
lorów złożono fundusz ten w całości —  z wyją­
tkiem kilkuset —  koronowej kaucyi —  na książeczkę 
wkładkową filii Banku krajowego w Krakowie nr 
10746, co się siało dopiero 10 listopada 1910, 
podczas gdy ostatni weksel p. Dolair dego został 
wykupiony 3 października 1910.

Syndykat Towarzystw rolniczych w likwidacji 
w Krakowie.

Julian Bielański. A dam  Wiśniewski.

fachowem o szkole garncarskiej w  Kołomyi, 
która stoi na wysokości zadania, omówił spra­
wę kursów ceramicznych w Podgórzu, wreszcie 
podniósł myśl utworzenia współdzielczego biura 
dostaw. Spółka ta  mogłaby się zs jąć sprzedażą 
wyrobów swych członków, zaliczkowaniem fak­
tur, frachtów, towarów na placu itef.

Wreszcie podniósł referent wiele jeszcze in­
nych drobniejszych kwestyj, jak interwoneya 
w sprawach prawnych, kasy chorych, ubezpie­
czenie, taryfy, cła itd.

Inż.  L e s i e c k i ,  dyrektor Tow. akcyjnego 
w Dąbrowie Górniczej, wygłosił refetat o po­
trzebie należytego zorganizowania szkolnictwa 
fachowego ceramicznego.

Obrady trw ają dalej,

[fi SaRlODSjCZy l i
(Telegramy „h. Botormy" z 4  marca.)

Wiedeń. StaL zdrowia dra S zp  i l n i a n a  nie­
co polepszył Lekarze spodziewają -się, że 
dr Szyilman będzie mógł wkrótce o p u ś c i ć  
s " n a ł o r y n m i u d a  s i ę  na p o ł u d n i e  

Dr Szpilmac z a ż y ł  m a ł ą  d o z ę  s i n k u  
, o t a s u ,  dlatego też objawy otrucia są słabe 

Wczoraj poroludniu sGactł dr Szpilman pono­
wnie przytomność i odzyskał ją  dopiero wie­
czorem. Byl jelnak  tak silnie rozdrażniony, że 
lekarze nikogo nie dopuszczali do niego.

Dr Szpiiman przyjechał — jak" wiadomo — 
do Wiednia na konferencje, jakie odbywały się 
w ministerstwie oświaty w sprawie reformy 
egzaminów w wyższych szkołach.

Eonferencya onegdajsza trwała od godziny 
10 rano do godziny 9 wieczór. Szpiiman przez 
cały czas był obecny i brał żywy udział w dy- 
sknsyi. Wieczór był wskutek tego ogromnie 
wyczerpany. •

Wczoraj o godzinie 10 rano dr Szpiiman za­
żył sinku potasu, wskutek czego zrobiło ma się 
nieaobrze; po chw&i udał się dr Szpiiman do 
miejsca ustępowego, gdzie stracił pizytomność.

Przyworany natychnuast lekarz, poznał po 
spalonych wargach, że zachodzi tn o t r u c i e .  
Po powrocie do przytomności dr Szpiiman z po­
czątku nie chciał nic mowie, później jednak 
przyznał się, że popelDił zamach samobójczy.

W Chinach obawiają się ponownego wybuchu 
p o w s t a n i a  b o k s e r ó w  Dzienniki europej­
skie, wychodzące w Chinach, wzywają rządy 
europejskie do wysłania silnych oddziałów woj­
skowych do Chin, celem oenrony swoich pod­
danych. Anglia wezwaniu temu uczyniła już 
zadość. J ~  l

Zbrojeniu »lq Stanów Zjednocztinychi
Waszyngton. Senat ach walił pierwszą ratę 

programu w y b u d o w a n i a  f l o t y  w roku 
1912 w wysokości 12'5 miliona aol&rów. Dalej 
uchwalono trzy miilony dolarów na fortyfika- 
cyę K a n a ł u  p a n a m s k i e g o .  Wniosek, aby 
wyrazić Pearemu uznanie za jego wyprawę do 
bieguna północnego i przyznać mu rangę kontr­
admirała, odrzucono.

Pisfuszy zjazd MiicyjsHkso Zalążku 
erzemyiłu leraniitzne ja  u  Kra.iuuic.

Kraków, 4 marca.
Dziś przed południem o godzinie 10 rozpo­

częły się obrady I. zjazd n gakcyjskiego Związ­
ku przemysłu ceramicznego w sali Towarzystwa 
technicznego w Krakowie. Na zjazd przybyło 
wielu członków z różnych stron Pol3ki, zwła­
szcza zaś z Królestwa Polskiego, mianowicie 
pp.: dyrektor Fiiippi z Sierszy, Tekhield wła­
ściciel frabryki w Wrocławku, Czesław Psarsk 
dyrektor fabryki porcelany, inżynier Klepacki 
z fabryki dachówek w Warszawie, Borsuk wła­
ściciel fabryki dachówek z Pustelnika, Klima­
szewski dyrektor szkoły garncarskiej w Koło­
myi, Lesiecki dj rektor Tow. akcyjnege w Dą­
browie Górniczej, Hempel właściciel wapienn.- 
ków pod Kielcami i wielu innych.

Z Krakowa Zjawili się: prezez T o r. tech­
nicznego r. Horoszkiewicz. dyrektor Muzeom 
tecnniczno-przemysłowego, p. Ti.l i inni.

Po krótkiem zagajeniu zebrania przez dyrek 
tora Wincentego P a s z c z ę  z Tarnowa, podo­
łano doprezydyum .nż. K l e p a c k i e g o  z War­
szawy, jako przewodniczącego, oraz p. Ab c z y ń  
s k i e g o, jako sekretarza.

Pierwszy referat na temat „Cele i zadania 
Związku", wygłosił inż. Koman C i e s i e l s k i  
z Krakowa, który na wstępie zaznaczył, że 
zjazd dzisiejszy będzie panktem zwrotnym w 
historyi naszego przemysłu ceramicznego, który 
niewątpliwie przy solidarnej i należycie zorga­
nizowanej wsDÓlnej akcyi wstąpi na drogę sta­
łego. pomyślnego rozwoju.

Zwi tzek, jako całość, dbać będzie przedewszy- 
slkiem o ogólne interesa całego przemysłu, sek- 
cye zaś o te specyalne, które tylko w zakresie 
ich działu mają znaczenie. Organem wykonaw­
czym Związku i sekeyi będzie b i u r o  pod kie­
runkiem dyrektora; biuro takie utworzy się w 
miarę ruzporządzalnych środków f:nansowycH; 
powstaną one z opłat członków Zw.ązkn i sek< 
cyi.

Wydawany obecnie „Przemysł ceramiczny1 
będzie oiganem Związku. Grono jego współpra 
cowników pracuje obecnie nad wydaniem zbiu 
rowej książki, która ma się stać podręcznikiem 
przy fabrykacyi cegieł, dachówek, dren. posa­
dzę i t d

W roku 1912 odbędzie się w Krakowie wy­
stawa ceramiczna, przyiem odbędzie się także zjazd 
techników polskich, międzynarodowy zjazd espe- 
rantysiow i kilku pomniejszych. Wystawę przy 
gotuje komitet, wybrany przez zjazd.

Następnie wspomniał mówca o szkolnictwie

Jt&ta 1 telwfim
w f o i o i o o ś f l  „ M  R e fo r m y "

z 3 marca.

3 nraudai po ś. j ,  kg. Jaidzewsblos-
Poznsń. Władza duchowna pozwoliła Księdzu 

proboszczowi K u r z a w s k i e m u  przyjąć ofia­
rowany mu przez prezesów powiatowych komi- 
tetów wyDorczych w okręgu jarocińsko-koźmiń- 
sko-krotoszyńsko pleszewsKim mandat do Sejmu 
pruskiego poi wanmkism, że Łs. Kurzawski po­
stara się o drugiego wikaryusza.

Bodowa dróg wodny clii
Wiedeń. Pierwsze posiedzenie komisyi między- 

ministeryalnej dla Sprawy rewizyi ustawy o b u ­
d o w y  d r ó g  w o d n y c h  odbędzie się 6 b. m.
pod przewodnictwem ministra handlu Weiskirch-
nera.

P ^ s łc d  .e -ijc  K o l r  p c ls k lc g o .
Wiedeń. Dnia 7 b, m. odbędą się dwa posie­

dzenia K o ł a  p o l s k i e g o :  o godz. 11 przed 
południem i o 4 po południu. ■

Z netegecy}.
Budapeszt. Austryacka delegacja kontynaaje 

dysirusyę wojskową. Przemawiali del. Bacbmann 
i Staniek.

Budapeszt. Po przemowach całego szereg a 
mówców i ministra wojny, deiegacya austryacka 
p r z y j ę ł a  b u d ż e t  w o j s k o w y ,  poczem 
okrzykiem na cześć cesmza zamknięto obrady.

C k s p a n z y a  A nst»’yL
Sofia. „Weezerna Poczta" ogłasza rozmowę 

z pos. K r a m a r z e m ,  który oświadczy, że 
wszystkie twierdzenia, jakoby Austrya miała 
zamiary ekspanzywne, sięgające aż do Saloniki, 
są l e g e n d ą .

Zamiary takie natrafiłyby opór nietylkc Rosyi, 
lecz i Włoch. W Austryi nie ma szaleńca, któ­
ryby takiemi planami się zajmował. Natomiast 
musi Austrya myśleć stanowczo o ekspanzyi 
s w o j e g o  p r z e m y s ł u  na półwyspie bałkań­
skim, zwłaszcza w S e f b f f ,  skąd Niemcy wy­
parły Austryę.

Reskrypt cara.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W reskrypcie io 

Stolyrina wspomina car z uznaniem wszystkich 
współpracowników Aleksandra II przy uwłasz­
czenia chłopów. Zaznacza wykazaną przez ro­
syjską szlachtę bezinteresowność. Car wskazuje, 
że postawił sobie za cel rozszerzyć dzieło swe­
go dziadka i z rosyjskich chłopów zrobić nie- 
tyiko w o l n y c h  (piękna wolnośćI prz. red.) 
ludzi, ale i ekonomicznie silnych właścicieli 
ziemskich. Cel ten ma być osiągnięty przez 
ułatwienie wystąpienia z gminy chłopskiej, jak 
i przez podniesienie rolniczej kultnry.

Na końcu wyraża car przekonanie, że insty­
tucje, mające na celu pogłębienie reform chłop­
skich, utrzymają wśród ludności włościański' ij 
rosyjskiej porządek i ład,

Koofisbaia Tołstoja.
Petersaurg. Przyczyną k o n f i s k a t y  trzech 

nowych tumów dzieł T o ł s t o j a  były trzy listy, 
pisane przez Tołstoia do cara, a dołączone do 
wydanych tomów. Przeciw wydawcy wdrożono 
postępow anie  karne za „zuchwałą obrazę cara".

Nowa bele] syber^Jsia,
Petersburg, Kada minist-ów uchwaliła uchwa­

liła rozpocząć studva w sprawie budowy kolei 
żelaznej od wybrzeża 'Morza Lodowategc na 
zachód od Nowej Ziemli do rzeki Ob.

Rząd przeciw biskupom.
LizDOna. Minister spraw zagr. oświadczył, że 

b i s k u p i  z o s t a n ą  p o s t a w i e n i  p r z e d  
s ą d  za swój list pasterski.

P o w a la n ie  t> a k se ró w ,
Petersburg. Z W ł a d y w o s t o k u  donoszą:

z a c i ś n i ę c i u  n n m a n .
■ . . • - 1 “ * ' ' ' i *. v

K ra kó w , 4 marca.
Otłra I koklusz. <> Od dłuższego czasu panuje w 

Krakowie odra i koklusz. Obie te choroby nie ustają 
zupełnie i rozszerzają się coraz więcej. Na szczęście 
przebieg tych chorób jest bardzo słaby i dzieci, za­
padłszy na zdrowia wskutek odry i  koklusze, przy­
chodzą szybko de zdrowia. DyfLirya i szkarlatyna 
występują tylko sporadycznie i, także jak poprzed­
nich chorób, przebieg ich jest bardzo słaby.

Pobór wojskowy. Tegoroczny główny pobór 
wojskowy rozpocznie Bię,. według zarządzenia mi­
nisterstwa obrony krajowej, w całym kraju we 
środę 19 kwietnia, wzgiędii.e w puwiatach o prze- 
ważniejszej Rczbie mieszkańców obrządku katoli­
ckiego we środę 26  kwietnia.

Dla przybywających z zagranicy do kraju popi­
sowych, jak i dla tych, Których stosunki przema­
wiają za wcześmejszem pustąwreniem ich na plac 
pobora, wyznaczyło wjpomniane ministerstwo do­
datkowe, wcześniejsze, terminy, a to ; 6, 13, 20  i 
27 marca, tudziez 5 i 12 kwietnia.

Chcący korzystać z tegc wcześniejszego terminu, 
winni zgłosić się a przynależnej władzy politycz­
nej 1 instancyi, to jost w odnośnych starostwach, 
względnie w tutejszych magistracie (w.yaział woj­
skowy), o ile przynależą do Krakowa, i  prośbą o 
postawienie ich w jednym z wymienionych termi­
nów aodatkowycn. . . v -

Fałszywy a!aru  polarny. Dziś o godz. 9 m, 35 
rano dwa razy zaalarmowano strażnicy pożarną 
automatami z  Wawelu. Natychmiast wyruszyły trzy 
plutony straży ogniowej pod wodzą naczelnika No­
wotnego na Wawel. Okazało się, że były to fał­
szywe alaimy. Zaznaczyć należy, że na Waweln 
założono są automaty alarmowe. Widocznie któryś 
z robotników zetknął dwa aparaty Bamoalarmowe 
i wskutek tes o oba zadzwoniły na głównej strażnicy.

Zwycięstwo Poiaków. Przy wybo.ach do Izby 
handlowej z powiatów gnieźnieńBKiego, mogileń­
skiego, wągrowieckiego i  Witkowskiego wczoraj 
zwyciężyli Polacy, wybierając p, Boh Kasprowicza 
79 głosami przeciw 43 , które zgromadzili Niemcy 
i żydzi na swogc kandydata.

PoaejTzana O oszustwo. Z W i e d n i a  telefo­
nują: „N. W . Tageblatt" donosi z B u d a p e s z t u :  
Policya tutejsza zajmuje się bardzo troskliwie hr. 
Elżbietą S t a d n i c k ą ,  żoną hr. W ładysława Sta­
dnickiego, która dopuściła się szeregu oszustw, w y­
łudzając od rozmaitych osób pieniądze. —  Kundusz 
w ten sposób zebrany, miał być przeznaczony rze­
komo na założenie tanatorynm dla chorych pier- 
sowo.

H i. W ładysław Stadn.ckl jest Krewnym hr. Sta­
nisława Stadnickiego. —  Odziedziczył on niedawno 
dość znaczny majątek, który w tych dniach miał 
być wystawiony na licytacyę. W  Pięciokościołach 
ożenił się hr. W ład .; Stadnicki z niejaką Elżbietą 
S c h i l l e r .  Hr. Stadnicki przesłuchiwany w urzę­
dzie policyjnym oświadczył, że zbieraniem wspo­
mnianych składek wcale się nie zajmował i  nic o 
nich nie wiedział. B yłr to sprawa jego żony.

Ograbienie kaąyera monopolów, z Płocka do­
noszą do „Knryera Warsz.": W  dniu 1 b. m w 
południe wyszedł z gmachu Bkładów monopolowych, 
przy zbiegu ul. Dominikańskiej i Alei, zarządca 
składów p. Klepacki z ptenięazmi do kasy guber- 
nialnej. Zaledwie odszedł kilkanaście kroków, gdy 
dwaj mężczyźni cUwycili go pod ręce i wciągnęli 
w podwórze domu Śniegockiej. Napad widziała cór­
ka p. Klepackiego i wszczęła alarm, lecz w tejże 
chwili trzeci mężczyzna zagroził ĵ -j hrauningiem 
i zmusił do milczenia. Krzyk usłyszał zamieszkały 
w tym domu dorożkarz i wybiegł, a*e i j jgc ste- 
roryzowano rewolwerem. Napastnicy, widocznie spo­
dziewając się odsieczy, szybko wyjęli z bocznej 
ki«szeni surduta p. Klepackiego 1 .178 rb. i umknęli, 
pozostawiając przerażonego p. K. w podwórzu. Na 
miejsce rabunku przybyła policya oraz oddział dra­
gonów, ale na ślad bandytów nie natrafiono. Do­
konano rewizyi w sąsiednich domach i w fabry­
kach Sarny i  karguliesa, lecz mc podejrzanego 
nie znaleziono. Bandyci ni« zdołali całkowicie ogra­
bić p. Klepackiego. gdyż pozostawił: złoto i sie-
bro, p. K. miał ogółem przy sobie około 2000 rb.

Fotografowanie na otTegłosć. Z Berlina tele­
grafują-. W redakoyi „Loc. Anzg." odbyła się wczo­
raj po południu w obecności komisyi imnlsteryai- 
oej próba f o t o g r a f o w a n i a  n a  o d l e g ł o ś ć .  
W redakcyi „Loc. Anzg." odbito telegraficznie do­
skonalą fotografię z redakcyi „Illustration" w Pa­
ryżu. Fotografia doskonale się udała.

Emerytury dla artystów. Z M o n a c h i u m  do­
noszą:

Książę regent Luitpold wystosował do ministra 
oświaty pismo odręczna, w którem donosi, że z oka­
z j i swej 90 rocznicy nrodzin ofiaruje sto tysięcy 
marek na zapis na emerytury dla artystów.

Awantury teatralne. Z Paryża telegraiają: Bern­
stein wycofał z teatru francuskiego Bwoją komedyę 
„Aprćs moi".

Z Paryża teiegrafują nadto: Henryk Bernstein  
ogłasza w dziennikach pismo, w którem donosi, że 
cofa swoją komedyę, „Aprós moi", aby zapobiedz 
dalszemu rozlewowi krwi. —  Z powodu tej sprawy 
przyjdzie zapewne do p o j e d y n k u  między Leo 
nem Daudet a dyrektorom teatru Fran. Clare.

Katastrofa pożaru. Z L i z b o n y  telegrafują; 
Pożar zniszczył przędzalnię z' Santo Pirso. Gmach 
fabryczny z a w a l i ł  s i ę  i wielu roootnikow z a  
s y p a n y c h .  Dotąd wydobyto z pod gruzów dwa 
trupy.

Uwolnienie rotmistrza S mvepo. Ze Lwowa 
telefonują: Sąd kraj. wyższy uchwalił wypuści 
rotmistrza Struvego na wolną Btopę. tT Bberowna 
pozostaje w w^zieniu. Na małżeństwo Strtivego 
z Mieberówną władze rosyjskie wojskowe nie zê  
zwoliły-

N A D E S Ł U  N E ; W ;:5'
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A rtykuły w tym  dziaic nie poohoazą oa
redakcyi).
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E .  L A C K E N B A C H E R
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K ra k ó w , u!, ś w . M a rka  18
(ró y ulicy Floryań skiej)

['eloion Nr 1168

p r z y jm u je  z a  k ła d y

^ t a ,  i Tv y ś ^ :  u i  
konne

odbywające if,

(u Jłustrc-tPeSrzcch i za granica.
ii-' t S iii. ’.r ł * , t i jj.

!!! ProSfamy i notouanlą i!i
wysyła się na źącaniu.

Kancelarya adwokata

Kra MICHAŁA, DAWiEIiASA
Kraków, Synek linia A-B nr 37 — lelel'. 1086 

162 2C 22 “ : "

G R I E S  o b o k  B G 2 E N
Uzdrowisko klimat. 233 15 20 

w południowym Tyrolu.

Pobył od 15 w rze śn ia  do 3 C m a ja : : : : :
HOTEL PENSION 

i Zakład leczniczy Sonnunhof.
Ur Z. SzczepańskiKierownicy i D|1 , har|e ^  

I l l n B t r o w a n e  p r o s p e k t u  n a  ż ą d a n i e .

- Sr»ECYAUSTA 28U 24 30
CHOhue SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r  J .  S lik p c z a ć s k i c
b. Asystdnt Kliniki chorób sKórnyc1 i e-erycznych Oni 
weisytetu Jagiellońskiego, ordy: iuje od f l —12 i od 3—5 

Kraków, szewska Nr 12, I p

Tylko dla frjzgentei
Prześlę P ana w skutek  zarządzenia fabryk: ly so -  
formu dwa złocone porcelanowe, pląkne przy zą- 
dy desinfekcyjne zupełnie za darmo, opłaci Pan  
tylko porto. —  Proszę napisać do mn'e zaraz 
A. C. H u b  m a n n ,  W iedeń, X X ., Petraschgas-  
se 4, - Ł 1382'

t
Za spokój da.,

HOryl l B i l l M o z u n K ie ]
w pierwszą rucznicę śmierci 

odprawlonem będzie Nabożeństwo żatoone 
w kościele 00. Kapucynów w  dniu 7 marca 
marca 1911 o godzinie 9 rano, na które ro-

. dżina Krewnych i Znajomych zaprasza'

Zuoełnie za darmo wysyła Grand Magasm 
„Au prix fixe‘, Wiedeń, I., Graben, 15/9 wła­
śnie zestawione zbiory próbek i ilustr. dziennik 
mód, które przedstawiają dokładny opraz mody 
wiosennej i letniej. 1783

Kie, hioj przyjacielu, clerpliaiość jest 
nonsensem

i to niebezpiecznym w dodatku. Wobjc kaJ 
ta . ów nie wolno być cierpliwym, trzeba je 
natychmiast zwalczać, używając Faya pra­
wdziwych Bodeńskich pastylek raineramych. 
S.ą one wytworem z Soćeńskich źródeł lecz­
niczych i kładą kres katarowi w nieprawdo- 
podoonie krótkim czasie. Faya prawdziwych 
SodeńBkich kupić można we wszystkich apte­
kach, drogeryach, Landiach wód mineralnych, 
za K 12 5 ;  wystrzegać się jednak trziba' 
naśladownictw, “ ■ ' Ł * • 514  1  2

Generalne zastępstwo na Austryę-Węgry 
W. T. Gnntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 

IY/I, Grosse Neugasse 17.

PcdzielMiirc.
Wszystkim Znajomym i Przyjaciołom, któizy 

w naszym ciężkim smutku pc nagłej stracie na­
szego u ko cbanego męża i ojca ś. p. L o n g i n a  
J a n u s z k i e w i c z a ,  aptekarza i obywatela m. 
Krakowa, byli łaskawi nam wyrazić swoje go­
rące i szczere współczucif, 'ako też odprowa­
dzili zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, 
składa serdeczne' podziękowanie pozostała

R o d a im .

Rla k a ż d y m  k r o k u  -
> v V  1 «ur ..

czuje się^ jakiem to jest dobrodz.ejstwem gdy  ̂
się ma u obuwia tylko piawdziwe kauczukowe 

obcasy Paima.

Frzy ciągnienia w łosk ich  losów  krzyża dnia 
1 lutego b. r. padła główna wygrana 15.000 lirów 
na ios ser 8370 nr 41, Kupiony na spłafy mie­
sięczne w domu handlowym Edwarda Hr-iRR. 
w Bernie (Mor). J' ‘

Przeciw
katarowi,
kaszlowi,
Chrypce

n a gm s. K lin 1 l i s i e  po­
lecony. — M ożna dostad  
w ozedz'0. 127a 9-20

Za duszę ś. p

T a d e  u s z
ucznia II. Szkoły realne1

jaiio w pierwszą Doiesną rocznicę śmierci, odprawio­
ną będzie i

Msz? święta n 0 0 .  Refornaiów w kaplicy Pana  
Jezusa w poniedziałek d. 6 b. m. o godzinie i), na 
którą Iirewnycti, Znajomych i Kolegów zmailego 

! Tadeusza zaprasza mafka i siostra.

L e b i t r a t o r y u ^  c h ^ m i e z i t e

D r a  B o l e s ł a w a  D r o b n e r a
w K r a k o w i e ,  plac Sz cz e pa ńs ki  2

( T e l e f o n  4 i 5 c ;
!!!!!!! S p e c j a l n y  d z i a ł :  ANAL!ZV MOCZU.

- 1 4 8 7  6  3 0

l U M l W E R S A L N Y  Z A K Ł A D
T E C H N IC Z N O - D E N T Y S T Y C Z N Y

Floryańs,;a 30, II. p.

Jana Jaśkiewicza
ITogoletni pracownik, d e m o n str a to r  i asystent » e  

: granicznych zakładów- dentystycznycii.
Zęby sztuczne wykonuje ' na zlocie, kauczusu, ro. 
boty bczpodniebieniowe, korony złoto. Ceny bardzd 
przystępne. Fcrady bezpłatne. - r 1798

r D R U G I ; SKOROWIDZ
P r 7 e R i y f i o w a - H a n d ! o w y

LISI POMOCY paZEMySLUWEJ.
znajduje się w opracowaniu, i wyjdzie z koń­

cem roun.

Kto z kupców i przemysłowców sam nie
dostarczy Lidze Pomocy przemysłów ej (Pańska 
11), lab upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemysłowej i agentom skorowidzowym, 
swego adresu i szczegółów ;.rodukcyi lub han­
dlu, n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błędne zamieuzczenio w Śkoiowidzu. 

1 6 6 0  3  15

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY -

Dr a Tabor a
S z e w s k a  1 5 .

O n ly n a e y a  od g o d z in y  9 — 1 2  i od 2 — 5- Dla P. T. 
P e d a g o g ó w  i Pp. Akademików z n iżk i.-A m b u -la to ry u m  
d la  u b o g ic h  od 8  — 1 0 . D la  s łu ż b y  c e n y  w zg lęd n e , 

1 9 4 1  2 0

O t w a r t y  w  K r a k o w i e  u l i c a  G r o d z k a  1 . 1 4 ,  Hi o.

d e n ty s ty c z n y  
L E O P O L D A  G O L D U E R G E R A

I d ł u g o l e t n i e g o  a s y s t e n t a  D r a  S y r o p a .
Godz. przyj. 9 — 12, 3 — 6.

A m a

198 2  1 4

WP.Drc&iI M a m i  K r a s z t i t t i d H
v- ZakoDanem I

za wj ratowanie żony mejej i dziecka od grożącego 
ni bezpieczeństwa, oraz za niezwykle troskliwą opie­
kę podczas całej słabości —  tą drogą skłrdbją ser­
deczne podziękowanie. a  ' i .. .  > ■

. Januszowie Kołtońscy,

Wtacea, 3 marca. (Oietaa potadniow*,)
Murki 117-3;!. iien ta  majuwa 92 95. fteo ia  karonow^ 

węgierska 91 75, Ak»ye austr. zakt. kred. 676-—. Akcje 
węt . zakł. kred. dSiy—. A.kcye A.nglebankn, 333‘—, Akcjo 
Ul..OLfian<u t.3 V—, Lkcye 3ankveieinu 581 ćl Akoj j  uilr. 
deroacku & 3l75. Asoye p a ń s tr  ,w>ob 750-59 Loia 
oardy I)2-25, Akcyo tabryki broni 740*—. ńkeyo ty to ­
niowe 355-—. Alpmy 7sU a J .  Rim *-jiaranyi 679-—. Ak 
cye płaskiego Tow. żelaineso  —— Los,  tureckie 
257-25. Hubta 25o-75. Skoaa O—•—. Akcye gai c. lianki 
hipotecznego 0—•—.

Usposobienia: spokojne.
Berlór, ,3 m ar.a. pitocin -oraana.
Akcye ktedytows i  1 3-25 Tow dyskontowe 193 3'J
U»posobiea'0: otrzymane

.Giełda warszawska.
Yóarszawa, 3 marca. .
4-procentowa renta rosyjska h445 rb.; premiówka z 

188.' roku ao3-— rb .; premiówka z 1886 roku 3Y9-— ; 
i ‘;,-proc. obligacjo m vVa/szawy 91-20; 5-proc. poży 
czka rasyjska 1 emisyi 47bvO rb.; £ -proc, pożyczka II 
uinisyi ui(i-50; szlaclieckiB 3ł0- ■; Aijj-proc. listy ziem 
skio 92-39; 4-proo. nsty ziemskie H3-80 rb .; 5-preo. li. 
siy m iasta Warszawy 96-z5 rb .; 4 'l3-procoiitowo listy 
miasta Warszawy 9 f4 3  tub .; 5-procenc. listy łódzkie 
bb’30 ruo.-, aseye m iasta Łodzi 502-50 rb.; akcye Bankc 
handlowego warszawskiego 468-50 m b .; Cukrownie 
375-— rb.; Starachowice 25T— rb.; Lilpop 131*50 rb 
lladzk. 757-50; Zawiercie 382-50 rb.; Żyrardów 2Ó4Ti 
rb.; Putiłuw l '« r — rb.; 5-proo. piotrkowskie 92-1A >-b, 
Iłorman-Szwede 330-— ; Berlm 46-22‘/t . '

Giełoa zbożowa.
Budapeszt, 3 marca. — Targ zbożowy.
1 szeaica oa kwiocioii 11-31 no 11-32; pszenica na maj 

11'6S do l'|-69; pszenica na puździernik 10*33 do 10-53"; 
żyto nr, kwiecień 7-9* do 7‘95; żyto ni, październik 8 54 
do P'55; owies, na kwiecień 8.78 do 8-7»; owies n a  pa- 
/dzielnik 7 21 uo l ‘4p; knkurndza na maj 5*63 do 5-69: 
kukurudza na Loiec C-— do C-— ; rzepak na sierpień 
13 80 dO 13-70. “ . rr- Y: t

Oferty m .erne, chęć kupna słab.i, uspuzobionie a trz j 
inane, pochmurno. -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca* 

M i c h a i ł ;  K o n o p i ł i g  k L

H
iecli Pani nie opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanio w wszelkie śic:lki do zapuszczania i odświeżania łjoj^dzek; a mianowicie: 

W glazurę bursztynową, prędko schnące linoleum, masę francuską do posadzek, bonzjnę, terpentynę, wosk, szczotki do frotero­
wania. Wielki wybór w szczotkach do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci, 3nstra,ch, rozpylaczach. —

Jako dpscyalficŚG n ię zrgw n an 3 w  zapachu^ w oda kojońska i  is e n c y a  sosnowa^ i o
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poleca
:: NA ?EZON WIOSENNY ::
NOWOŚCI DLA PAŃ!Kraków, twnek gł. Linia A-B (obok gl. trafiki)

Bluzy, Halki, Pończochy, Rękawiczki, Żaboty. Kołnierze, Welonki, Torebki, Boa i pióra strusie Szale, Żakiety włóczkowe, Parasole. Najmodniejsze
przybrania do sukien oraz przybory du szycia.

C e n y  n i s k i e .  . -  -  -  -  -  -  -  -  -  m i , 1U - - - - - - - -  T o w a i p  e t e b o r o w y .

Praktykant.
ho  handlu to^arow  korzeń 
nych i win pod firm ą J. Mi­
chnik w Bochni, przyjętym zo­
stanie uczeń do praktyki, z u- 
kończouą II  kl. gimn. lub real., 
z dobrego domu, relig. rzym. 
kat. i9fc>51 3

od 1 kwietnia b r. 3 pokoje na I pię­
trze, frontowe, na kancelaryę lub maga­
zyn. Mały Rynek 1. 1. i 96i i  2

■ l i i  a . c ^
kasztanka, dnżu długu, 7 lal, z piękną grzywą, 
)gon ttłngi, ‘rnc_ę nerwowa, ale to także 
jej zaleto, cnodzi ju t  su ryei, wraz „ ^owozem 
i nprzęzą do sprzedania P rądnik Czerwony, 
Ł ałaiek. 1962 1 2

_ _

i n n i J i r t e r- I trI  i  I ł  ', - r -,
b e ?  %
- i  i m .W i i .1. C " a :  J-.v r -  ’

> i i l l - I J O l i l
I ł  l i i  M 5

- ZAKtAÛr* tlt.Hmi.utie: kiJDWIK HATSCHĘK UN2 yDCKLABRUCK.wlfcutŃ HlJpAf.ESZr .
Zastępca na Gaiicyę zach .: Salomon Riitermann w Krakowie, ul. Wrzesińska II. zastępca na Lwów i okolicę : Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

ia i M
książek pols., franc., ang, mem. i wł. 
Abonament miesięczny dla członków i 
nie członków 50 hal. — Czytanie pism 
na miejscu dia abonujących i członków 
Zw. bezpłatne; dla obcych każdorazowo 
10 hal. Wysyłka książek na prowincyę. 
Polski Suiązok Niewiast katoli­
ckich, Pałac Spiski, I p. 1729 510

H in u e l k o rze n i, win i delikatesów
kichała Hanusza w Krakowie, przyjmie 
starszego praktykanta. — Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. 1373 3 4

N a  h i p o t e k ą
drugą, b. pewną, poszukuje się 
na (5%

18.000 koron.
Zgłoszenia: „Kr. D.“ poste 

restante Brajów, za okaza­
niem kwitu inserat, ^  2 2

Realność w śródmieściu
nadająca się na zakład przemysłowy, 
skład 1 mieszkanie, do wynajęcia od 1 
kwietnia b. r. Bliższa wiadomość w biu­
rze lira  Adolfa Schmin llinga, adwokata 
w  Krakowie, Jagiellońska 5. 1789 3 3

p o s z n t y ijc
starszej osoby, inteligentnej, u tónby  zajęła się 
zarządem domu i opieką dzieci, u starsze " i  
wdowca. Zgłoszenia przvjniuje z grzeczności 
M, Ogieński, Kraków ulica Karmelicka i 24. 

1740 3 3 .

w Krakowie, ul, iw. \mm 1.37,
nadaje posady ogroetmkom i pomocnikom 
ogrodniczym, również wykonuje wszel- 
kie robuty w zakres ogrodnictwa wcho­
dzące, Janoto: zakładanie sadów, par­
ków, urządzanie ogródków, przesadza­
nie roślin pokojowych. — Zgłoszenia 
pisemne. 1904 2 3

O b w i ł a ; f * ™  |r -■ dl» p -.-T “‘*ędi '-ów 
r U A j v « » i  państwowych, autono­
micznych, oficerów, adwoKatów, no*aryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży, nrofesorów, i>auczy 
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy­
sokości na 30 letnią bpłatę, załatwia z.a kon- 
dyktem i bez i informaoyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udziela ustnie lub pisemnie 
R e p r e z e n ta c ja  „ B e a m te n  - V r r e ln u ‘' w e  
L w o w ie , Kopernika 28, 11 p. 1412 U  12

Dla Kań bladych! 
Fleur deroses „Zefdijje“
jest rnpełnd nieszkodliwą tarbą różową 
z płatków róży delekiego Wschodu wy 
ciśniętą, której Liade dziewczęta i ko­
biety używają z korzyścią, Nawet naj- 
w„rawniejsze oko nie może dostrzedz 
sztucznego zabarwienia lir. <Jona fla] onn 
wra; ze sposoben użycia 3  X  Prawdzi­
wy tylko ma „ P a r f u m e r le  ' f i i e n u l e "  
aptekarza G. ro c h c g o  B rć k a , B o­
ś n ia .  W  Krakowie mag. far. J. Hanek 
i Ska, ui Szewska fi. 992 2 5

Wielka oszczędność
osięga się mojem1 

maszynkami do 
jtrzyżeniawłosów.
Są one sporządzo­
ne z I Btali Solin- 
g -n, jak  najlepiej 
niklowane i i.iezro 
wnaniepraktyczne 

Nr 9150 I. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyżo przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suw uivm 7 mm z grubym grzebieniem 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4 ,  cm. Sztuka ze sprężynami rapasowemi 
i wskazówką, tak, ż t każdy, naw et niewprawny, 
zaraz może strzyaz „fosy, 580  K. Nr 9151 
nożyce dr strzyfenia bnMy na i/2 urn. wyko­
nanie jak Nr 9150 tylko odpowiadało mniejsze 
bez wymwanych grzebieni 5 K. Nr < tS l  <tobra 
maszynka do strzyżemu^włosów z odkrj tą  sprę­
żyną. 4'80 K. 1 r 9155 nożyce^ do strzyżeni i 
brody bez wvsuwanycn grzebień' strzygące na 
1 mm., 4-50 K. — W ysyła za zal. c. i I nadw. 

dostawca

HAHKS10KRAD, dom wysyłkowi. *ró‘ Ni 2956 (hecnyj.
K«ta.op jlówny z więoej niż 3000 odbito. wj - 
sylam na żądanie za darmo, opłacony. 77o 1 3

i i

N a  raty m a szyn y
do szycia i ńaftu — poleca 
n a j w i ę k s z y  s k ła d  w  k r a j u
U76 f i r m y  7 o

R . P a w ł o w s k i
w Krakowie, Rynek 1 8 .
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie

ŁAAANUU-
B A R T h

RASA
996-0<1

kostium y, paltoty, spodn.ee, »Jupe-uuioite-; princeski wy­
konywam szykownie z własnych i powierzonych matery^łów. 
Dla pań z , prowincyi wykonywam zamówienia bez miary, 
wystarczy stary kostyum przysłać, również wystarczy raz 
miara wzięta, bez przymierzania, ręcząc, iż będzie bez popra- 
199ó i 10 wek, wykończenie solidne* ceny przystępne, 

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k i t  I G ,  J ó z e f  t i a ł ą z k a .

Z G U B I O N O ■
dnia 26 lutego wieczorem dairski łańcu­
szek do zegarka n? drodze z ul. Bato­
rego do Rynku przez Karmelicką. Ła­
skawy znalazca odnieść zechce na ul. 
Łobzowską 12, 1 p. 1926 3 3

Pomocnico n p t e M c  “
rutynowana tak  przy recepturze ak i w iaoo- 
ratoryuin przyjmie miejsce w aptece. Adres: E. 
Pelczarówna, Jasio, D roguerja. 1811 3 3

Najlepszej
dalekonuśnej Uroni myśliwskie]

dostarcza

1. Houwtzy
Praga, Ferdin^nda 38, II., Austrya. i i

Polski cennik, przy powołaniu się i.a „No­
wą Reformę" wysyiam gratis. 1224 10 0

SŁ L A Ć H FT N E  F A FA R K T  ‘ '
rozmaicie zawodzące, miezsiiżoŁi 
śniewak' we dnie i przv świetle, 
po 7, 8, 10, 12, 14, ’ 6, 20, 24 
kor. Opakowanie i porto 2 kor. 
Samiczk: 3 kor. Próba 10-dnio- 
wa. \ i rTsyłka z poręczeniem za 
zaliczką. Wy mi ma oez ryzyka, 

a .  B re z in a , wielko, hodowla kanarków In u S - 
b r u t J  1- 1428 4 o

Zdolna kucharka dectwami, poszu­
kuje miejsca. Furmankiewicz, ul Dol­
nych Młynów 1. 7. > - 1860 3 3

Hf cztero - tygodniową pi *hą
i do ooejrrsnia wy­
syłam za zaliczką 
swe rowery. Części 
składowe i napra­
wa bardzo tanio.

Franciszek P n S e k ,  fabryko, rowerow, 
Opoćno 778, przy koleją państw. Czechy.

Ilusti cenniki za darmo. 1588 3 i

względnie także doik1 firmy: Ignacy 
Elias, Wiedeń, XVIII., Hauptstrasse 47 

znraz do sprzedania. 1827 2 8

F a rb ia rn ia  i P ra ln ia  cLeń icznu. 
A f ć T O I M l E G O  S Z A P K O W S K I C 6 6

w  K ra k o w ie , u l. K a rm elick a  1. 2 0 .
P rzy jm u je  do fa rn o w a n is , pr ania, odczys zczanła 1 wywaoiakkla z plan, 
w sze lk ie  w y ro b y ; J .'d'»abne wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubranio, 
aamskie i męskie, prute i nieprute, także szato, okrycia, obicia z mebli, serwety, dywany, 
koce, firanki i  t. d. — Roboty wykonuje się jak  n a jr j ;btoj po cenach umiarkowanych. — Na 

prow incyę za  p ooran iem  j ocztow en.. 1996 1 5

o zasobności mej finr.y, i - ' tym celu w s.zie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, z a ż ą d a ć  karoąkorespoi,Je- 
cyjną mego kataiugr głównego z 3000 odbitek 
ze darmo, opłaconego. C. i  k. nadw ‘tny do 
stawca Ho .b s K o n r a d , Brii: Nr , 993
Czechy). 790 3 3

L. 164/1911 1967 2 3
Prez.

o

05iOco

Inteligentna kobieta
poszukiw ana do czynności dotekiyw a 
piyw atuego. — Zgłoszenia z podaniem 
Kwaiifikacyj do Przedsiębiorstwa 
detektywów prywatkach w Prze­
myślu* Rynek 1. 10 1S38 2 5

Marka ochronna J  „Kotwica“

Liiiiueiit. Capj' :i roip.'
zastąpienie

Kotwicznego hin-Eipelleru
j^st powszechnie znane jako w”śmie- 
niie, bóto uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zaziębtoniach itd.; do
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 hal,, K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie togo wszędzie ulubionego 
środka domu# ego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochicnną marką (.Kotwicą", 
wtenczas5 jesteśmy pew n, ze otrzy­

maliśmy preparat orjginalny. V.«v.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

pod „Złotym  Lw em " 
w Pradze,

ulica Elżbiety No 5 nowy.

160 14 20

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko­
ściach, poaagrę i ischias. — 

Cena flaszki 1 kor.

1555 Skład główny 6 00 
Apteka pod „Białym Orłem" 
K r a m ,  Rynek fl-B„ Nr. 45.

KONKURS
na d zie rża w ę  le a iru  m iejskiego w  K ra ko w ie .

Ł. ,
Gmina stoi. król. miasta Krakowa, ogłasza nuiejszem k o n k u rs  n a  

d z ier ża w ę  tea tr u  m ie jsk ie g o  im ie n ia  tSulincza Sło«va- 
c k ie g o  w K rak ow ie, t. j. na d z ier ża w ą  iiudynkir te a tr a l­
n e g o  z całem urządzeniem i wszystkiemi przynaleznośclami, tudzież prawa 
wykonywania koncesyi na urządzenie i prowadzenie stałego teatru w Krakowie, 
n a  p rzec iąg  Ia i 4  w z g lę d n ie  6 , począwszy od dn ia  1 s ie r ­
pn ia  1 9 1 1  do 3 1  lip ca  1 9 1 5  z ewentualnem przedłużeniem na tych 
samych warunkach na dalsze dwa lata, t. j. do 31 lipca 1917 r.

Podstawę umowy o dzierżawę teatru miejskiego stanowi projekt kon . 
traktu dzierżawnego uchwalony przez Rade miasta na posiedzeniu w dniu 
1 marca 1911.

Projekt ter. zgłaszającym sie wydaje Sekretaryat Prezydyalny Magistratu 
(Gmach Magistratu I. piętro) codziennie oa godziny 9 rano do 1 w południe, 
względnie na żądanie odwrotną pocztą wysyła. ' . . ^ >

W wykonaniu powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam  pragnących 
sie ubiegać o dzierżawę teatru krakowskiego, aby zgłoszenia swe wnieśli na 
piśmie do Prezydyum miasta najpóźniej do 2C m a rca  1 9 1 1 .

Kranów, dnia 2 marca 1911 r
Leo.

z a p e łn ię  za  darm o in s ta ia jr , załatw ia kupno po cenach bezkonkuren­
cyjnych J ó z e f  P re s lm a y er , W ied eń , VII., N eu stiftg a sse  1 2 1 .
Pierwsza, w państwie największa osobliwa pracownia do napraw kino. 1713 2 3

Z i i  I K  b ę d z i e s z  M  n a i p i e K r . i e j s z n !
1976 1 2 j Przy użyciu pTzyje.*unuj i  skutecznej '

D r a  k .  l i s a  o r y g .  p a s t y  ^ n m p s j d o n r
usunto Pani, za co się najzupeł iej re„zy, p ie g i ,  w ypryskk , C ",erw r- 
n o i c  w a r z y  i n o s i .  zniknie w .zelka 'eczystość cery, fałdy i zm ar­
szczki Uawka 3 K. Na próbę l  K —  O c h ro n ą  p rz e d  o p a le n ie m  
i wszelkiemi wpływami ostrego yuwieirzs jes t jedynie i wyłączrie D ra  

A. R ia a  p r z ę ś l  nr O J a .e n tu  k r e m  b ez  tłu s z c z u .
Dawka 3 K. Na próbą - K. Piękne, l iałe ręce będzie Pani mieć przy 
użyciu D ra Rixa mydła Pompadour. Pudełko z 3 kawałkami 1'80 K.

L a l n o i y i  D ra  A . R ix a  WiBdPń, l i ,  D m s s e  \ll

I t i u l n i ,  m ł o d z i  p o m o c n i c y  h a n d l o m ']
z działu kolonialnego lub podobnego, potrzebni do wytwornego interesu. Muszą 
władać zupełnie doorze język.em polskim, niemieckim, a także ile możności 
i ruskim. Kandydaci, którzy liczą na stałe miejsce i posiadają dobro polecenia, 
zechcą przesyłać zgłoszenia pod adresem: J u liu sz  M einl, Lw ów , u lic a  
A k ad em ick a  2 a . * 1986

Byt bez trosk i.
P rzed sięb io rstw o  k w ia tow e.

m m t j

Wyłączna sprzedaż na całą Galicy? dobrego patentowanego przedmiotu, tylko 
na stały racnunen do uadania oso- 
— bistoscl, kapitał posiadającej —

w ie lki, pewny dochód.
Liczne zlecenia nie mające konku- 
rencyi. —  Zgłoszenia przy jmvij e 0J0_ 
biścit p„ dyrektor W esseiy w Ponie­
działek i w torek w hotelu Rt ,a l w 
Krakow ie. 1991 1 2

Botmrst: mesorze i rzeźnicy!
K upuję każdą ilość świeżych lub so lo n y ch  ozorów rogacizny, zawieram  też cało­
roczne umowy. Zgłoszenia pod „Zungen przyjm uje M . & M. W ltź e k , P ra g a ,  

Pfikopy 33 .      l8H]

K o n k u rs .

Aby z d ro w ie  i p ię k n o ść  utrzymać trwale, do tego po­
trzeba wielkiej a wielkiej ostrożności, nie należy w ^c używać 
środków kosmetycznych z ozumnemi nazwami nie przekonawszy 
Się o ich dobroci przez Jośydadczenie. Dobrze zasłużony rozgłos 
środka Cróm e Sim on daje atoli niezawodną rękojmię tak, 

,że istotnie do konserwowania - świeżości cery 1 elastyczności 
skóry nie można znaleść lepszego wytworu. 154 7 12

Czterdzieste pierwsze

Wielkie austr ackie Towarzystwo elektryczne, poszr.kuje 
natychm iast dla Galicy1’

e l e k t r o i n ż y n a e r a
biegłego iv projektowaniu i wykonywaniu urządzeń elektry­
cznych wszelkiego rodzaju, oraz obeznanego ze stosunkami 
galic; iskiemi

Podania wnieść należy najpóźniej do dnia 15 mai-ca 191L 
roku, pod „OaUcya 3379“ do biura ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. '•'to ' 

1988 1 3

odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911L r r o godzinie 11 przed p 
łudniem w gmachu bankowym

w  W i e d n ć o i  I .  H e r r e n ą a s s e  8 .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie roczne rady administracyjnej;
2 Sprawozdanie cenzorów za rok 1910;
3. Uchwała o rozdziale czystego zysku za rok 19i0
4. Wnioski o zmianę §§ 62, 63, 65, 66 statutu
5. Wybory do rady administracyjnej; 1
6. Wybór cenzorów i rady nadzorczej dl? Filii.

W mvśl § 47 statutów "-awn.ćni ao głosowania si» „ :
rzy najpóźniej 14 dni przed W nenr Zgromadzę ie. złozą conajmmej 25 akcyj 
wraz 7 kuponami w kasto bankowe; lub w .miąjstaeh mzej wymienionych, prze/, 
radę administracyjną ustanowionych.

Dwadzieścia pięć akcyj uprawnia ao oaaanto jednego głosu (§ 48 sta­
tutu). Termin ogłoszenia upływa z dniem 21 marca b. r.

Współudział v  Walnem Zgromadzeniu zgłaszać można w Wiedniu w li- 
kwidaiurze Wiedeńskiego Banku ZwiazKOwego, w Białei Bernie hnda- 
meszcie, B« 3z jowicacb, C horeo iedirach Cieszynie Czemiowcacb ’ FrvdVn
™  > t nStruk” i a n ‘iw i“. K M k b W e .

P r o ś S o W  V S f ’ ł f ™ le’., NwosieUcf, Pardubicach,' P ita ie , Praii-e. 
\  w' , aD’ lzem^s ûi ^witawie, Tarnowie, Uściu n/Ł., Bielsku
v  Ti i r ‘ Zagrzebiu w Filiach względni* ekspozyturach Wiedeń­

skiego Banku Związkowego Następnie w Tryeście, Berlinie, Dreźnie, Wrocławia. 
Frankfurcie, Stuttgarcn, Monachium. Zurychu, Bazyiei i t. d w tamtejszych 
instytucyach zastępczych.

Wraz z akcyami składać naieży konsygnacye arytmetycznie wypełnione 
i zaopatrzone własnym podpisem .. j

'Natomiast wydaje oank kartę legitymacyjną -uprawniającą wymienioną 
osobę do wzięcia udz.ałn w Walnem Zgromadzeniu 1983

najprzedniejsza czekolada deserowa gorźka z fabryki

A D A M A  P I A S E C K I E G O  . ' W
a ' i ^mm



6 Nr iu 4 . N O W A  B E F O R M A Suoota 4 Marca i r i i .

Z n ak om ita

h e rb a ta :  w f ł i j
W s z ę d z i e  

w kraju 
ao nabycia

w K r a 1 o n a .
Rok założenia 18ó3. 245 28 o

Koncesyonowany Zakład

S P R Z E U A Ż Y  i  K U P N A  
®3. T e l e s z n i c k i e j

«  K ra k o w ie , u l. św . Jana i. i ,  U p.
róg Linii A—B.

Poleca kum pldne urządzenia salonów, sypialń, 
jad lu , bibliotek, inr, sekretarek antycz., łóżek 
w s ty 'i  Biderniajer, serwantek, dywanów, obra­
zów, lamp elektr., gazowych i zwykłych, jako- 
też zwyczajne m. b it po przystępnych cerach. 
Powyższe przedmioty przyjmuie ie w komis, 

850 IS O

Stroiciel foi łopianów w sz e lk ie
tc p e ra ^ y e  po c e n a c h  p rz y s tę p n y c n . A . 
Bud, Kraków, Miodowa 31. io s i  10 10

■ Saohsen-Altenhurg.

TgcHmikimi A lf3 * an u ri
D zia ły : Dla tb-żynreróto' h c lm ik ó w , w srk m isłrz ó w . 
Budowa mLszbii, o P k t  oteclm ika, im d ow i auto­
m obilów , 5 lao o ra io ryo w . 4 1 8  2  6

Miód.
W Jary i. po 20 40, 6( kg. po K 1-04 za kg.; 
w barył, po 15, 20, 30, 40 kg  po K 1 10 za Lg. 
i miód praśn i r blaszankach po 5 kg. jasny 
lub ciemny po K 1-60 za kg . b lw a n k a  —"60 K, 
dla chorych na  piersi miód praśny w szklanych 
słoika* h po A i'50. Wysyła się począwszy id 
1 słcika, nie iicząc za opak. Z poręczeniem 
ezTst;, wonk pszczelny, żółty po <1 K z a kg, 
Wysyła się począwszy od i Kg. Prawdziwa 
jtuowcówka i w cika na mioazie po 2 10 litr. 
W ysyłka za zaliczką- — J e i z j  b o le n e c ,  
Ł u b ian a . 220 8 10

N o n a c o -C o n tja m in e .
iiotel Pension Anglaise w pięknym położenia, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, Światło eletryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8—11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. j 76 38 48

M e  k u p u jc ie
ni* innego mając

^ a s z e l
chrypkę, ką tar i  zaflegmienie, nporczy- 
wy kaszel kurczowy, ksztusiec jak  ty l­

ko bardzo sme kując D

: :  K A I S E R A  -.: 
Karmslki piersiowe

z „irzema jodłami''.
5900 not. uwierzytelnionych świadectw 
skarży i prywatnych ręczy za niezawo- 
ny skute,. Taczkę 20 i 40 halerzy. 

iJawLs 60 halerzy. Dostał mużna w każ­
dej aptece - "  187 15

M 3 c  » J L ; i f e .

A U T O -G A R A G E
W . t T S T Y A N O W I C Z  i  S k a  

■haków - - ■ ut. óMoi«bik» I. 31.
Telefon 0107. Teiegr. adres: Usiyanowicz, Smoleńska 31.

Naprawa samochodów, rekonstrukeye i odnawianie wo­
zów. r □ . Precyz3rjne najnowszej konstrukcja maszyny 
i pierwszorzędny-personal techniczny daje gwaraneye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz

fach vchodzących. 2 1 9 1 6 2 0  ■>

m o t o r y  i  l o k o m o b i l e  4 o  r o p y .  N a j t a ń s z a  s i ł a  r u c i .  l
; ^

Baciiric!) & Co.
fabryka moiorów W i e d e ń ,  XT7*!r (RZ).

L w o w sm e  b iu ro  s p r z e a a ż / .  840 8 26

in ż, Em anuel Klausner, S y k s tu s k a 3 U . (NN)>

Kraków ulico iu. Joi; 1.14,1. r>.
rządownie upoważmony geometra cywilny, inż. kul­
tury, leśnik z akadem. wykształceniem, przepro­
wadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wcho­
dzące jak: podziały i pomiary gruntów, nowe 
zdjęcia dla regulacyi miast, niwelacye, plany b id. 
wodociągów * kanalizacyi, urządzenia gospodarczo-

leśne i t. p. 1932 2 3

Adres mieszkania: E?abćw, Podzamcze i. 20 I. p.

20

i t t u n k a  m y d ł o
spocyalne do prania w zimnej wodzie, jest do- 
ikonałe. Pr,czka pocztowa 5 kg. brutic E  4-50 

franko. S zy ib ou  Am nk, fa b ry k a  m y ­
d ła  ft  Z y u c u  1. 108 . — Sabżona w ro­
ku 1846. 156 21 50

L wiedeński Koncesyonowan? iaHła1 nivwanyrli 
nojazdów i uprzęży

ais n » u d  n sprzedaż w bard* t wielkim wy­
burza bardzo nnkne, od zamożnych osób pocho- 
Iząoe landa pW krytejidno i dwukonne coozer- 

faetony .rs :e) :ief rodzaju, lekkie kabryolety, 
j io “. iie i  t  i  .Kupaje też caie urządzenia 
r jz e b ijn łc h  pojazdów .a  gotówkę lub p rz y jm ie  
» fcouika Karu. FlsOher Wiedeń, U, Praters^rase 

76, Hotel Nordbahj. "'ei. 90107. 131 27 0

Dowodnie urzędownie zebrane 
A f l l * f i  6 If wszelkich stanów i krajów 
* * ” •  d i przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w II m rn a L  ń d re u s e i i- B u r e a  1 
losef Rosenzweig md Sóbne, Wieo, 1., 

Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, J a d a , t e s t ,  V. 
Nader utcza 20. — Prospekty franco. 24 25 25

N a jle p sz e  rzesH : e  ź ró d ło  n a b y c ia .

I nnie pierze
na pościel!

1 kg szarych, 
dobrych, dar­
tych 2 £ ,  le­
pszych 2 K 40 
h.,i nopółbia- 
łych 2 E  30 h., 

ia*vch 4K, białych, puszystych 5 KI Oh.  
1 kg. d-ibry b, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 4( h., 8 K, 1 kg. pucha, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z  piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłataie.
G otowa pościel 

i. gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego InbzItegO L mkinga, pierzyna 180 cm 
długa, 120 szeroka, wraz i  2 poduszkami, 
po 80 ;m. długimi, 60 cm szerokimi, 
ze świeżych, szarych b, trwałych, p u ­
szysty,-’ pierz* ló  K. z półpuchu 90 7, 
i  puchu J4  K, odoone pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 E , pcdua.ki 3 K, .  i  
50 h., 4 K  Pi -zyny 200 cm. dług : , 140 
szerokie, 13 K, 14 K 70 L, 17 K 80 h, 
21 K ; pot zV 90 cm, długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K  20 h, >E 70 h; 
piernaty z mocnej uymki w prążki, 180 
cm. Iłngie, 116 cm. szerokie, 1 2 K 8 0 h ,  
14 K 80 h. W j iyłka za zaliczką wyżej 
12 E. oplatnie W jrniana dozwoljii n  Zii 
rnestosowne zwro. pieniędzy Cenn:k 
obszerny za darmo opłać. Ś .  A e n l s c b
•u.. (De-scheultz)

®u i * Czechy. H 9 26 50

C i ą g n i e n i e  d n i a  1  k w i e t n i a .

Giówna w ygrana 4GO.OOO fr.
L O S Y  T U R E C K I E; V~* iL ' 1
dają na rok 6 ciągnień 1 6  g łów n ych  w y g ra n y ch : 3 po 400.000 rrank., 3 po 200.U00 
"ranie i  liczne wielkie wygrane poooczne: 30.0U0, 10.000, 6.000 frank, i  t. d.

Otrzymać można za gotówkę podług każdoczesnego kursu dziennego lab
1 los turecki na spłaty miesięczne po 8 lub 10 F
2 losy tureckie „ „ „ „ 16 „ zO K
5 losów tureckich „ „ r „ 40 „ 60 K

- Zestawienie najniższej ceny podług kaidoozesnego knrsr. dziennego. Po przesłaniu 1 raty 
przekazem wprost do mnie, przesyłam dokument sprzedaży, wystawiony podług ustawy, przez 
co rozpoczyna się wyłączne, niepodzielne prawo do wygranej, t

Uiszczenie pierwszej raty  może nastąpić przez zaliczkę.

E 1 W A R IB  U R B A N
Dulu b a ilk o w y , B e rn o  (Morawskie), W ie lk i P la c  2 3 —2 5  (w domu własnym).

Jttzeteinych, stałych zastępców poszukuje wszędzie.
Niskie ceny. - - 1895 1 5 Dobra prowizya.

Z lecen ia  g ie łd ow e załatw ia  s i ę  ja k  n ajd o k ła d n ie j.

e r  czytał kto już kiedy tak  korzystną ofertę! Gdzieżby 
gdzieindziej, jeżeli nie n mnie można 
otrzymać 1C m e t  ŚW sortowanych re­
sztek, między tern — — ------- ---------

I M ?
O e lć n  bardzo mocne desenie na  suknie dam "-.ie i  bluzki 
Z e fir  a n g . gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d.
D y m k a  - żywych barwach na pościel.
Oksford na mocne koszule męskie, b. trwały.
Płótno białe, wybornej jakości.
P e p ita  na suknie i bluzki.
D .-lłk niebieski na zapaski kuchenne i snknie domowe.

W szystkie resztki zupełnie bez skazy i z poręczenien nie pełznące. Długość 
resztek 3—10 m. Niema ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Próbek, resztek nie 
wysyła się. P r o s z ę  z a m ó w ić  z a r a z i  Nadto; 4 0  m e t ró w  i o b r e j s  p lć tn a  n a  
b ie l iz n ę  1 p e ś r i e l  19-50 K. ,

P r z e ś c ie r a d ła  b e z  s z w u  z poręczeniem płocieuue, niedoścignionej jakości, 
150 cm szerokie, 225 cm. długie- po 2-65* A W ysyła się najm niej 6 jztuk. W y sy łk a
z a  z a l ic z k ą .  U H  6 0

i  Tkalnia Juliuszu Kantora, Buby pod M o d e m  (Czechy).
t

Z je t  arntr. ; J r y t  lo- 
wzpystwo M i  parowe]

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Rozkład jazdy:
a) s  Tryestu do Nowego Jorku:

Oceania 4 lutego
Aliut 11 n
M artha Wasliington 25 n
A rgentyna 6 marca
E genia 11 n
Oceania 25 n
Alice 1 kw ietnia
M artha W ashington £ r

b) z Tryestu do Argentyny
przez Kio de Janeiro:

Lam a
Sofia Hohenberg
Columbia
Francesca

2 lutego 
23 „ ,
16 marca 
12 kwietnie

Informecyj udzielają, oraz sprzed aż kart okrę­
towych uskuteczniają:

Dle zachodniej Galicyi i Bukowiny:
Kraków: G eneralni Agencya Anstro-Amerykan;? (Goldlust i Ska Bmro spedycyjne-kom ioore 

nL Łnbltz 7 (naprzeciw dworce kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

LwOw: Biuru pasazerskib Anstro-Amerykany, uL Pa Błonie 1 Z, jako tuż wszystkie prowincjo­
nalne ageneye, następnie 

Tryest: Dyiekcya Anstro- kmerykany, via Molin .'Iccolo 2.
Vleaen: Biuro pasażer* ki-i Anstro-Amerykany L K ń r tn e r r ln g  7. i
J ł ie d e ń : Giuro pasażerskie Anstro-Amerykany, II  l i a i t e r  Jjp®  rti-o iJB 3 8  34 6 0
Wiedeń; Gzneralna Agencya Anstro-Amerykany, Schenker 1 Ska.

Wyrót i głó..Uj skład: A pteka F o rt. G ra lew sk leg o  w  K ra k o w ie . Źadać wyraźnie 
„Figoln Ja h ra “ Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich ap tekacl. 17j9 3 50

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

Józefo Iwablcfelogc
w  K ł-akow ie (Hotel Pollera)

polec: maszyny du robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich,, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty rata.ne 'T i ilki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej p.acowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością Co 50-tj „.ezęśiiwy odbiorca otrzynuje maszynę 

gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie dla T. S. L.

Józeł łomnicki, tnetfcanik, Mow. Szpitalna 32, M i  Polmra. 61 72

G i ł ^ s i ^ n T e  l i c r t a c y i .
Kolegium Księży Pijarów w Krakowie, mając zam iar przystąpić do bu­

dowy zakładu wychowawczego oraz drugiego Kollegium pod Krakowem w wła­
snych dobrach Rakowice (za Olszą), ogłasza mniejszem

p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ę
na oddauio tej budowy drogą przedsiębiorstwa wraz z materyałarai. Wszystkie 
plany — kosztorysy — szczegóły — tudzież bliższe warunki budowy i są do 
przejrzenia w kancelaryi Dyrekcyi Kollegium Księży Pijarów, przy ul. Pijar- 
śkiej I. 2 I. p. codziennie w godzinach od 9—12 rano i od 3—6 popołudniu 
od dnia 1 marca począwszy. — Ostatni termin do wnoszenia otert naznacza się 
na dzień 1 5  n ż a r c a  1911 do godziny 12 w południe. . 1889 3 3

Za Kolegium Księży Pijarów w Krakowie
Jó & ef O lk u s z n ik ,  administrator i pełnomocnik.

I l i O T E l  .i 3 1  i N S - S O U C h
L w ó w , S za jn o c h y  5  (r ó g  S y k s tu s k ie j )

w . oentFUui z wszelkituni w^goaami, podług
i nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czy sto ść . Ceny u m iark ow an e.

H e n r y k  h a u fm a u , właściciel.1071 12 0

Uczcie się na „S a m o u c z k u " R e u ssn e ra  w d om u , przed  ozk ołą ,
w  szk ole  1 po nzkolc, bo 808 4 4

" ten stał się już potrzeunym, pomocnym i użytecznym 
dle każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­
wych, Kto tylko chce nauczyć się sam  bez po-a m ^ u c z p kS 1 . .

m o c y  r a a c z y c i e i a  czytać, p isaj i rozmawiać: po n f e m l c c K u ,  f r a n c u s k u ,

a n g i e l s k u ,  r o s L j y j s k u  i pc p o l a k u  barazo łatwo, prędko 5 gruntownie, a przytem 
tanim  kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a w vlatek , zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwr'„ca się .. t y s i ą c z n y m  
p r o c e n t e m  każdenu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto Każdy uczeń, z najsłabszem naw et uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej’ 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, uciekr się o pomoc i ratunek do 
S a n  ( ) i t t / . k a .  Szczególniej zaś chcąc cię nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać ną nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o ­
u c z k a .  Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauk: języków uowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie - innych podręczników. Około iG G . MMI z w o l e n n i k ó w  
metody nauczania R e w s s n e r n  i 2 . 0 0 0  jego uczniów oscmstych dają rękojmię o nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  I s u i i e j ą c .y c h  o d  
1 8 8 0  r . .  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 72 i kor. T20, 2'4uj 3 60. — 
S a m o u c z k i  R e u s s n e r a  są ao nabycia we wszystkicn księgarmacn. — Główna sprzedaż 
w księgarni S .  A . K r z y ł a i . o w s k i e g o  w Krakowie.1  ■ 1 1  ! ! > ! ■ ■  ■

jtiięsiis placki dla psów
napepązu 'i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
D ostać  m ożn a  w sz ę d z ie .

H . 1POLSTERER, W r.-Neestadt 1.
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  s k ę  n a ś l a d o w n i c t w .  59 16 16

FirąnkS koronkow e
z bierwszorzudnego materyalu sporządzone, api eturowane 
i otoczone dobrym brzbyiem. » .  21(1. Efektowna firanka
koronkowa z powabnemi deseniami i szlakiem, biaia lub kre­
mowa, otoczona dobrym brzegiem, składająca się z 2 cześrą 
po 90 cm. szerokich, 300 ctm. długich 4 ‘80 K, 350 cm dłu- 
qosci 5'60 K; za m etr—-70 K. Nr 2102. Takasamu wlepszem 
wykonaniu, składająca się z 2 części po 115 cm. szero­
kich a 300 i ui. długich 5-40 K, 350 cn>. długich 6-30 K. 
za met r  80 li. B. wielki wybór firanek koronkowych, 
stor do połowy wysokości okna, stor i zasłon znajdzie 
każdy w moim głównym katalogu. Nitma ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyp* za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości c. i k. nadw. dostawca

J H i i r W S  C O N R A D
dom wysyłkowy Brux Nr 2972 (Czechy).

K atalog główny z przeszło 3000 odbitek na żądanie każdemu za daruio, opłacony. 779 1 4

F IL IP A

INiUSTEINAl
PlGtfliK 3POCUKRZONE

PRZECZYSZCZAJĄCE

(Neusteinowskie pigułki Elźbietyj
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te  nie zawierają żadnych eąw iiiwych substancyj; używane z bardzo wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów • ciała rozw dniają łatwo czyszczą krew ; żaden 

I środek leczniczy nie jes t korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a tw a r d z e n ia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzcnej formy chetnie zażywaja 

•>, ł : ’ je  nawet dzieci. ‘ 178 J 5 20
Pudel :o, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a w.ęc 120 pigułek kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

’ i d  ^ ^  wysyła się I zwój pigułek opłatnie. 
f k t r z e ż e n  p r  zec* haśladowniciwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 

j  iT j  ^ eu?teina pigułek rczwainiających". fraw dziw e tylko wtedy,
guv .azde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym druidem „Św. 
Leopold i podpisem „Filip ‘ieustein, aptekarz11. Nasze pro tok iłowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, npteka FILIPA NEUSTE1NA pod „Św 
Leopoldem" Wiedeń, I., Plarkengasse 6 — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Bcdyka i K. Jahra (dawniej Gralewskiego).

F r a w d z i w  -l

B e r i t e ń s k i e  m a t e r y e
na porę wiosenną i letnią 1910."'I

odcinek 7 Iv 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 IC 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

O uCIN EF
3’id nietri długi,
dający całe reskie uluanie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę)
. kosztuje ty ik o

C dc,inek a czarne upranie salonowe
2G K, tudzież maierye na zarzutki, lo- 
ueny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności . 1414 8 40 
Fabryczny skład sukna

Siegei- imiio? w Bernie [Mo:.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie m attiy j 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryk 
ko "zyści są znaczne. W skutek ilbrzymiego 
zbytu zawsze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżych materyj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny Wykonanie nawet najm niej­
szych zleceń bardzo staranne ściśle po­

dług próbek.

S I L V A N ! A i i

Biuro sprzedaży lasów i drzewa
i w Krakowie, Karmelicka 10, —

udziela fachowych rad w kwestyacli ia- 
sowycli i drzewnych, obejmuje pomiary 
masy drzewnej, przeprowadza kalkula 
cye, pośredniczy w sprzedaży zakupuje 
na własny rachunek lasy, drzewo okrą­
głe i tarte, również podejmuje się eks- 
ploatacyi większych kompleksów lesnvch.

1485 3 3

. Mim, Oleiła 11.
kupuje po najwyższych cenach niyw aną gardę 
robę męską ‘ damską, jaKOteż futra m eb ie it. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczv.

1500 6 20 ---*- -

Para kasztanów
151/,, nadzw. dobranych, 6 letnich, do 
brze ciągnących i chodnych, sprzeda za 
1200 koron: Zawadzki, p. Gromnik.

1726 4 4 ---------- ----

(?r*ediuk nie będziu płacony).
L. 6153/11 '  1596 3

III. b. . —  -
OGŁOSZENIE

Wiosenny JarmarL na bonlt
w  ‘Ira lto w ie .

Dnia 7-go ma-ca 1911 rozpocznie się 
w Krakom ie wiosenny trzechamowy ja r­
mark na  kanie szlachetne, gospodarsaie 
i włościańskie.

Jarm ark odbywać się będzie n t placu 
„Groble", a nonie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w damach za­
jezdnych i hotelach. "TiT

W ykaz stajen prywatnych, domów za­
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć m ożra w Wydziale 111 b. Ma­
g is tratu  w godzinach urzędowych. - 
- Główny jarm ark na nonie włosciań- 

sKie odbędzie się na placu „Groble" dn. 
7-go marca 1911 (wtorek).

M a g i s t r t d  s t o i .  k r ó l .  m .  K r a k o w a
dnia 6 lutego 1911 r.

m

Rowery
J a c u ś

3 - ie tn ic  poręczenie.
N a j l e p s z e  ż r ć  t l i  o  n a b y e l a  dla kolarzy.
Maszyny do szycia, pneumatyki i przybory. 
Rowery J a i iU S  z trzechletniem  poręczeniem, 
począwszy od 95 K, płaszcze ud 4*50 K, węże, 
prima, nie z kawałków, od 3 K lampy acety­
lenowe od 2 K, dzwonki na kole ud 1 K, 
dzwonki ręczne od 30 li., rączki od 30 h., łań­
cuchy prima od 8 Ii, pedały prima od 2-70 K 
w górę i P iasty do kół wolnobiegnących, sio­
dełka, torby, osi i otoki do wszelkich syste­
mów, nesady, rury we wszystkich rozmiarach 
itd. itp. bardzo tanie. W łasny zak*ad do na­
prawy, niklowania i emaliowania. Codzienna w y­
syłka pocztą. Żądać wspaniałego katalogu 1911 
za darmo, opłaconego. Dom importowy dla prze­
mysłu rowerowego M a x  S k u i c z k y ,  Wieueń, 
I., Stubenring Nr. 6. 1640 2 54

R .  D i t m u r

H i r a R ć  v .  P g n e h  S t S u m  lt Z .
naprzeciw odwachu.

a ■ ’

Sktet lara? - -  - szMa 
p m l a u y  i falans&w

poleca
lam p/ naftowe z palnikami 
zwykłemi. >spii,ytusowemi i na- 

itowemi żarowem,.

Św ieczn ik i e lek tryczne, zastaw y
szklanne ir porcelanowe stoło­

we Granitową porcelanę

W i e l k i  w y b d r
i

garniturów na umywalnie

N A F T Ae
cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów 237 io  io

m C u d o w n i e

działają na płeć krem „Odaiisek‘- a K t T 2 0  i mydło „macierzankowe^ za 60 h. tylko Bracha; gubią wągry, prjszcze, czerwo io ś ć  nosa 
i rąk, wygładzają skórę i nadają śnieżną białość. Proszę nieudolnych naśladownictw nk* przyjmować i żądać, tylke B ra c h a . 
Iio nabycia w składzie aptecznym „Sauiias “ w Frakowie, uL Długa Nr. 18 w dróg. Mr. Link ul. Sławkowska, Sporn i Sp. 

i L. Korzeniowski ul. Floiyańska, L W eindling ul. Grodzka, drogueiya ul. EannelicKa 15.,- Reim i Sp. Rynek. —



Sobota 4  Marca 1911 N O W A  R E F O R M A Nr 104.

Niniejszeiii zawiadamiani Szan. P. T, Publiczność, że magazyn mój
pod firmą:

3 C - > .  T E V C R .C 3 Ł a .M a .< e ; r »
na parterze w realności mojej pod I. 23 na Stradomiu przeniosłem do tego 
samego domu na ; 1938 1 4 ,

obok mego mieszkania pizeto tez z powodu znacznie zmniejszonych wyda 
tków sprzedaje tanio i dają na spłaty miesięczne. Nadszedł świeży transport 
towarów na porą wiosenną, jako to angielskie materye wełniane i jedwabne 
na kostyumy, suknie i bluzk;, oraz nowości w sukniach koronuowycD, tiulo­
wych, w popelinach, voile i batyście na kostyumy.

Wielki wybór dywauów, nap pluszowych i Koronkowych, 
purtyer, utor tiulowych i firanek po znacznie zniżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe wzglądy P. T. Publiczności, polecam sią 
łaskawej pamięci 1 3 .  B u c t a n e p .

Na nadchoozaca wiosnę poiecam do siewu
Najlepsze nasion?

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełku 
wania — D rzew a  ow ocow e i jz d e b n e . — Krzewy, różo piennr i krza 
Cżaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodownictwa i rolnictwa. 
Towar coborowy. — Ceny niskie. — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatme

18t> E. Frw ^e, Krsków. 10 15

1 k iljg ra r szarych dartych 2 K, na pół 
białycn 2'80 K, DiałycL 4  K, przedniej 
jakości, miękich jak  puch 6 K, najwy- 

" brodniejszych dartych, w najle-oszyn 
kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z  piersi 12 K. 

Począ? szy od 5 kg. optatnie.

Gotowa pościel żóliego^lub białego zapału (nan-
1 kingu) pierzyna wielkości 180x116 cm., oraz £ poduszki, i ające pc 80 x 5 8  om. 

dostatecznie napełnione noweu.i szaremi oczyszczuiiemi, do napełniania zda . ' .  trwa- 
łemi pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, sama pie .syna 12, 14, 16 K, 
poduszka 3, ■'>•50, 4 K, pierzyny ..ielkj ści 180x140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
t0 x < 0  lub 80x8C cm. mającu, 4 50, 5, 5 50 K. Piernaty z dymki, 1 8 0 x l lo  cm, 13, 
15 K. Wysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber- 
ger w Deszenicacn (Deschenitz) Ni 1095 (Las Czeski), t onnik m atyacćw . kołder, oble- 
czeń 1 wszendch innych części pościeli z- darmo, opłacony. Nienadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądza. 33 30 30

O u a k e r  O a t s

Puffed Ryż.
Prażony ryż, idealny posiłek lekko straw ny, zdrowy, 
znakomity w smaku. Sposób użycia bardzo łatw y, wy­
maga tylko kiliui m inut. W iększe paczki po 40  h. 

Główny skład:

Aleksander Czerv/ifts (.
Kraków

nUca Pańska 1. 9.
409 10 10

T elefon 386.

99!
Kraków, uli Poselska 38
po przejściu na innego właściciela gruntownie ze- 
w n ą t n r  t  w e w n ą t r z  o d r c s r u T O w a s y .  Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, * korytarze ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon i stajnia w m: ajscu. 233 27 o

Cena pokoi ze ,!w*atkem I usługą 
o d L  2  K  .

t c r b i t i  ■ Brodg.

Bartol ‘ * BrudówI

Od tfawfes lana z swa) dobrod l zapachu zaaaa prawdziwa
Herbatę rosyjską

1 abiorn majowego, poleoa h i n d r t  13 10"

W . A D A M O W I C Z A
B ro d liiT  na oogtaalosu ro«y j» Jem

. . . K  2-80 
oryg. opak., najlepszej 5’—

. ... „Imperlt1' cesarskiej , w or< 'gL ..njem opi^ci"j»ia 7’— 
i  Wto „Okruchów- * najlepszych herbat kwiato wych 2‘dO

 ---------------------------------  - ' . . K 1 8 -
. . K 6-4 o

J tunt ,fam ilijnej'4 bardzo dobrej 
1 ; „Melarge de Moskou44 w 01

fllTjt  ImnaalalU runaMIriAl
■fant  _____- —j ______ _

£*>#* C V10l gruboziarnista, trenco 5 kg. 
Bulion wołyński, hygieniczny, 1 kilo

Zawiadomienie.
Z  dniem 2 marca b. r, został otwarty chrześcijański 
Magazyn gotowej honfekcyi lęsklej — pod firmą

„Szatnia"
(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskie! 1 .14.
(vis a vis „Grand Hotelu “)■

Zaopatrzony w bogaty wybór ubrań: maryhdrkowych, ża­
kietowych, mrdutowj ch 1 frakowych, oraz płaszczy  

angielskich i zarzutek.
Mamy nadzieją, że P. T. Publiczność poprze nowy a chrze­
ścijański te jo  rodzaju magazyn, tem wiącej, że zaopa­
trzyliśmy go w towar doborowy, a w cenach przystępny.

D64 3 10 Z poważaniem Z a rz ą d .

z ł9  28 o

z1893 r.
(Whisky Krajowej Gorzelni Dóbr Brzezie

poleca handel i. Wentzla w Krakowie.

Mleczarnia
ŁmzmmWk®.

chcąc udogodnić szerszej P. T. Eabliczności nabywanie dobtego i zdrowego nabiału 
wyłącznie we łaszkach hermetycznie zamkniętych, dału w komisową sprzedaż swe 
produkta następującjm firmom: ‘ '

Bandkowi to w a ró w  sp o ży w czy ch  p . H . M o azeu sk ieg o , u l. ł l a r y a ń s k a  4C. 
T ilii p iek a rL  „ S p o r t11 p . B. B ro sz k ic w ic z a , u l. S z p ita ln a  21.
Filii piekarni „Sport** p. B. Br oszklę wicza, uL św. Oertkudy 25.
, b ę i  A  a  n  s k J  jp o v ’i  p ie k a rn i  p. J .  Ż u rk a , o d . K o śc iu sz k i.

W Podgórzu sklepowi piekarń, p. J .  tui ia ,  ul. Lwowska 7.
W P o d g ó rz u  sk le p o w i Cow. sp o ży w . p . A nny  W eissd r, ul. K a lw u ry jsk a  1C.
W miłem przeświadczeniu, że Szau. P. T. Konsumenci w najbliższem sąsiedztwie zechcą 
z tej dogoanosci łaskawie korzystać, kreślimy sią z wysokim poważaniem

Zaraąa Mleczarni laczanowicMe].190o 2 3

B a n k  P r z e m y s ł o w y  d l a  C z e c h  i M o r a w  ii  w  P r a d z e
Filie: w Krakowie, Lwowie, Wrfedniû  Bernie, Prościejowie, Pilznie, 
lglawie, Budziło wicach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra­

wie, Tryeśce i Ołomuńcu.
i

Rob założenia 1863.M' y-
i

Wpłacony kapitał akcyjny: K. 60,0C u.t.0>
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około IŁ. 16 ,000.000.

Stan wkładek na książeczki z końcem lutego 1911 r.:

Kor. 117.457̂82*68
•.Ci '• ’ , Ś5J . J _ * *'

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, .przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4%. ^ /y jllaca  d z ien n ie  bOZ 
w yp ow ied zen ia  d3 S3P . 5^00*— ,  większe kwoty za zezwo­
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 
zaliczek, wydaje przekazy na wszystko znaczniejsze miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Amerykę.

P ro s im y  napisać 
do nas

czego Pan" potrzebuje na p o r ą  w io  
s e n n ą  i l e tn ią ,  a  zaiaz poślemy Pani 

• swój obfity

z m o r  p r M  m n t e N ]
obejm ująx  n a jś w ie ż s z e  n o w o ś c i  w  
m a t e r y a d .  n a  s o k n  j d a m s k ie  i 
b lu z k i ,  od najwytworniejszych do naj- 
. ..szycii gatunków  oudzież wyrobów 

płóciennych i bawełnianych itd., jakoteż

i l i M .  d zlP fln iłt nibd
znajnowszemi modelami toalety 'łan 
skiej, konfekcji, bluzek,kapeluszy 
itd ., oraz sprzętów kuchennych i domo­

wych, przedmiotów gospodarskich

a  d a r m o . 1782 1 4
(I

Wiedeó I., Grabea 1V9. Wejście Habsburgers. t.

M o b i e k  ‘i c n e i m e
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zmywałam najnowszego siyln, 

poleca

E, Plessner, Kraków
826 Szewska 2 1 , I. piętro. 17 48

Najtańsze i najpraktyczniejsze 
• nr. podarki

p r a e ś llc z n e  w y r o b y  ^ a p o ń - 
t i d 6  1 chlńSHkO

poleca - - - - - -  A. Lisowski

„ l u p f i i a  a

Kraków - - - - Sukiennice 23 

148 Skład herbaty. 12 25

C zy

GORSET
5
10

lu b

59 K
kosztuje. ,iest każdy 
dla sienie praw- 

dzlweu

orc.Dd5i(!łein 
sztuki kroju 
■ mego
te k o n k u - 
rencyjneso

I ł T E L l E R
co sią tyczy fa­
sonu 1 cen - 7

Spec^ilista gorsetów

Herman Piesen
Zrakńw, Gr odzka 4.

f l n r r n ł l l  "Da wykonywa sią
J U I R l ]  szynko i jak. najtaniej. - -
Proszą żądać nowego lu k s u s o w e g o  
k a ta lo g u  gracis i franao 1669 6 30

filie: tu/uw, ul. Jagiellonek; 7 1 ul. liaiicka 13. 
dO t stycznia 1911 r. Wiedeń, ul. Mariauill 51.

Miejski

za k ła d  w o d o le czn iczy
Scnardina nad Inn̂ m, Górna ńusłrya 

(chem, zakład Ebeniisciilowski)
leczenie metodą Łneippa, wszelkie zabiegi wo­
dolecznicze i wszystkie fizykalun-dyetyczne spo­
soby leczenia. Oeny umiarkowane, zastopowane 
do stanu średniego. Scharding jes t moczą miej­
scowością graniczni; w zdrowem położeniu, ze 
wspaniałemi przechadzkami i przepiękną okolioą; 
kąpiele rzeczne, sport, tanie pomieszczenie >»3 
borne zajazdy. Sezon ud maja d o  k o ń c a  m  J k 
K ierując; lekar, g k e r f .
z a t ł  dn w M eran-O berm a^w 1324 f
i  w y ja ś n ie n ia  z wezeJ*** s ____________

„n any i nlnbiony środek do iępien/a w ł o s o w

„e p i l a t o i r 4C
do ^np ‘nego wytępienia włosów na U arzy r ę k a c ^  ramionach i t .  d. 
Został te ra - ulepsz) ly i  działa ryociei niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 K, nleff ieflo 2 0  K. 1244 3 7
ROWERY ilS C H E R  doktor ihemii i  1'osmetyki. — Wiedeń, Passauer- 

I latz 2 (Sal- -torgass" 11)
Składy w W iedniu: Apteka W Twerdego ohlm arkt 11; apteka Korwilla T
Wipplingerstraose 12. — B ro sz u rk i o ozenie i :as„osowaniu poszczególnych osobl iści’ 

jrhoceż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych Zi.  d-jtmo. opłacone

ma fortepian!)!!) i pianin
om z wypożyczalnie

Piękne podłogi

Znta kaby
. Kraków, ul. św. Jana 1 3 . .

I Wyłączne zastępstwo fehryid Braci Stingl, 
| 942 c. k. nLdwornych dosiawcow. 18 0

powinien się każdy przekonać o 
rzetelności tkalni i domu wysyłko­
wego HJraicł R ro jc a r , D o b ru śk a  
9200. Czechy. Wysyłamy każde­
mu b-oszurą i wspaniały zbiór to­
warów lnianych i bawełnianych 
z a  d a rm o , o p łaco n y . Wszelkie 
wyprawy i urządzenia. Prosimy 
zamówić na próbą 6 piześcieradeł 
la, la, 150/200 14 Kor. . 372 10 o

otrzymuje się przez stałe używanie do fro te ro w a n i; m asy 
francuskiej z M urzyiiem  w pudełkach po 1 K. i 50 h., a za zwro­
tem 5 próżnych pud. dostaje sitj jedno z m asą gratis. Na 

porę słetną bardzo tanio rogeżki i kalosze. L Weindling 26 GrOtiZkO 26.

^



Nr 104. N O  W A  R E F O E M A Sobota 4 Marca 1 9 i i .

P o m o c n i k  L o n f o w y
* działa korzenno-śniadankolego, pra­
gnie zmienić posadę od 15 marca b. r. 
Adies: An. Balcer, Rzeszów, 3 Maja 6. 
■ - — 1952 i  3

W pUtWSzsi koocerjontwanej prcez c. k. liamiesiiiidwo

Szkolą kioju i szycia
przy lll. św . Krzyża I. 7,

p.zsdświąteczny kurs kroju francuskie­
go systemu W o rtfa  zacznie się dnia 
8 marca. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się codziennie od 9 rano do 12 i od 3 

po połnd. do 6. Warunki zniżone. 
   1973 i  3 ■ '  * ~

«nająca k/awieozyznę i szyjąca bieliznę poszu­
kuje zajęcia w domach pryw atnych. K  'asów 

ul. K«łł;itaia 7. parter, -2 drzwi na lewo.
- i;73 1 2 ■

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów iirmy:

d .  ^ a b r y t S s k a
fty n e k  g łó w n y  35 ( 3 r z y s z t o !o r y ) .
- * Autorowie dzieł wystawionych: 
Anentowicz, Boznańska, Czajkowski St 
Demticki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwakki, K. Podgórski, Siclml- 
SKi, Stanisławski, Szankowski,Uziemhło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

iOIP necki i inni. '  39 o
Salpn otwarty od godziny 9—7 wieczór.

“  W stęp b e zp ła tn y .
Sprzedaż i akże ua spłaty do 20 miesięcy.

M u n d a a t a d w .
piszący na maszynie, poszukuje miejsca. W ia­
domość: Schneier, Bursztyn. 2010 1 2

INŻYNIER i OBROŃCA P CENTOWY 
B IU R A  PA T EN TO W E

PETEBóBURG-Wozniesienskij frospektNr. 20. 
-11881 BJiRLEł-Bostdamcrsti- i\'r. 3 1 0

lł>o sprzedania
sypialnia lęoowa rzeźbiona, z m ai murami, m a­
teracami, lustram i, stołem i 4 krzesłami, również 
otomaną, za 400 koron, karnisze. Oglądać można 
od godz. 10—12 i od 2—3, Rynek A-B 1. 43. 

1998 1 3

poleca najnowsze wydawnictwa

i\ .ewiadomshiej C. LegeuH y, p o a a u ia  i obrazki historyczne XII.
Sobieski. Bibl. młodzieży szkolnej 133 . ~    . —’25,

Prus B. A n teh . Wyd. II. Eibl. uniw. lud. N 6 . . . ■ * /  * ' “ '20 
Schiller F. D ziew ica  o r le a ń s k a . Przekład O (kuca. Biblioteka

Uniwersytetu ludowego 158 . . . .  . . /  *. . , . , . - -50 
—• W ilhelm  T ell. D r a m a t  Bibl. Uniw. lud. Nr 157 . . . .  —‘45

Skiba )V. f łr z e ś .  Historya małżeńska 2 tomy w jednym z 12 ilustr, 320 
Słoński E. P a r ty a .  Romans rew olucyjny......................................   . 4-—

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  i w i ę g a r n i a c h .  1560 3 3

Willa z ogrodem
o 6 pokojach, kuchni, spiżarni, 3 ubika- 
cyach w suterenach, dwu drewutniach, 
piwnicy etc., z powodu zmiany stosunków, 
do sprzedania w Rzeszowie, przy nlicy 
Krakowskiej 1. 19. Wiadomość tamże

1974 l  3

Zawiadomienie.
Zawiadamiam moich P. T. Odbiorców, 
że budowniczy p. Wacław Pavlfk, wy­
stąpił z mego przedsiębiorstwa i nie ma 
z mcją firmą nic wspólnego. Przedsię­
biorstwo moje prowadzę nadal w dotych­

czasowym zakresie. 
Franciszek Zuliani, właściciel fabryki, 
wyrobów betonowych. 2001 1 3

im p i  Soiit
w dzelnicy  I, II, IV, 1 . oraz wiele innych, 
iak v samym Krakowie, jak  i na przedmieściu 
tegoż, nadto wieli mniejszych rearności, fo l­
w a r k ,  w , m a ia tk d w  t a b c i a r n y c h ,  o ra .-  
d z ie r ż  iw i  p s ? c e l  b u d o w la n y c h , m a do 
SDrzedania: konces. centr. biuro kupna-sprze­
daży nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4. 
Nr telefonu 1099. 2011 1 5

?osr4l$5 się
dwóch rutynowanych ebsjaedyen tów  
do hurtownych skłaaow towarów kolo­
nialnych. Posady zaraz do objęcia. — 
Zgłoszenia tylko listowne do Centralne­
go Towarzystwa handlowego w Krako­
wie (Reformacka 1.’ 3). ' 2005 1 3

A r r js=2 n  t  y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 17 80
M .  G E T i B I J A U S

przez władzę autor, i  zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iedniu
V I . ,  M a p i a h i l f ^ s u z > a s s «  N p  2 7 .

k o i s  la r a js M
a d r a e w a j ig n u m S d n c tM in .p o le c a ją n a j ta n ie j

H e i m  fi

H §gT  S ra k ® w  - -  R p e k  Z 7
Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 1911 2 5

N a  w J o s n e j

duży wy to r  w matoryałach
i u a  s i a k i i  !©  fi k o s t y i i m a y :  d i Ą n a s k i e

poleca

W iktor Bromowfćż
K r a k ó w ,  " ill. U s c z e p a i s i i i a  A .

Próbki wy syła od wrotnie. 1879 2 10

M a p ? , v i i  t o w a r ó w  b ł ą w ą ł n y c h
'jStradom ft8

Ukcfi c . i  Ti. k o m e n d y  w o jsk o w e j poleca: wełnj, .udwabie, dy­
wany, chodniki, tiranki, kapy koronkowe i t  p po nader niskich cenach.

J.028 7 12

$

Co łw ilnifc od 1 Wetulo a. r-
4 pokoje słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazienka, oświetlenie gazowe przy ul. 
Smoleńskiej 27, I  piętro. .. 1929 2 3

w górzystej, lesistej okolicy, z pięknym 
ogrodem i małem gospodarstwem i in­
wentarzem żywym i martwym, do sprze­
dania, względnie zamiany na realność 
w Krakowie. Adresować: Baron Lipow­
ski w Nowym Sączu, 1945 1 o

Jeden lub dwa pokoje
frontowo na III  piętrze do wynajęcia. 
Sławkowska 4, III p. 2008 1 2

war
poszukuje się młodej, inteligentnej panny lub 
pani (izrael.), któraby chciało się też zająć 
trochę zarządem gospodarstwa i mogłaby objąć 
posadę jak  najrychlej. — Zgłoszenia od godz. 
2—4. Karmelicka 1, I  piętro. 2009 1 2

t o t f a r t m y
ną resorach i powóz połkryty. tanio do sprze- 

-inia. — W e i s s ,  b  o w a l  w  P r ą d i . i k u  
C z e r w o n y m .  1963 i  2

Gospodarstwo gów, w pobliżu mia­
sta  przemysłowego, jest do surzedania 
z powodu śmierci właściciela. Wiadomość 
pod R. F. 72U. poste restante Bielsko.

1781 1 3

Wiktor Darabasz
Skład forte pian ów , pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gt. 39, Linia A-B.
Poleca insrrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych.- Wyłączne zastę­

pstwo L. Boaendorfera.
W 1 elki wybór w instrumentach 
281 przegranych. 31 o

PoszuKuje sio tizfórźnwy
na gospodę w okolicy przemysłowej.— 
Zgłoszenia: Józef L. Felix, biuro pośre­
dnictwa w Bielsku pod Białą. 1969 1 3

Pjmoenibfó
fachowca, poszukuje firma Ł. W sin- 
llirtg, Kr«.ków, Grodzka 26, skład 

farb perfumeryi. 1979 1 o

.Ms ih jjo !

jtekła: Rączką

405 s o Wsz^dz:e do nabycia.

s ę f a y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, mech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 

.^ G A T Ó L U * * ,  wyrobu 5t. 
u o r k s i e g o  w Warszawie. Skład głó- 

K  . P r°gue-yi Magistra farm. J. 
.SA K A  1 jp., Kraków, Szewska 5. 

Pudełeczko a 60 hal i ., ^  s 1 '

mowy system ^ 7V \ ż ś .
Oglądać można u p. Joseferta, mechanika, 
ul. św. Marka, róg Floryańskiej. 1970 1 4

K i o  e f e e e  s u t e ©  1? M S© ' S s d r o i i / e
. b ę d : i e  l y i k o

K REM  P E R Ł O W Y "
" J a n a

K r a k ó w ,  S ^ k l e n a i k e  2 0 . '  ^

- Tuba jtren iii p e r iw e g o  S 5> sia lerzy .

99
1736 2 0

A .  : u t e n f 7. o i
właściciel Szkófek 

hnfoań -  P o z n a ń .
poleca

w s z e l k i  d r z e w a  i k r z y w y  o w o c o w e  i o z d o b n e ,  r ó ż e ,  
k e n i f e r / ,  d r z e w a  a l e j o w e ,  w y s a d k i  n a  i y  w o p ł o t y  i t d .

Cennik ilustrow any na żądanie darmo i opłatnie. 

Adres na lisfy : B el  h o l ,  ŁfflSfań (Kr, Poscn).
1971 1 4

Koĝ kalmek
i a l t r e i i i j ą

następnj'ąco p y tan ił: 1) w jak i sposób 
mogę nauczyć się bez trudu  i bez po­
trzeby kucia słówek i gram atyki na pa­
mięć, a naw et te z  pow tarzania lekcyj 

w domu, języka

/angielsk., fraac., nieiaieck., 
wlcsbiego ' ib rosyjgkirgo
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mieś., 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 5 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jes t '.ożliwem , tżo- 
bynTw ciągu 5 d" 6 tygodni nauczył się 
tyle.' abyin mógł udać się w podróż? 4) 
czy jeso możliwem, ażeby nauka obcych 
ięzyków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż w ytężającą i nudną piacę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele" Insty tu­
tu  Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają j ęz j ka  uczyć się mającego, a w«zy 
stko jednak jest jasnem  i zrezamiaiom? 
6) czy każdy nauczyciel Insty tu tu  Ber- 
.itza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziels się doprawdy 
Dd 8 rano aż do 9 wieczór? 8) ozy mo­
żna ew entualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą­
dać bliższych wyjbś aień lub prospektu w 
biuize In s ty tu ta  T h e  J e  l i ł r  BcIlOOls 
o l  L a n g rp tr e s  w  S t  ik o w f n, p rz y  
n i ,  św . J a n a  3 , I  p ię t ro .  1823 5 o

JLLISIOH

HUdl HMI
pod gwerancyą prawdziwy i czysty, żółty jak 
złoto, w 5 kg. blaszankac ’1 za 5 90 kor. op łau ie  
za zaliczka .wysyła I r i l e u b e r g ,  S k d ła t  25 ,

1859 2 2

S K L E P
wraz z biurem i piwnica zaraz do wynajęcia, 
z urządzeniem lub bez. w Krakowie w śród­
mieściu. Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
Rippa w Krakowie, Grodzka 55. 1886 3 3

Tylko wprosi
z naszej w ysyłane 

fab ryk i

maierye na 
ubrania

meskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują nrywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz­
nych.

Odcina się każdą ilość i 
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsze śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SUDEilA1, <arniów (Jagerndorf)

Nr 90 bląsk  austr 68 21 50

■do nabycia

m LMrn SPte;!, zyn Rotłg powibiose] u Wieliczce
Ceny bardzo przystępne. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Teiefuii Nr. 24, 1905 1 t

IIQ t a z i i i ó u  m e ś c i ^ M e l  b H s z » y
z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przędzy lnianej, do sprzedania w następującyeli

wielkościach, Ł
1 5 0  C u i. s a t* r  o k i c ,  2 0 0  c m .  d ł u g i e  p o  2 * 2 0  k o r  s z t u k a  
1 5 0  e i i t .  s z e r o k i e ,  2 2 5  c m .  d ł u g i e  p o  2 * 5 0  k o r .  s z t u k a  .

Tesamo wielkości w najwytworniejszej jakości n a  s z t u c e  o  4 0  h a l .  d r o ż e j .  
W ysyła sle najm niej tego samego gatunku i te^samej wielkości 6 stuk za zaliczką.^Za 

niestosown zwrot pieniędzy, niema więc ryzyka. - -  - 1987

T h a l n l a  p ł ó c i e n ,  K a r p i  K o b a ,  f w c h . o d ,  C z e c ł y .

f t s s t y u m y  w i o s e n
po kor. 70 — 80 —■ 90 - 
140 — 150 — 160 — 170

-  110 — 120 — 130
— 190 — 200 i wyżej.

M aterjały i krój najmodniejszy, wykończeni! bardzo sta­
ranne i na czas zagwarantowane, dostarcza „ u z n i i n y ^  

m a s a ż y 1?* —• pod firmą -

Bruksela
1910:

Graad 
F m

zachwycający, łudząco juk naturalny zapach świeżego bzu.
Krople kwiecia bez alkoho.u w latarni morskiej. 

Wystarcza atom Cena. 4-— K.

J e r z y  l l r a l le ,  P o d u io k ly  a .  L

Z a p r o s z e n i
na

członków

T o i r a r z y s t u a  ? * l i c z k 6 'neS ć<  #  T a w ^ w l e
zacejestrowanego stowarzyszenia z- nieogRaniczoną poręką,
które odbędzie się we środę dnia 15 HWcn I9i! o godzinie
5 popołudniu w sak ,»Gwiazdy« przy ulicy Kopernika 1. 5.

P o s a d e k  dzi& foiw ?
1. Odczytanie protokołu z ostatriego Walnego Zgromadzenia;
2. Odczytanie sprawozdania z lustracjo przeprowadzonej 

w r. 1910 przez Związek Stowarzyszeń;
3. Sprawozdanie Dyrekcjo z czynności i rachunków* za r. 1910;
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 

Zarządowi absclutoryum z czjrnności i rachunków za r. 1910;
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek co do rozdziału 

zysku z roku 1910.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępu­

jących. * - 1946
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1911, złożonej z 3 członków

Za R ada Nadzorcza:
Sekretarz: Prezes:

H u b e r t  L in d e .  7in c e n ty  P a szc za .

Nieodwołalnie dnia 9 kwietnia 1911 ciągnienie

Loteryf na ogrzew aln ie
! 1 5 0 0  w y g r a n y c h  r z e c z y w i s t e j  w a r t o ś c i  5 5 .U O O  K .  '

W a ł a  pienirszych trzech słownych wygranych 3 M 0 0 ,5000, 1000 K
nastąpi na żądanie wygrywającego g o t ó w k ą  po potraceniu lO“/0 j ustawowego

podatku od wygranych.
Losy po 1 koronie do labycia we wszystkich trafikach, kolekturach loteiyjnych, kan­
torach wymiany i w biurze lo te ryj nem Wiedeń, I., Goldschmiedgasse 8. ‘ 1 2 4 , 4 8

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
m m m m m m

w połączeniu z napojami wyskokowemi i  trafiką, w Zarzeczu pod Strumieniem 
(Śląsk austr.), jest wraz z całą realnością, ohejmrjącą lokal interesu, 3 pokoje, 
kuchnię, skład, 2 piwnice, wielkie stajnie, wielką stodołę, ogród owocowy, 2 morgi 
pola, ou 1 kwietnia 1911 r. pod bardzo korzystnemi warunkami do wydzierża­
wienia lub tez do sprzedania. ; ■ -  - -

1 Roczny czynsz dzierżawy 500 kor Cena sprzedaży 9.000 kuron. Na tern 
ciąży 1 .6 0 0  koi., p ie n ię d z y  sietocińskich na 4 % , ze spłatą l/»%- — Bliższa 
wiadomość: Szymon Rauchbcrger w Mor. Ostrawie, Scheurg. 19 1922 1 3

• • T n y  z u p e ł n i  s u k n i e  ! !
m a się z moich 50 metrów resztek za 20 K a mianowicie modną su tk ię  lustrynową, suknię 
ciemną domową i cudną suknie letnią, inne resztki dają się użyć na zapaski i bluzki.

!!  Z d u m i e j e  sfiĄ  P & n i  !!
Zamówiwszy u mnie prześcieradła Bez szwu z najlepszego mocnegu płótna. 150 ctm. 
szerokie, 225 ctm. dłngio, po 2 75 K za sztukę, — W ysyła Się najm niej 6 sztuk resztek.

S! I f i o c f r  ? a u i  z a m ó w i  w e  w i a s u ^  m  i n t e r e s i e !!
100 sortowanych cnusteczek białych, z rąbkiem pięknie obrąbionycb . . . . .
24 ręczniki, białe i s z a re ................................................................ ....

, 23 metry weby rumburdzkicj, 85 ctm. sz e ro k ie j........................................................
' 23 ' „ - „ _ „ ' najwyiwor., 85 ctm. szerokiej - ...............................

14 m. m ateiyi na pościel, niebieskiej różowej lub czerw, w prążiti,118 cm. szer. za 
Damast.owo garnitury do kawy, ażurowe, różowe-, żółte tub niebieskiej po . . .

„ „ „ „ i z rąbkiemklęsłym, barwy jak  wyże
Obrusy z płótn adamaszk. na stoły, ciężki, dobry wyrób, mocny po . . . . .
1977 i  (i W ysyła się najm niej 3 sztuki.

13-50 K 
13-30 K 
15-:— K 
16 — K 
13-50 lv 

5 — K 
. (i -  K 

3—  K.

12 k o s z u l 11■■
ma się z moich 40 metrów resztek weby ruirburdzkiej, ciężkiego, dobrego wyrobu za 
22 kawny. Inne resztki dają się użyć -na najlepszą wyprawę. — W ysyłka za zaliczką.

P ierw szorzęd n y  fabryczny dom  w y sy łk o u y

JÓZEF FRANK ENSTEIH, JJłO M ER  34, Czechy.
Zbiór próbek na życzenie opłacony; zwrot próbek warunkiem.

jak łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazw^ i88 26 30

lehtiomenfol.
I c h t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. ; : ;

w  K r a k o w i e  I c h t f o m e n t o l  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Jeśli gdzie nie ma, należy SDrowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

A o t e k a r z a  S z y m o n a  E d e l m a n a  w  S a m b o r z e  I . 6  

Poczta wysyła slg opiafnie (iranco) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koron

iU ącha d rukarn i L. K. Górski,


